
m1mmnmnn1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm111u111111111111111111111111111111111u111111111nmm111uu1n11nłltllłl111111Nlffl1HH111111u111R11111111nnn 

A Cena I zł 
,,Jeśli w następny reis 

to z ••• żoną'' ===--- ---===----

p • a anowski 
zakończył podróż 
dookoła świata 
(Korespondencja z Plymouth) 

25 maja o godz. 17.23 kapit.an 
Krzyszto.f Bara!lJOWsJ<i zakoń­
szyl podróż dookoła ~wiaia. 
,,Polon.ez" przycumował do b<>i 
przed tarasem Królewsk1e5<J Za 
chOdnleg<J Yaehl Clubu. Mo~o­
rówką doplynęla jeg<J rona i 
razem. we dwoje. zwLnęli żagle. 
Za chwUę podwiezieni m<Jt<l­
rówką do nabrzeża byli już r.a 
lądzie. Powita! tu naszego że­
glarza. pierwszego Polaka. któ­
ry opłyną! ziemię najtrudniej­
szą trasą wokół przylądka 
Horn. ambasa<lor PRL w Lon­
dynie Artur Sbarewic.z „Bra­
wo Krzyszbof" ! 
Rozległy się w<>ła1t1!a jego 
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Premier Piotr Jaroszewicz 
przyjaoiól z Plym<Juth, któ,·zy 
żegnali go tu przed r<Jkiem. 
Dziewczęta w krak<Jwsk1ch stro 
jach wręczyły mu. na tacy 
chleb I sól. Po czym zaśpie\\·a­
no tradycyjne „s.to lat" 1 te­
raz dopiero, p<J tych pow:1a. 
niach. które trwały z 15 m ;. 
nut. motna się by!.o przyjrzeć 
żeglarzowi. 

zakończył oflcjalną wizytę w Turcji 

Wygląda napra.wdę z.nakoml-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

25 bm. po zakończeniu ofi­
cjalnej wizyty w Turcji pre­
mier Piotr Jaroszewicz opu­
ścił Stambuł udając się w 
drogę powrotną do kraju. 

Przed odlotem na udekoro-

Kpt. Krzysztof Qaranowski na „Polonezie". 
CAF - tele!otio 

Daleko idace' udoqodniienia 

Nowe zasady zwolnień z cła 
z dniem 1 czerwca br. wcho­

dzi w życie rozP-Orządzen ie mi­
nistra handlu zagranicznego, 
zawierające n<lwe zasady zw<JJ­
nień z cła, zarówno przy wy­
jazdach, jak i przy1azdach d<J 
Polski. Lącznie z rozporządze­
niem Rady Ministrów dotyczą­
cym n<Jwych taryf celnych (<l­
bowiązujących również od I 
czerwca br.) akt ten stanowi 
kolejny krok w kierunku ra­
cjonalnt.'go dostosowania cel do 
aktualnych potrzeb państwa i 
obywateli, wyeliminowania nie­
których przestarzałych przepi­
sów w tej dziedzinie oraz lep­
szego wykorzystania instrumen­
tu celnego ,jako regulatora in­
dywidualnego przywozu I wy­
wozu towarów. Sprawą istotną 
jest również uproszczenie pro­
cedury ora1 unowocześnienie 
administracji celnej. 

Jak poinf<lrmowal 25 bm. pre­
zes Głównego Urzędu Cel, Ja­
r<Jsła w Nowickl, rozp<Jrządzenie 
ministra HZ reguluje prawa 1 
obowiązki DOdróżnych (tury­
stów), osób zatrudni<Jnych na 
granicy państwowej i osób 
przesiedlających się oraz zasa­
dy zwolnień z cła przedmiotów 
stanowiących spadki lub mienie 
rewindykowane. Ponadto 
zwolnienia przysługujące urzę­
dom, instytucjom, przedsiębi<Jr­
stwom I <Jrganizacjom. 
Podstawową zmianą, którą 

wprowadza zarządzenie. jest u­
zależnienie ulg celnych - za­
równo w przywozie jak i w 
wywozie - od wartości prze-
wożonych przedmiotów. Z'-',;;>l-
nienlu w przyw<Jzie podlegać 
będą odtąd upominki l przed-

(DaJszy ciąg .na str. 10) 

Pokaz 
folkloru 
ziemi 

łódzkie i 
Wszystko czym słyną artyści ludowi ziemi łódzkiej 

pokazane zostanie w dniach 1-3 ozerwoa na kiermaszu 
w al. Schillera oraz w sklepa.ch przy ul. Piotrkowskiej 
90, A. Struga 24 i Wschodniej 76. W dwóch stoiskach 
przy al. SchHlera twórczość regionalną reprezento·wać 
będą wyroby pamiątkarskie, ceramika, metal o.raz dzia­
nina I len. Wzornictwo i k<Jlorystyka eharakterystyczne 
dla ziemi· łowickiej. łęezyckiej, rawskiej. a także opo­
czyńskiej demonstrowane będą na ręcznie haftowanych 
tkaninach. serwetkach itp. W sklepie przy ul. Piotrkow­
skiej 99 można będzie obejrzeć pokaz tkania z zastoso­
waniem wzo·rów tradycyjnych i muzealnych. Sklepv 
przy ul. A. Struga i Wschodniej zorganizują wystawy 
rękodzieła artystyc:;rnego. 

Na estralk,ie przy stoisku w pasażu wystąpi znana 
kapela ludowa z powiatu wieluńskiego. 

3 czerwca na Sta.rym Rynku „Cepelia" organ1iri:ujP. 
sprzedaż ceramiki, wycinanek itp. wyrobów. Przegląd 
foZkloo-u ziemi łódzkiej uzupełnią pok31zy pra.cy ludo­
wych artystów - rzeźbiana, ga,rncairza, wycina.nk•airki, 
kwiacia.rki i in, (c) 

wanym flagami polskimi i 
tureckimi lotnisku Yesiikoy 
premier Jaroszewicz w towa­
rzystwie gubernatora Stam­
bułu - Vefa Poyraza doko­
nał przeglądu kompanii hono­
rowej. Obecny był ambasador 
PRL w Turcji Ignacy Loga-

Sowiński wraz w pracowni­
kami ambasady i konsulatu 
generalnego PRL w Stambu­
le. 

Tego sa.mego dnia ogłosZ-Ono 
wspólny komunikat o wizy­
oie. 

Wspólny komunikat 
Na zaproszenie premiera Re­

publiki Tureckiej, Nahima Talu, 
prezes Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Piotr 
Jaroszewicz, złoży! wizytę ofi­
cjalną w Turcji w dniach 22-
25 maja 1973 r. 

W czasie pobytu w Ankarze 
premier P. Jaroszewicz został 
przyj~y przez prezydent.a Re­
publiki Twreckiej, Fahri K<l'rtl­
turka. 

W czasie wizyty obaj 1>rerate­
rzy przeprowadzili szeroką wy­
mianę poglądów na temat za­
gadnień miE:<J.zynal'Odowych in-
teresujących <>ba kraje, ze 
szczególnym UW7.ględnieniem 
pre>blemów eure>pejskich 

Premierzy - stwierdza dalej 
komu1nikat - wyraz,il! nadzieję, 
że rozmowy przygotowawcze w 
Helsinkach w sprawie zwala­
nia europejskiej konferencji 

bezp '.ecze'l'llS'bwa wspó1pra~y 
doprowadzą do iei zwola.nia na 
początku lata br. i byli zgodni 
w przekona·niu, że konferencja 
ta przyczyn.i się do umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie l do ogólnego rozwoju 
stosunków wspólpracy między 
wszysbkimi państwami uczestni­
czącymi w konferencji, 

Obai premierzy - stwierdza 
w zakończeniu komunikat 
wy;oko ocenm wyniki osiągnię-
te w czasie tej wizyty, kt6T'a 
stanowi konstruktywny w'klad 
na rzecz post'l'{lu w rO'l:WOj u 
11tosunków między Polską a 
TUII'Cją. 

Prezes Rady Ministrów PRL 
za,prosil prem·iera Rebupl\Jci Tu-
reckeij do złożenia oficjalnej 
wizyty w Polsce Zaproszenie 
zosta!e> przyjęte z zadowole­
niem. 

P1e1 wszy dzień Festiwalu Poezji 
Rozpoczął się wczoraj pierwszy dzień o.b!"ad VIII 

Ogólnopolskiego Festiwalu Poezji w Łodzi. Wobec !ich­
nie zgromadzonych w saLi sesyjnej Prez. RN m. Łodzi 
pisarzy, krytyków, miłośników literatury, gości z zagra­
nicy, przedstawicie li partyjnych i admi·nistracyjnyeh 
władz miasta i województwa, festiwal otworzył prezes 
Oddziału Łódzkieg<l ZLP - W. Jażdżyński. Następnie 
uczestników festiVl.lalu powitał przewod.nicząey Prez. RN 
m. Łodzi - J. Lorens. 

W pierwszym dniu festiwalowych obrad wzięli rów­
nież udział: sekretarze KŁ i KW PZPR - K. Kwiat­
kowski i J. Deml>owski, kierown·ik Wydziału Pro·pagan­
dy KŁ PZPR - Z. Faliński. 

/ 

Oczekiwany z niecterpl!w<Jścią 
werdykt jury przedstawi! jego 
przewodnJczący, zna.ny kryty.k 
- A. Sandauer (werdykt publl­
kuiemy niżej). 

Pierwszy referat pt. „Poez.Ja 
a mowa wspólna" wyg!osil d.r 
P. Kuncewicz. Jego interesują­
ce l niewątpliwie kontrowersyj­
ne tezy. oskarżające polską po­
ezję współczesną o „wysuszenie 
uczuciowe" l hermetyczność, 
stan<Jwić będą zapewne dobra 
wprowadzenie d<l dzisiejszych 
festiwalowych dyskusji. Przyp<J­
minając niezwykle bujną karie­
rę piosenki ~. Kuncewicz 

Film Hasa 
n•urod·zon y 
w Cannes 

W piątek ogłoszono listę na­
gród przyznanych na tegorocz­
nym Festiwalu Filmów Fabu­
larnych w Cannes. Główna na­
groda. Grand Prix Festiwalu 
została przyznana ex aequo fil­
mowi amerykańskiemu "Sca.­
recrow" (Strach na wróble! re­
żysera Jerry Schatzber::a i fil­
mowi angielskiemu Alana Bricl­
~esa ,,The Hireline-" (Najem­
nik). 

Nagrody jury otrzymaiy film 
polski Wojciecha Hasa „sana­
torium pod Klepsydrą" i film 
szwajcarski Claude'a „L'invita­
ilon" (Zaproszenie), 

stwierdzi!. że 011eisce poezji. 
przew<Jdnika estetyczneg<J i 
m<Jralnego społeczeństwa zajęła 
dziś piosenka. swoje wystąpiR­
nie zakończy! wezwaniem: „Po­
eci, piszcie .teksty piosenek". 

Drul!i. bardzo efektowny 
erudycyjny referat pt. „Od ję­
zyka ezooowego d<l ookazyw"­
nia języka" zaprezentował dr 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Na zdjęciu: Łodzianie składają 
kwiaty pod tablicą poświęcona 
pamięci pisarzy związanych :r. 
naszym miastem. 

Fot: L.. Olejniczak 

\IV\ J1WWVl6 -iiOJiOJU.~~ 
M \I I PRAaA•WARSZAWA•BfRUN .!refu 
Lichaczew zuw nci 
biało-czerwonym, 
Dziś finał 1owej i 1 

-= = = --
Nadal dwój.ka Polaików na czele całej 83-osobowej stawdd, 

Nas3 zespól prowadzi ta.J<że w klasyfikacji zespoJ-owej. 
Wszystl<o przemawia za tym, że biało-cze.rwoo:i nie dadzą 
wydrzeć sobie podwójnego sukcesu na oetatn.i.ch kilooneU:acb 
przed koi1cową metą w Berun;e. 

Mimo teg<J w llcznycn rozmo­
wach, po radiowych i telewi­
zyjnych relacjach sympatycy 
kola·rstwa są nieco rozczarowa­
ni jazgą naszych chłopców, 
szczególnie na dwoch os•tatnich 
etapach. Ja•d ą oni podobno 
zgodnie z planem kierownietwa 
ek ipy. Nie można je<lnak pog<•­
dzić się z 1ym, że jako lidl'­
rzy, Polacy jadą nazbyt pa­
sywnie. W czwartkowym etapiP 
d-0 Ha.Ile zajęliśmy p iąte miej­
sce. Wczoraj dopiero - ósm„. 
Na mecie w Poczdaanie n i~ 
znalazł się a1t1i jeden polski k<l­
larz w pierwszej dziesiątce. K1-
biee kolarscy życzą sobie bar­
dziej efektownego finiszu Pn­
iaków na ostabnich kilometrach 
wyścigu. 

Polska drużyna jadąca w 
pełnym składzie nie może ja 
koś poradzić sobie, aby upilno­
wać świetnego kolarza radli"· 
ckiego - Llchaczewa. Reprezen­
tant ZSRR miano, że zda1ny jest 
na własne siły potrafi skuteez .. 
n ie walczyć o czołowe lokatv 
na fin iszu, zdobywając cenne 
sekundy Odpa•rl OIIl już ataki 
Szurkowskieg-0 i Lisa " ' walr.P 
o fioletową koszulkę Obecnie 
p<Jzostal mu Jedynie jeden gro­
źny rywal - zna•komity Fran­
cuz Oanguiłlaume. 
Można sądzić, że gorsza jaz­

da P<Jlaków na dwóch osta­
tnica e·tapach wynika ze zmę­
czenia trudami wyścigu. Ma­
my Jednak nadzieję, że b iałn­
czerwonym wystarczy sil w 
dalszej drodze do Berlina l 
że Szurkowski podobnie, jak jP­
go po1.0st3U koJedzy z Z<-.,;polu 
:die 1>ozwolą sol>ii! na wydarciP 
tak oiętko wypraoowa.nego aule-

XV ETAP INDYWJDUALNtJ!l 

1 Dockx (BelgiaJ 
2. Tcajkow (Bu!garia) 
3. L:chacz.ew (ZSltR) 
4. Da,nguiJJiaume (Fr.) 
5. Noels (Belgia) 
6 Nleh1bin (-ZSRR) 
7. Rooia111 (Damial 
a. n :uen (Belg ia) 
9. D iepeveen (Holand ia) 

10. 'Trevorrow (AU.Stt'alli.a) 

l\IJEJSCA POLAKOW 
19. Krzeszowtec 
21. Szozda 
28. Kaczmarek 
48. Szurkowski 
54. Li~ 
59. N owi ck.i 

3 :46.01 
3 :46.11 
J :46.23 
3 :46.38 ,, „ 

" 1i ,, 
li 

, :ł&.31 

XV ETAP DRUŻYNOWO 
I. Belg ia 
2. Bu!gada 
3. ZSRR 
4. F ra.n cja 
5. NRD 
6. Holand ia 
7. Rumwnia 
B, Polska 
9. CSRS 

11 :19.11 
11 :19.24 
11 :19.43 
11 :lo9.49 
11 :19.54 

.. „ 
10. Węgry 1; 

~!. Wl•ochy " 
12. Austra1iJa „ 
i!: ~~~~.~a 11 :~.~ 
15. Kuba 11 :4U.37 
JAi. Maroko 12:04.00 

1'0 XV ETAPIE 
JNDYWIDU ALNJli: 

t. Szurkowski (Polska) 46 :U.OK 
2. Szozda (Polska) 46 :24.20 
3. L ichacrew (Z.SRR) 46 :27.!5 
4. Kaczma.rek (Polska) · 46 :27.53 
5. Gorelow (ZSRR) 46 :28.43 
6. Nielubi.n (ZSRR) 46:30.17 
7. Dili en (Belg ia) 46 :30 30 
8. Lis (Polska) 46 :30.40 
9 Bod 'er (>Fra,ncja) 46 :30 48 

10. Ta lb·ourdet (Fra.ncja) 46 :30.49. 
11. Nowicki (Polska) 46 :32.37 
12. Krzeszowiec (Polska) 46 :3~.13 
PO XV ETAPIE DRUŻYNOWO 

1. Polska 139 :09.03 
2. ZSRR 1.39 :22.48 
3. CSRS 139 :31.42 
4. Fra,ncja 139:31.58 
5. Belgia 139 :40.:l'l 
6. NRD 139 :44 4R 
7. Bulga,ria 139 :56.30 
8. Wl>ochy 140 :00.4R 
9. Węgry 140 :07.111 

10. Rumun ia 140 :09 . ~7 
11. Holandia 140 :10.2R 
12. Anglia HO :lo.2~ 
13. Au·stralia 140 :21.lil 
14. Kuba 141 :0·2.24 
15. Da1t1ia 142 :52 04 
1~ . Ma!'Oko 144 :Ol.O~ 

NAJAKTYWNIEJSI 
1. L lchaczew (ZSRR) 36 -Pkt. 
2. Da.ngu illaum e (F•r.) 36 „ 
3. Szurkowski (Polska) 27 „ 
4. Lis (Polska) Z7 
5. Poslusmy (CSRS) 24 „ 
6. Szozda (Polska) 16 „ 
7. Matou.sek (CSIRS) a '* 

cesu. Liczymy również, że P<>­
Iacy wypadną dobrze w cza.sie 
berlińskiego epilog4, zajmując 
(podobnie, jak to było w Pra­
dze i Radomiu) czołowe lokaty 

W. Lichaczew 
w indY\Vidualnej ' jeździe n!l 
czas na 9-kil<J<rtiet=wym odcin­
~u kończącym XXVl WP. 

Sylwetka zwycięzcy 
THEOPHIEL DOCKX - uro­

dzi! się 9 marca 1945 roku. 
Mieszka w miasteczku Retie 
pod Antwerpią. W bieżącym 
roku wygrał dwa wyścigi ke>­
larskie na szosach belgijskich. 
!\la 161 cm wzrostu, waży 62 
kg. Startował już w Wyścigu 
Pe>koju nie odnoszą( większych 
suk oesów 

8. ~el<>W (ZSl'tl't) te ii 
9. Selejan (~wnu.'11;1.) 10 „ 

1-0. Deva.Jckeneer (Belgia) 10 „ 
SZURKOWSKI WYPRZEDZA 

Szozdę 3.12 
Llchaczewa 6.08 
Kaczmarka 6.45 
Gorelowa 7.35 
Nielubina 9.o~ 
Dlllena 9.22 
Lisa 9.32 
Nowickiego - 11.29 
Krzeszmvca - 13.35 

POLSKA MA PRZEWAGĘ NAD 
ZSRR 
CSRS 
Francją 
Belgią 
NRD 

Mówili na 

13.45 
22.39 
22.55 
31.29 
35.45 

• mecie 

W dniu dzisiejszym 83 kola­
rzy wyruszy w południe do XVI 
etapu na trasie prowadzącej z 
Poczdamu do Berlina (86 km). 
Rozegrane zostamą ostatnie w 
1>eig>0r<>CZ1t1ym wyśc ~'gu Lo!me pre­
m ie : w Falkensee (20 km) 1 
Ora.nienburgu (49 km). 

Wieczorem na ulicach Be-lina 
rozegrana zostanie 1ndywidual­
na jazda na czas (tzw. epilog) 
na dystans ie 9 km Jako O&ta­
tnl wysta-rtuje lider· wyścigu 



Kpt. Baranowski 
zakończył podrói 

(Dokoli.czeni'e ze s:łr. 1) 

cle - opal<ma, czerstwa twa~ 
Uśmiechnięty. ' 

N a zaimprowiz.owa.nej k<m!e­
ł"encJi prasowej 'KnY'l!Ztof Ba­
ranowskli opoWied.ziia.l o bardio 
trudnych ostaitnicb dwóch d.niaeh 
rejsu, mgle. pr7ecłwnych wia­
trad1 prądaeh, któn tak. bar­
dzo utrudniały mu przebycie 
tego ostawue~ et.a.pu po Ply­
mouth. 

Na pyta.nie. Jakle ma pla,ny 
:na . przys.zł,ość, odpowiedział: -
chc1albym się J<llizcze wybrać 

w Jakiś rejs, ale tym raLem 
już we dwoje, z żoną. 

Koma.ndor K.rólews-lcieg• Yacht 
Clubu poWital naszego żeglarza 
szampanem, po czym w gro.1:e 
przedsta.>\'celeli naszej amba.sa­
dy. kQILSulatu ! brytyjski.eh ż.e­
r1a1-zy odbyła się lampka WLna. 

.A oto kilka wypowiedz!, ja­
k"e na mecie w Plymouth za­
notował reporter: 

Lord Mayoc Plymou,th, Clif­
fo,r Parker: - Ci, którzy sa­
motnie okrą.ź.ają jaehtem kulę 

z emską. są dla mnie przyi<la­
dem odwagi. Tylko odwaga w 
poląezeni u ze sz,tuką żeglarską 
oraz dol>ry jacht. mogą dać w 
efekcie tak wielki sukces. My­
ślę re Krzysz,tiof Bara.nowski 
ma te dwie cechy. a „Polon~z" 

musi. być znakomitym jacMem. 
Orob:śc,e czuję sympatię do 
,.Poloneza''. bo jest to jacht 
drewniany, a nie lul>lę jachtów 
p!a;;tykowych i metalowych. 

Komandor Królewskiego Za­
chodniego Yacht Clt11bu, a. H. 
Sweet: 

- 'l'o w'elkl sukces, osob '. ś­
cle cie.;zę się, że Plymouth ro­
stalo wyora,ne przez KI'Zys~to­

fa Baranowsk.'ego jaok-0 m iej&ce 
star.tu i mety tej wielkiej PO· 
d,-ó,,;y, Wzooga.ca to morskie i 
zeglarskie bt'adycje naszego por­
tu. 

A. BRONIAREK 

Ze wspólueoo posiedzenia orezyd'ów 

Rłł m. Lodzi i W11łł 

Koncepcje rozwoju do 1990 r. 
łódzkiej aglomeracji 

reqionu łódzkiego 
młejskiej 

..... s = -= = 

Wczorajsze wspólne posiedzenie obu prezydiów, RN 

m. ~odzi i WRN, rozpatrywało jeden zasailnic.zy punkt: 

załozenia rozwoju łódzkiej aglomeracji miejskiej oraz 

koncepcję planu regionalnego regionu lódzkiego na lata 

1971-1972. Nie jest to pierwsze posiedzenie poświęcone 

tej sprawie i należy przypuszczać, że nie ostatnie. 

Jak wiadomo trwają w kra­
ju praca nad opracowaniem 
planu przestrzennego zagoopo­
darowania kraju. Obecnie we 
wszystkich mrocLkach, tak Ja·k 
zresztą i u nas, opracowuje 
SiEl plany regionalne, oparte n11 
znanych już elementach planu 
krajowego, ale przede wszyi;t­
k im na elementaeh lokalnych, 
własnych możliwościach, za­
m ierzenia-eh itp. 

Wojewódz.ka pracownia. pla-
nów regionalnych przy WKPG 
w Lodzi przedstawila wczoraj 
koncepeję rooiw<>ju naszego re· 
gionu (ml.asto i wo~ewództwo) 

do rOlku 1990. W dyskusji 
r.wróeono u·wagę na n iektóre 
Jej braki. Chodziło m. in. o to, 
że chociaż nasz region n ie 
został wytypowany jako tu­
rystyczny, jedna•k nie ozna-
cza to, by opracowanie 
mialo nie uwzględniać ta-
kich wartości turys,tycmych. 
Jak brzeg naszego zalewu sulP­
jowskiego. Nie sprecyzowano 
dosta·tecznie roli Lodzi, jalrc> 
głównego ośr~a region.u, slu-
7.ąeego, jako zaplecre na~'ko· 
we. k;ulturalne i przemys!O'W„ 
Koncepcja regionu 210Stani1> 
uściślona i w paździemiku 

przedstawiona radnym na 
wspólnej sesji RN i WRN. 

Przyj~to 7!0Slały natomiast 
woz<>raj podslawmve założenia I 
zasady ro'lJWoju przestrzennego 
lódi.kicJ aglomeracji miejskiej 
(sta.ri-0wiąccj część regi.onu). 
Pri.ypominamy - obejmuje ona 
Lódź, 12 miast i 27 gmin o 
łącwej powierzch.ni 2980 km 
kw. z ludnościią 121 tys, miesz-
kańców. " 

Z prac 

Prezydium Hządu 
Jaik 111formuje :rizecz.nlk pra­

oowy rządu - 25 bm. Prezy­
dd urn Rząd u .!'OZ.part.r.zylo pr-0-
j ekt uc:nwa,ly Ra.dy MinU;trów 
w sprawie trybu i za.sad opra­
c-0wa.nLa projektu. Narod<>'Neg0 
Planu Spoleczmo-Gospod.arczego 
i budżetu państwa na 1974 rok. 

W uchwale stwle.rda.a s i ę, że 
wywka dynamiJca r<>ZJWoju kra­
ju w Lataeh 1971-1973, sctśle 
zwi.ą:<a,na z aoktyw.nością i za­
angawwa.niem społeczeństwa w 
realizacji program u. .społecLono­

gospod.a.rczego uch wal<>neg0 na 
VI - Zjeźd'.Uie PZPR. powinna 
byc odpowiedni<> uw.z.gLędnio.n:a 

przy u.s·talaniu zadań planu 111a 
1974 r. Na.leży przy tym k,i.n­
centrować uwagę na tych 2a­
gaclinieni•ach, które w spooób 
decydujący ważyć będą .ca 
pra·Wi<U0>wej realiza.cj! pr.zyszto­
roaz-nych zadań. Należą do n ich 
przede wszystkim: dalsze wzma 
onia.nie .ró1•mowagi rynkowej, 
przy j edJno.c,ze-"nym, c<>raz lep­
szym dootoS'C>wywaniu sit.ruktu­
ry podaży d<> roS<nących po­
trzeb ludności, wynukających z 
wy'SOkieJ dynamtkl pl'zychotlów 
p'eniężmych; wydatny wzrost 
el<sportu i popra,wa jego opła­

calności; właściwa realizacja 
p!'ogramu inwesty·cyj,neg·o; zna­
cmie szersiz.e uwz,ględnienie 

p~.zedsięwzięć wply\\•ających na 
popra,wę efeiktywnood gospo­
darowainia. 

Prezydium Rządu zapoznal-0 
się ta.leże z propozyl<!jami ma­
jącY'mi na celu wydatne zw.ę­

kszenie stosowa.nia, zarów.no w 
bieżącym, jak i przyszłym pla­
nie pięcioletnim, typo<wych p~o­
Je~ów w budownictwie prze­
ri'lysłowym, •<>Wnic:zym i mi~sz­

ka.nicWym, w tym również w 
bud<>Wlnictwie indywidualnym. 

Na pos !edzeniu rozpatrzv-no 
projekJt uchwały Rady Mtni­
strów w sprawie zaopatrzenia 
ry.n.ku w materiały buoowl.ane. 

Bank PKO pr1ylmnle od p•nledzlqlkn 

przedołolv 

Pierwsze egzemplarze 
Fiata 127 p i 132 p już w lipcu 

(informacja własna) 

• • • 
Dyrekcja Fabryki sam ochodów Osobowych na :teraniu 

poinformowała nas wczoraj o kolejnym przedsięwzięciu 

maJ'}cym w spo.sób zasadniczy wzbogacić polską motory­

~ację. Tak więc już w lipcu br, opuszcUł hale monta­

zowe Żerania pienvsze egzemplarze nowych typów samo,• 

chodów, Będz.ie to „Polski Fiat 127 p" i „Polski Fiat 132 P"· 

Te dwa nowe typy samocho­
dów odznaczają się wysokimi 
walorami użytkowymi. W roku 
bieżącym będziemy je monto­
wać z gotowych standardów 
nadsyłanych do Polsk i przez 
turyńskiego „Fiata". W następ­

nym okresie, stopniowo niektó­
re elementy zastępować się 'bę­

dzie tymi, które wytwarzamy 
u nas dla potrzeb „Fiata 125 p". 
Wszystkie te samochody prze­
znaczo.ne są na rynek wewnę­

trzmy. Już od poniedziatku, 28 
bm„ Bank PKO rozpoczyna 
przyjmowanie przedpłat na oba 
te typy samochodów. 

Glównego konstruktora FSO 
inż. K. Korczyńskiego poprosi-

Campora 
przajql władzą 

Wczoraj w Buenos Aires roz• 
poczęły się uroczystości prze­
kazania wlaazy przez rząd 

wojskowy gen. Alejandro La­
nusse, prezydentowi Hector-0wi 
Camporze, wybranemu na to 
stanowisko z ramienia wyzwo­
leńczego frontu. sprawiedliwoś­

ci. 

!iśmy o bardziej szczegćlowe 
informacje dotyczące nowych 
„Fiatów". „POLSKI FIAT 127 
P" - ma silnik czterocylindro­
wy, zblokowany. umieszc.,:ony 
z przodu poprzerznie o mocy 
47 KM. Pojemność 903 cm 
sześc„ stopień sprężania 9. Jeź­
dzi oczywiście na benzynie wy­
sokooktanowej, tzw. „żółtej". 

Prędkość maksymalna 140 km/ 
godz. Układ hamulcowy dwu­
obwooowy. Ciężar całkowity -
705 kg. Obciążenie maksymalne 
- 5 osób I 50 kg bagażu. zu­
życie paliwa 7,6 l/100 km. 

„POLSKI FIAT 132 P". 
Istn ieje kilka wersji tego po­
jazdu Na poezątek zadecydo· 
wano o montażu wersji tańszej. 

FIAT 132 p, będzie cztero­
drzwiową limuzyną , z silnikiem 
czterocylindrowym. Napęd kon­
wencjonalny, tzn. silnik umiesz­
czony z prz<><lu l napęd na ko­
la tylne. Pojemność silnika 
1600 cm sześc. Soopień spręże· 

nia także 9, zużycie paliwa 10,5 
11100 km. Prędkość mal<:symalna 
165 km/godz. 

Pierv1szy dzień Festiwalu Poezii 

Założenia te zostały wysokC' 
ocenione, niemniej zgloszcm<> 
kilka wątpliwości. Jedna z nich 
dotyezyta pn:yjęcia wyżs"ZegC> 

wskaźnika zatrudnienia na rol< 
1990, aniżeli istnieje aktualnie 
w innych miastach. Jako czyn­
nilc planowania przyjęto kaona; 
centralny, o którym nie wia­
domo, czy zostanie rozpoczęty 

przed rokiem 1990. Nie do koń· 
ca została rozważona sprawa 
odprowadzenla ścieków - WO · 

dy 002:ysZC7!0nej - po wybudo­
wa.niu grUi>OWej oczyszcrzalni 
§ciekó.w. Sprawa nie jest jesz­
cze definttyw.nie zamlkinięta, stącł 

k iUca wa,t>pliwości l za5'trzeień 

Dlatego za wcześnie jeszcze 
przedstawiać n,p koncepeję roo. 
woju Koluszek czy ' BI7,ezin . Cl 
s~zegółach napiszemy z chwi­
lą, kiedy już konkrebne plany 
- a nle lużne koncepcje - zo 
staną opracowane. Barozo do­
brze, że na razie dys.ponujemy 
taką kol!leepcją lódi.k.iej aig<Jo. 
meracji mlejS1kiej. To jest Jut 
mi:lowy krok narprzód. -

Conrnd, Kerwin i 

§zczęśliwq start. 
załogi ,,Skylaba'' 

Maksymalne obciążenie - 5 
osób I 50 kg bagażu. Ta wer· 
sja m~ "'1.terob'.ego<wą skrzy­
nię biegów, a na rok bież. 

przewidziano montaż 500 d-0 600 
samochodów. 

Tak więc już za miesiąc że­

rańska rodzina .,Fiatów" po­
większy się o dwa nowe typy. 
Jak powśzechnie wiadomo, 
trwają tu także przygotowania 
do podjęcia jeszcze w tym ro­
ku montażu kolejnego członka 

rodziny „Fiatów" - jugoslo· 
wlańsklej „ZASTAVY 101", będą­
cej lekko poprawioną wersją 

„Fiata 128". Wydaje się jednak, 
że nie bedzle to wcale kres 
możliwości Żerania. Jak na­
pomknięto w dyrekcji FSO 
być może w następnych Jatach 
podejmie się na Żeraniu także 

montaż innych typów „Fiata", 
Z tym można jednak zaczekać. 

Na razie, już od poniedziałku 

(Dokończenie ze §tr. 1) 

H. Pustkowski, wytaczając sze­
reg ostrych argumentów skiero­
wanych przeciwko niektórym 
postawom poetyckim, gló\\lnie 
.reprezentowanym przez mlodP 
pokolenie poetów. 

Niezwykle cieple uczestnicv 
festiwalu przyjęli poetycką re­
fleksję Anny Kamieńskiej 0 ty­
ciu i twórcwści Stanisława 

Czernika. Drugi referat po­
święcony temu znakomitemu 
poecie, prozaikowi ! badaczowl 
folkloru przedstawi! K. Swie1r11c­
kl. 
NastępnJe uczełltnlcy festiwa­

lu wzlęl! udzial w uroezystll_m 
odsfoni a I ,,pa!1lią'1<. ~h 

poswięQ!?Jl!Y l!lól lęc,1 · a.g&v 
związanych z naszym m asteni. 
na domu przy ul. Mickiewicza 
8 I ul. żwirki 1, gdzie żył ł 
tworzył J, I. Sztaudyi1ger. 

• • • 
Jury VIII Ogólnopolskiei;io 

Festiwalu Poezji przyznało na· 
stępujące nagrody: za najlepsz:v 
tom wierszy wydany w okresie 
miedzyfest!walowym A. 
~WIRSZCZYSSKIEJ za „Poezj" 
wybrane" I T. URGACZOWI za 
tom HGarbuska". 
Nagrodę za najlepszy tom 

• SPORT • SPORT 

A Bohater filmu M. Waltera 
„Autobus z napisem koniec" 
Duńczyk Rylan Kehlet zaJ· 

Ilf ~ltócie 
A P<>lskl tenisista , T. Nowl.c­

k i został wyelim ill<OWam.y z roz­
grywa.nyich w Paryżu mię:izy­

narod<>WY'Ch m !strIDOStw Francji. 
W p iątek Polaik: przegrał w II 
rund.zie z Aust.ralijczY'kiem D i­
bleyem (4:6, 4:6). 

4 W Pozna.n.i'll ro.zgrywa.ne są 
jeźdz iecki e m istn!'JO>!ltwa Polski. 
w prot>oie ujerożainia na cz.wo­
.ro 'boku w klasie „p" prowadzl 
Andrzej Kubiak z Bogusla.w­
sk'.ego Klu.'bu Jeźdiz!eckiego, 

4 KOS1Zykall'ki krakowskiej 
W '.sly, przebyw,aj ąc we Francji 
prz~raly w miejscowości De­
nam z drużymą Vidiroilre 61 :78 
(3"! :36). 

4 Za1końcw.ne zostały mi­
lti:r:rosbwa I ligi w tenisie sto­
k>wym , Mistroem wstał :z.espól 
Siaroki z Tamollrzega., a tyt11l 
w iceml&ttta zdobY'll łódzcy 

włókniarze. 
4 Od 1 do 3 «1Zerwca w 

Slzczecinle rozegrane zostaną 

międzynarodowe zawody bokser­
skie z udziałem d·rugiej repre­
zentacji: ZSRR, Lotwy, NRD, 
Bułgarii, Rumunii ! Węgier. z 
Lodzi wyznaczeni zostali: Ka· 
nia I Borkowski. Sędzią głów­

nym będzie łodzianin T. Laba· 
ziewicz. 

• Lodzianlm przebywający w 
Brazylli Jan Gerbich (olimpij­
czyk z 1924 r. - przeszedl na 
zawodostwo w 1926) nadesłał 

list do LOZB, że ofiaruje na­
grodę specjalną dla najlepszego 
boksePa Lodz,i. 

esejów wydany w ' tym okresie 
otrzymał B, OSTRO!HĘCKI za 
tom „Lim.i cy, trubadurzy 1 tyr­
teje", 

Nagrodę za najlepszy debiut 
poetycki otrzyma! B. URBAN­
KOWSKI za tom · „W cieniu", 

Ponadto jury przyznało nastę­

pujące nagrody w otwartym 
konkursie poetyckim, na który 
wplynęlo około 1000 wierszy 99 
autorów: nagroda I - K. GĄ­
SIOROWSKI, dwie róWn<>rzęd­

ne II nagrody - K. GASIO­
ROWSKI i L. SZARUGA, trzy 
równorzędne nr nagrody 
D. CHRóSCIELEWSKA, E. BIE­
LA t W. ANTKOWIAK. 
~. ,.,. · t'IM · ~z ·ai ftb!ioNi-

- llol'ójln~Jliejl_ .~e .zą-
cego jury, utworowi oez yttl­
lu zgłoszonemu pod godłem 

„Oko•'. 

Jury postanowllo r'ówhlet 
przyznać medale V Lódzkiej 
Wiosny Artystycznej: A. Rym. 
klewiczowl za szczególnie ak· 
tywny udział w ogólnopolskich 
festiwalach poezji w Lodzi oraz 
laureatom tegorocznego festtwa• 
lu: A, Swirszcżyńskiej, T. Ur· 
gaczowi t B. ostromęcklemu. 

(A.ild) 
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muJe w klasyfikacji indywidu· 
al,nej po piętnastu etapach o­
stałmic, 83 miejsce ze stratą do 
Ryszarda Szurkowskiego 3:50.58, 

Sympatyczny kolarz duński 
upodobał sobie jak widać ro­
lę „czerw<>nej latarnl" Wyścigu 

Pokoju ·i jeśli dojedzie do me­
ty, to zajmie najprawdopodob­
niej ostatn.ie miejsce, podobnie 
Jak przed dwoma laty. 

• • 
Na stadionach oczekują ucze­

stników wyścigu świetni nie­
gdyś kolarze, z których w i el u 
obecnie para się zawodem tre­
nerskim. Wśród nich są tak 
znani uczestnicy Wyścigu Po­
koju jak Ampler, Haien. 
Schur; Melichow. 

Na pytanie: co myśli o bOha­
terach tegorocznego WP Mea. 
chow rzekł: 

„Szw,ko~k! to jest s,uperkla· 
sa., pr-zede wszy>StJkim ma naJ~ 

więcej doświadczenia. Lieh.a­
czew <rn,ponuje mi nie tyLko u· 
m1ej11t1i.aścuNn4 sprinterskimi, 
Chle tym, że ni<? rezygnuje d.o 
koiica. z wroUc! na. eta.pach, cho­
ciaż nie ma tuż szans na. osta­
teczne zwycięstwo w Berlinie. 
Myślę, że ta rok - kiedy jUJt 
nie będzie debiutanitem - on 
zostamie tr>wmfrot<>rem WP" 

Przy siatce 
w hali ŁKS 

W pi~zym dniu m!ęd.zy­

narooowego tunn.iej·u. w pilce 
s babkowej kobiet, roz,grywa.nego 
w hall pnzy &!. UniJi Stad po­
konał repreuntaeję młodzleżo· 

wą Lodzi 3:0 (15:3, 15:3, 15:11), 
a zes.pól SGH Lipsk (NRD) zwy 
ciężył LKS 3:2 (15:6. 7:15, 1S:7, 
6 :15, 17 :15). 

W a!l'to pC>d1k.reślić, że zespól 
m istrza PolS1kl wys tą pil bez 
swych cw!owyich zawodniczek: 
Niemczyk, zauchy i Karaslfl­
skiej. 
Dziś g,Mją: Starł - ŁKS 

reprezentacja mlod'lieżowa Lo­
dzi - SGH Lipsk. ~te.Jl; o 
~.111. 

Kronika 
wqpadków 

AP 

4 O godz. 6.45 „Fiat" 31-47 IS 
pobrącll na ul. Armil Czerwo­
nej ~9-letnią He!enę Sz„ która 
<Loznala ogólnyeh potłuczeń. 

Charles Conrad, Joseph Kerwlm oraz Pa'\ll Weltz - załoga 

amerykańskiego laboraotiorium kosmicznego „Skylab" wyru­

szyta w k<>sjllOS z pierwszą w historii astronautyki. misją 

ratunkową dla ocalenia kosztownej stacji i umożl1wienia 

realizacji programu nauikowego całego eksperymentu 

Astronauci zostali wystrzeleni 
w kosmos w kabinie „Apollo" 
wczoraj o godiz. 14 z przY'lądka 

Kennedy' ego. 
Wed.ług programu, kabina 

członków za'1ogi podejmie dru· 
gą próbę - ręcznego „pokry­
c ia" części nasłoneei.nioneJ 

„Skylaba" specjalną, odbijają­

cą pre>mienie osloną. Trzecim 
wariantem operacji jest rozwi-

można realnie myśleć o no-
wych „Polskich Fiatach -
127 p i 132 p'!. 

4 Także na ul. Armii Czer­
wonej a.utobu.s MPK IS 12-76 
potrąci! na prrejśclu dla p !e­
szych 83-lebnią Aleksandrę O. 
Swiadkowle teg0 wypadku pro­
szeni są o rzgloszenie się do 
WKRD MO, ul. W. B tomskiej 
60, !)O~.I! •• t . . ~ 

„Apo!Jo" ma się połąezyć z 
krążącym od 9 o/ócb . ty.godni na 
io:r tl;ltoł<n.letn:j.kie:i „S',kyJa­
oein1" ;i-._1'.,.~_idu:fl' się, że po 
f!,1 'm~il 2.ałóga natych­
miast przygt1n>i do pró'oy roi.­
ciągnięcia zasłony przeclwslone­
czneJ, która ma za;pewnlć wy­
chłodzenie wnętrza „Skylaba" 
do temrperatury umo.tliwiającej 

astronau·tOllTl przebywanie · w 
nim i prowadzenie badań przez 
28 dni. Pier-ws:iym waoriantem 
ma być wysunięcie przez o­
kienko kabiny, a następnie 

obware\e, osłony przypOllTlina .j ą­

cej ksz,taltem parasol. Jeśliby 

ten system zawi 6dl, jeden z 

nięcia ,przez krążący wokól (L, Rud.) 

A O . 6..i,O 11a ~ Clesz• 
k-0wsk1 · . et'b'\l a .,~ar~bu.r -
ga" lF 08-40 spowodował zd~­

rzenie .z ,,w.airszaiwą" I.R 63-67. 
2 osoby zQ&taly ra.nne. Straty 
znacz.ne. 

4 w Tuszynie 
Hnl\ 42/4 zm a;rt 
Tadeusz K . zam. 
pow. Lódź. 

w trnmwaju 
nagle 2~-letni 

w żerom:.nie, 

4 O godz. 17.40 :na ul. War­
szawskiej, 16-letnia Barbara M. 
wpadła pod „T.I'8.banta" FE 
33-71. Posz.kodowa,na przebywa 
w SZJpitalu. im. P l.rogowa. (cis) 
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Reprezentacje Polski na ME w boks~e 

i podnoszeniu ciężarów 
4 Wczoraj w Warszawie na 

konferencji prasowej w PZB 
podano nazwiska bokserów 
Polski, którz:y walczyć będą w 

Widzew-Urania 
W kolejnej rundzie spotkał\ 

o mistrzostwo II Jigi pilkarskiej 
dziś o godz. 17 na boisku przy 
ul. Armil Czerwonej 80 roze­
grany będzie mecz pomiędzy 

zespołami Widzewa 1 Uranii z 
Rildy Sląskiej. 

Przypomnijmy z jakim kon­
tem przystępują obie drużyny 

do dzisiejszego pojedynku. I.o­
dzianie zajmuJą w tabeli II li· 
gi 7 lokatę, mając zdobytych 24 
pkt i 26 straconych, 

Zespól Uranii zajmuje w ta­
beli 13 pozycję z 21 zdob-ytyml 
punktami (27 straconych). Sląs­
cy piłkarze, którym grozi nadal 
strefa spadkowa, będą starali •ię 

r<>zstrzygnąć dzisiejszy mecz na 
swoją korzyść, z kolei Widzew 
aby utrzymać saę w środko­

wych rejonach tabel!, nie może 
sobie pozwolić na ulgową ta­
ryfę, w ataku gospodarzy wy­
stąpi Gapiński, 

Nowy rekord świata 

w dysku kobiet 
Na zawodach w Rydze, mi­

strzyni olimpijska F. Mielnik 
ustanowila n<>wy rekord świata 

w rzucie dysldem, osiągając -
jak podaje TASS - rezultat 
67,U (według niektórych agen­
cji zachodnich - 67,40). 

Dotychczasowy rekord na!e· 
żał do Biumunkl Menis i wyno­
lłł 67,32. 

dniach od 1 do 9 czerwca w 
Zagrzebiu o tytuły mistrzów 
Europy. Oto sklad naszej re­
prezentacjj: Czerwiński, Blażyń­

ski, Madej, Gotfryd, Tomczyk, 
Pe!ek, Stach<>wiak, Rudkowski, 
Gortat, Trela i Stachurski. Brak 
jest Suizepańskiego (kootuzja 
ręki). Mistrwstwa sędziować 

będzie m. in. łodzianin z. Ko­
zak. Sękundantami będą: To­
maszewskJ i Kile, 

UstaJono już skład <'E\preze:n­
ta.cji Polski na tegwoczne m i­
strz,o.<;t\\·a Europy w podnosze­
niu ciężarów. Do Madrytu wy­
jedz.ie 1-0 ciężaro\\'ców. Oto ich 
nazw,iska: z. Smalcerz, A. Li­
pa, A. Pawlak, L. Skorupa, J, 
Wojne>wski, z. Kac„marek, H. 
num, s. Se>cbański. T. Awiżeń, 

H. Stępak i N. Ozimek. 
Ma<lryck.i<e mL5tr.zootwa odbę­

dą się w dinLa.ch 1()-18 czerwca 

Dzisiejsze imprezy 
Pil.KA NOZNAt n l!ga WJ. 

d ,zew - Urainia (Ru.da St.). sta­
dion przy ul. Amn ii Czer»vo­
nea 80. godiz. 17. Klasa okręgo­

wa Wlól<>niar,z n - Energe~y.k, 

&tad.iom przy ul. KiHńskiego llł8, 

godz. 17.30. 
PILKA RĘCZNA: Pu.char Po.I. 

sikii tlrobiet Skina fW-wa) - MKS 
Tannów, saJ.a. St!llI'bu. (ul. Tere­
sy 56), goclrz. 17, 

PU.KA SIATKOWA: Między. 

narodewy tutmiej kobiet z u-
d1zialem SGH L1.psk (NRD), 
Sta.rtu, LKS I rep.reze.ntacii 
mlod:zieoowej l.Jod:zi, hala przy 
Al. Unii 2. god!z. 18. 

GIMNASTYKA: III Spa.rtiaikia­
da. M~od"tieży (•dziewczęta). Pa­
lac Spe>rtowy, u:l. ' WOll'CCll& 22, 
f,odz. 16, 

„Skylaba" pojazd „ApoJJo"i' t••••••••••••••„ 
czegoś w rod-z.aj u i.agia. · 1 

Jesl\ mlsja ratunkowa powie­
dzie si<;, w:;s.trze\ona w pia.tek 
załoga prze.prowadzi część pri.P­
WidZianego u.przednio programu 
badań, który kontynuować bę­

<lą dwie dalsze zatogi - we­
dług projektów. wystrzelone 
W ciągu bieżącego roku. 
Ąwaria Jabora.to<rtum zo.stala 

spowodowana uszkodzeniem 
części urządzeń, mających do­
sta<rczyć pojaudowi kosmi-czne· 
mu energii elektryczne). 

J/f + * 
Astronauci Charles Conrad, 

Paul Weitz l Joseph Kerwin o 
godz. 21.30 czasu warszawskie­
go zbliżyli się na pokładzie 

statku „Apollo" do uszkodzo­
nej stacji orbitalnej „Skylab", 

Pogoda 
Dziś zachmurzenie duże, o­

kresami u.miarkowane. Możliwe 

p~zelotne opady i bur.ze. Tem­
peratur.a od 7 do 18 stopni c . 
Wiatry umi·arkowane z kiieru,n­
ków poludiniowyeh. 

Jutro za-chmurzenie u.miarko­
wane. oklresiowo przelotne opa­
dy, Nadal chkxlino. 
Dz,iś sk>ńee zajdzie o 19.46, a. 

Jutro wzejdzie o 3.:n. 
Imieniny F i:li pa i PawLny. 
(SWIĘTO MATKI!) 

W dniu Zł maja 1973 roku 
zmarl, po długiej i ciężkiej 

chorobie, nasz ukochany Mąż, 

Ojcie·o, Dziadek i Pradziadek 

S. t P. 

STANISŁAW 
ZIOŁCZVK 

przeżywszy lat 7ł 

Pe>grzeb odbędzie się dnia 
26 maja br. o godz. 16 na 
cmentarzu na Ma.ni, o aeym 
zawiadamiają pogrążeni w 
smutku 

ZONA, DZIECI. WNUK[ t 
PRAWNUCZEK 

W dniu 23 maja 1973 r. ode­
szła od nas na zawsze, naj­
ul.«>{:hańsza Zona, Matka i 
Blllbcia 

S. t P. 

BRONISŁAWiA 
W'OJTCZAK 

Wyprowadzenie rz.włok na· 
stąpi po nabożeństwie żało­

bnym w kościele św. Józefa 
o g(}dZ. 15, dnia 26 maja br., 
o czym zawiadamiają pogrą­

żeni w głębokim ża.lu 

MĄ.ż, SYN, SYNOWA l 
WNU~KA 

Koledze EDWARDOWI. 1\UE­
CZYSLAWOWI WOZNICZKO, 
kierownikowi Zaplecza Tech· 
nicznego wyrazy głębokiego 

współczucia z powoou śmierci 

BRATA 
składają 

ZARZĄD, RADA ZAKLADO· 
WA, POP, PZPR, KOLE­
ŻANKI i KOLEDZY z AUTO· 
MOBILKLUBU LODZKIEGO 

Pogrzeb odbędzie się dz.Ił o 
godz, 16.30 z kaplicy cmenta­
rza na Dołach 

Koledze dr med. CZESLA· 
WOWI GóRZYNSKIEMU wy­
razy najgłębszego wspólczu.cia 
z powodu. śmierci 

MATKI 

składają: 

P&ACOWNICY KA TE· 
DRY i 'ZAKLADU RADIO· 
LOGII AKADEMII MEDY· 

CZNEJ W LODZI 

Dnia 24 maja 1973 roku zmarl 
w wieku lat 70, nasz ukocha­
ny 

S. t P. 

HEN'RYK 
WALEWSK'I 

, 

Pogrzeb odbędzie się 26 ma­
ja br. o godz. 16,30 z kaplicy 
Starego Cmentuza przy ul. 
O.grodowej w Lodzi, Pogrąże· 
ru w glębok1m smutku pozo­
stają 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, 
SZWAGIERKI i WNUCZEK 

We wtorelc, dnia 29 maja 
1973 r., w 30 rO'cznicę męcrz.eń­

sltiej śmierci na Pawiaku 

S. t P. 

JOZEFA 
RiACIĘCK~EGO 

oficera rez. WP, żołnierza AK 
w kościele św. Ap. Pie>tra i 
P:iwla (ul. Nawrot IOł) 0 goo­
dzinie 18 zostanie odpra.wio.na 
msza św. za spokój Jego du­
szy, o r.zym życzliwych pa­
mięci Zmarłego zawiadamiają 

CÓRK.r z RODZINAMI 
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~ awmeJ mow1ono: przeznaczemem o ie y - yc mat ą zis o przeznaczemu me wspomma ~ 
~ się, kobieta może być kim chce, nawet oblatywaczem naddźwiękowców czy kapitanem Żeglugi ~ 
~ Wielkiej. Mimo to macierzyństwo pozostało nadal powszechną funkcją kobiet. Zmieniła się tylko ~ 
~ w krajach uprzemysłowionych liczba dzieci w rodzinie, a obowiązki pielęgnacyjno-wychowaw- ~ 
~ cze coraz częściej dzielą się między rodziców i państwo. ~ 
~ Nie tylko dlatego współczesne macierzyństwo jest zarazem sprawą osobistą matki i problemem ~ 
~ społecznym. Również liczba dzieci wydanych na świat w przeciętnej rodzinie interesuje ogół oby- ~ 
~ wateli. Więcej nawet: w ostatnim dziesiątku lat zajęły się tym również instytucje światowe. ~ 

Kto buja 
Marzenia dobr·a rzecz, ale wyłącznie w dziedzinie fan• 

tazji. Gdy próbuje się je brać serio ... 

~~~,~~''''''''''~~ ~'''~~,~~''''~'''~'''w 

Zbliża się sezon turystyczny i - opierając się na in· 
formacjach tzw . czynników - han.del dwoi się i troi w 
poszukiwaniu dodatkowych placówek, punkt.ów sprzeda· 
ży, a przede wszystkim miejsc dla zglodniałych tury­
stów, których rzesza co roku rośnie. Rośnie znaczme 
szybciej niż ilość stołków przy stolikach i bufetach .. Byłoby l!emograficznym !• 

deałem, fdyby w krajach za­
sobnych. dobrze rozwiniętych 
technicznie l kulturalnie ży· 
ły rodziny liczebniejsze, nato· 
miast w krajach ubogich i 
na dorobku przychodziło na 
świat mniej dzieci. Tymcza· 
sem jest odwrotn.ie. Swiatowy 
prz)'l'ost naturalny w lata<'h 
1965-1970 wynosił średnio 20 
promille, z czego w Europie 
8, w ZSRR 10, w Ameryce 
Północnej 9, w Australii z 
Oceanią 14, w Azji (bez zwią­
zku Radzieckiego) 23, w Afry­
ce 26 I w Ameryce Południo­
wej 29. Podczas gdy w Arah­
skiej Republice Egiptu I w 
Meksyku na tysiąc mieszkań· 

·ców rodzi się po 44 dzieci, to 
w Szwecji I FinlandH tylko 
po 14. Natomiast śmierć w 
pierwszym roku życia zabie· 
ra w Egi,pcie aż 118 nie· 
mowląt na tysiąc żywo uro· 
dzonych, gdy w Szwecji l 
Finlandii po dwanaście. 

U nas przychodzi na świat 
17 dzieci na tysiąc mieszkań­
ców, z czego w pierwszym 
roku umiera 33 promille. W 
stosunku choćby do roku 
19.50, nie mówiąc o latach 
przedwojennych, postęp w za­
chowaniu życia najmłodszych 
jest więc ogromny. Lecz niA 
możemy zapominać, że więk­
szość państw europejskich "" 
sią,ga już znac-z.nie lepsze rP.• 
:zo.ultaty. 

Naukowcy 
~rrestrze[a ią 

przed 
le,kami 

~ 
24 wybitnych uczonych z ~ 

I.i krajów Europy i Stanów ~ 
:I! Zjednoczonych a wśród nich ~ 
:;.t! kllku laureatów nagrody /; 
:l' Nobla, zebrało się we Wło-

szech w miejscowości Bella· 
~ gio, aby przedyskutować 

. ~ sposoby... uchronienia ludzi 
przed ujemnym działaniem 

leków. Postanowili oni przy. 
~stąpió do pracy nad specjał- 'I 
~nym systemem, umożliwia-
~ jącym szybkie wykrycie 
~szkodliwego oddziaływania 
~ danego specyfiku lekarskłe­
~go na konkretnego pacjenta. 
~W tym celu zostaną zbu· 

dowane różne „modele bio-
~logiczne" w laboratoriach 

_- ~ brytyjskich uniwersytetów ~ 
~w Cambridge, Oxfordzie i 
~Londynie oraz w Niimegan eJl 
~ w Holandii. Każdy taki mo- ~ 
~ del będzie sprawd'zać dzia.- ~ 
~ la.nie odmiennych typów le- iJ 
~ karstw. Zdaniem uczonych, ~ 
~ którzy podjęli się pracy 
li. nad tym systemem, będzie ~ 
~ on znacznie lepiej określać 
~ przydatność medykamen-
';I tów, niż dotychczasowe wy-

próbowywanie ich na zwie­
~ rzęta.ch. Modele biologiczne 
będą bowiem wyposażone w 

i specyficzne cechy, właściwe 
, '1 o:ganizi_nowi ludzkiemu, a 

nie zwierzęcemu. 

~ Uczestnicv konferencji w 
'J Bellagio, · uzasadniając po· 

trzebę zwiększenfa wysił­
ków nauki w kierunku wy­
krywania ubocznego wply-

~ wu lekarstw stwierdzili 
m. in., ze przynajmniej 5 

;/! proo. ludzi zażywających Ie­
~ ki od·ozuwa ich ujemne 

skutki. W wielu przypa­
dk:u:h ,kutki te Sl\ na.wet 
śmiertelne. 

WARSZAWIANKI 
NA IWŃCU SWIATA 

Niewątpliwie z najlepiej 
zorganizowanej i najłatwiej 
dostępnej pomocy dla macie­
rzyństwa korzystają miesz­
kanki wielkich miast. Okazu­
je się jednak, że nie jest to 
bodziec do wzrostu · liczby. u­
rodzeń. Na samym końcu 
międzynarodowej statystyki 
znajduje się Warszawa z 9,5 
urodzeniami na tysiąc miesz-
kańców, po niej australijskie 
Sydney - 9,6, · Berlin za­
chodni \ Praga. Przeciwlegle 
miejsca zajmują: Kair - 31 

promille i Bombaj - 29. Naj­
lepszą opieką nad niemowlę­

tami chlubią się: Sztokholm i 
Tokio, gdzie śmiertelność spa­
dła do 10-11 niemowląt na 
tysiąc żywo urodwnych. Spe­
cyficznym wyjątkiem jest 
Kair, w którym zgony nie­
mowląt przewyższają o 20 
procent średnią dla całego 

Egiptu. 

W statystyce międzynarodo­
wej, obejmującej równie:i' 
kraje strefy gorącej, bierze 
się pod uwagę macierzyństwo 
ko bi et od 10 do 49 lat życia. 
Wśród najstarszych wyróż­
niają się płodnością miesz-
kanki Albanii i Meksyku. 
które w wieku 45-49 lat 
wydają na świat jeszcze po 
50 dzieci na tysiąc kobiet 
Ich rówieśniczki - Poiki, zo­
stają matka.mi raczej wyjąt­
kowo: zdarza się to tylko je­
dnej na tysiąc, przy czym w 
ciągu minionych dwudziestu 
lat promille „młodych" matek 
po czterdziestce piątce zmniej­
szył się u nas czterokrotnie 
Wszędzie natomiast okresem 
największej płodności są la­
ta 20-29. W Alban ii i Mel<·· 
syku rodzi wówczas co trzP­
cia kobieta, u nas co siódma. 

RODZINY 
Z DZIESIĘCIORGIEM 

Długi okres płodności ma 
bezpośredni wpływ na wiel­
kość rodziny również tam, 
gdzie śmiertelność niemowląt 
zbiera obfite żniwo. Tak więc 
w Meksyku co dwudziestP 
wydane na świat dziecko, a 
w Portugalii co trzydzieste -
to w kolejności dziesiąty po­
tomek w rodzilllie. Jednak 
i w krajach o niskiej stopie 
urodzeń rodziny z dziooięc ior­
giem i więcej dzieci nie na­
leżą do wyjatków, np. we 
Francji czy Kanadzie. 

Prognoza rozwoju ludności, 

~llllllllllllllllllllllJlllllllllllll 

opublikowana w Roczniku 
D~mograficznym 1972 r. Głów­
nego Urzędu Statystycznego 
mówi o 6 miliardach 494 mi­
lionach Ziemian w roku 2000. 
Większość z nich sta111owić bę­
dą Azjaci - prawie 60 pro­
cent, nie licząc mieszkańców 
azjatyckiej części ZSRR. Na· 
tomiast najwyższy przyrost 
ludn'l:Jści w ostatnim ćwierć-
wieczu osiągnie AfrY'ka, któ­
rej zaludnienie podwoi się z 
okładem. 

Gdy chodzi o poszczególne 
kraje. przewiduje si~, że A­
rabska Republika Egiptu li­
cz~ będzie na przełomie ty­
siąclecia aż 75 milionów oby­
wateli, dublując swoje obecne 
zaludnienie; będzie to jedna z 
najsilniejszych eksplozji <le­
mograficznych w świe<"ie. 
Związek Radziecki osiągnie w 
tym czasie 329,5 ml'11 miesz­
kańców. Z dwóch wielkich 
krajów, prowadzących polity-
kę antynatalistyczną, Japonia 
liczyć będzie 132,8 mln, a 
Wielka Brytania ponad 69 
milionów osób. Węgrom, któ­
re czynią wszystko, aby pod­
nieść liczbę wrodzeń, progno­
za nie zapowiada większych 

sukcesów: prawdopodobnie o· 
siągną liczbę 11,4 miliona lu­
dności, czyli tylko o milion 
więcej niż w roku 1970. 

Dla Polski prognoza prze­
widuje 38,5 mln mieszkańców 
w roku dwutysięcznym. Czy 
się to sprawdzi, zależy od 
wielu rzeczy, lecz przede 
wszystkim od decyzji sam)'Ch 
kobiet: matek-Polek anno 
2000. 

I. F. 

Juli od kilku lat oficjalnie uznano, że prywatny obiad 
- to nie grzech, a w związku z tym powstała sieć za· 
kładów ajencyjnych, prywatnych jadłodajni i wszelk ie· 
go rodzaju „gastropunktów". Aliści, kiedy już władze 
handlowe, finansowe i rady narodowe nabrały przeko­
nania, że w ten spooób można podreperować urzędową 
sieć gastronomiczną i żołądki urlopowiczów - głos za­
brały władze sanitarno-epidemiologiczne. 
Już na początku chciałabym się odżegnać od wszelkich 

posądzeń o napaść na wielce szacowną i niezwykle w 
życiu pożyteczną instytucję , ale najw iększe nawet uzna· 
nie nie zwalnia od działania według realnych kryteriów. 
Otóż San.-Epid., zdając sobie doskonale sprawę tz. nie· 
zbyt wielkich ciągot części Polaków do mydla, proszków 
i w ogóle czystości, ustala cały szereg przepisów, które 
mają na celu dotrzymanie :1;asad higieny. 

Cel to bardzo pożyteczny i przyklasnąć mu w.ypada, 
tyle, że czasami i wladze sanitarne tracą poczucie rr.e­
czywistości i zaczynają przymierzać nas nie tyle do te~o. 
co zrobić można, ale do wymarzonych ideałów, jakkh 
nie osiągnięto ani u nas. ani w licznych a bcgatszych 
krajach europejskich. 
Właśnie jedną z takich mrzonek jest wymaganie, aby 

przy prywatnych „gastropunktach" czy niewielkich ja­
dłodajniach istniały laboratoryjne wręcz warunki przy· 
rząd.zania potraw. Wymaga się np. oddzielnych pomie­
szczeń na proces przygotowywania żywnościowych su­
rowców i gotowania takowych. To·Ż takich warunków 
nie ma w większości gospodarstw domowych., robi się to 
wszystko w jednej kuchni i trudno stąd wyciągnąć wnio­
ski, że wszyscy przygotowujemy pożywienie w waru.n­
kach antysanitarnych i. zagrażających naszemu zdrowiu. 
Przepisów - nieco dziwnych - jest w stosunku do pry­
watnej gastronomii sporo, a efekty? 

w obłokach? 
Sieć prywatnych jadłodajni ł tzw. „gastropunktów" 

wyraźnie w tym roku maleje. Po prostu właściciele niP. 
są w stanie podołać wszystkim wymaganiom wladz sa· 
nitarnych. Trzeba by dysponować co riajmniej prywatną 
willą, aby przeznaczyć jedno pomieszczenie na jadł.o~aj­
nię, jedno na kuchnię i jeszcze trzecie - na m1eisce 
„wst~pnego przygotowania posiłków". A ileż takich will 
można znaleźć na turystycznych szlakach? 

Perspektywy dla urolopowiczów nie najlepsze. Sama nie 
wiem czy lepiej być głodnym, ale .,za to" ze świadomo­
ścią, 'że jeżeli w końcu u:la się zjeść na urlopie . jak i ś 
ohiad, to będzie on przygotowywany w t rzech róznych 
pomieszczeniach. Sądząc z lic zn ~·ch wypowiedzi gastron<_>­
micznych klientów - takie perspektywy raczej ich me 
zachwycają. 

Apel o zachowanie pewnych proporcji w wymagan i ~ ch, 
o to, że turystyczne biwaki i miejsca mniej lub bardz1<>j 
zbiorowych posiłków nie muszą chy ba sprostać warun­
kom - powiedzmy - szpitalnym, nie jest wołaniem o 
rezygnację z troski o zdrowie obywateli i przyzwoite 
warunki przy gotowaniu czy spożywaniu posiłków. Jest 
po prostu prośbą o zachowanie umiaru w rygorach, o 
„nieprzedobrzanie" i umiejętne wykorzystanie możliwo· 
ści, ale licząc się z życiowymi realiami. W sposób, który 
by nam wszystkim wyszedł na zdrowie, ale nie zmu­
sza! do głodowania na urlopie. 
Czystość obowiązuje, inne jednak są jej kryteria w 

laboratorium, a inne w zwykłym gospodarstwie domo· 
wym. A na tych ostatnich zasadach funkcjonuje insty­
tucja obiadów domowych w czasie urlopów. O tym war­
to może przypomnieć, póki jeszcze sezon nie roz.począł 
się w pełni i dopóki jest szansa na wypełnienie luk 
powstałych na skutek nie bardzo życiowych zarządzeń. 
Zaś buianie w obłokach niech pozostanie przywilejem 

okresu urlopowego. I chociaż rzecz ,sama w sobie powin· 
na być tym łatwiejsza im wczasowicz lżej szy, pozbawia­
nie go w tym celu obiadu może odebrać ochotę na to 
urocze zajęde. E. B. 

HUMAN STAWFABRYCE 
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C aly „Próchnik" - czołowy nasz 
producent supermodnych płasz­
czy męskich - jest u.pchany po 
brzegi. 70 proc. produkowanych 

tu wyrobów idzie na eksport, o 2') proc. 
większej do KK niż rok temu. Rynek 
krajowy też chciałby więcej, ale ciasne 
mury nie pozwalają. Zakład odtworze­
niowy? Owszem. będzie. Już w tym ro­
ku miała rozpocząć się budowa w kwa­
dracie ulic Milionowej i Częstochow­
skiej. ale wykonawca zwleka. Trwa­
jący aktualnie spór między inwestorem 
a wykonawcą nie podsyca pogodnych 
nastrojów. zaś perspektywa W)"padn ię­
cia z tegorocznego planu bu<lowy nie­
pokoi, 

Jest coś szczególnie optymistycznego 
w fakcie, że właśnie w tak ciężk ich 
warunkach pracujące przedsiębiorstwo 
n ie daje się zaskakiwać czasowi. Upow­
szechniana coraz bardziej wiedza o za. 
sadach kierowania zespołami pracowni­
czymi nie jest tu przyjmowana jako 
zbiór gotowych recept. Opracowany o­
braz najbliższej przyszłości przedsię­
biorstwa i plan jego rozwoju techni­
czno • produkcyjnego już dziś łączy się 
w działaniu z programem doskonalenia 
kadry i pogłębiania przydatności posz­
czególnych pracowników do oczekują­
cych ich zadań i obowiązków. 

Szt>roko rozumiana humanizac,ia pra-
cy staje się nieodzowną potrzeba. -

mówią mi w dyrekcji - zaś zapotrze­
bowanie na naukową wiedzę o człowie-
ku coraz bardziej odczuwa.Iną konie· 
cznością. Stąd właśnie pionierski, jak 
na aktualną mentalność administracji 
przemysłowej, pomysł zaangażowania. na 
stanowisko kierownika działu kadr hu­
manisty o szczególnej w fabryce spe. 
cja.lności - magistra psychologii. 

Mgr Andrzej Przetakiewicz chyba do· 
stroił się do wymagań stawianych mu 
przez kierownictwo zakładu a zarazem 
i do oczekiwań załogi, skoro w n ie­
spelna półtorarocznym okresie pełnie­

nia funkcji kadrowca zal i czył so·bie w 
„Próchniku", wraz z mistrzem Sobie­
rajem, dwa razy już mandat „naj­
lepszego wychowawcy zakładowej mło­
d zieży". Rzec.z ciekawa, że zarówno on, 
jak i jego kolega z produkcji, wcale 

(Dal.srzy ciąg na str. 4) 
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0 W położonej 9 km od Pabianic, spokojnej i cichej zwykle wsi Rydzyny, ~ 
~ tego popołudnia - 17 kwietnia br. - zawrzało. Dzieci dojeżdżające do ~ 
~ szkól pabianickich nie wróciły do domów. Zaniepokojeni rodzice próżno ~ 
~ oczekiwali na przystanku autobusowym. Jedyny telefon w szkole podsta- ~ 
~ wow ej był oblegany. Lączono się z milicją, z pogotowiem ratunkowym. ~ 
~ Niestety, nikt nie umiał nic powiedzieć o losie 25 dzieci i kilku dorosłych ~ 
0 o-;ób, które równiei nie wróciły do domów po pracy. Wypadku · żadnego ~ 
~ w kronikach MO nie zanotowano. - ~ 
~ Mijały godziny, a kolPjne autobu!ty dojeżdżające dn wsi nie przywoziły ~ 
~ oczekiwanych. Nikt też nadal nic nie wiedział o zaginionych. Telefon ~ 
~ w pabianickiej szkole nie odpowiadał. Nerwy rodziców zaczęły zawodzić. ~ 
~ Płacz matek przeplatały przekleństwa ojców. I trudno się dziwić. Od ~ 
~ godz. 16.20 - o której zwykle wracały dzieci - minęło 5 godzin. Co się ~ 
~ mogło stać? Odpowiedzi na to pytanie udzielili sami zaginieni, gdy po 7 ~ 
~ godzinach jazdy wrócili <lo domów. · ~ 

~~'-""'-'-""""''"~ ~~'~'-'"'\N!~~ 

odjechał 

w 
• nieznane 

- Kieay ja,k iwykle ~siedliśmy do sdenerwowa.ni. Zda.waliśmy sobie teł brud i n iechlu}shvo w wielu „Sanach" 
autobusu o godz. 16 - relacjonuje wy· sprawę z tego, eo pneżywa,ły oc;i;ekują- i „Jelczach" oraz - a i to się zdarza 
darzenia jedna z pasażerek - Janina ce nas rodziny. - nieuprzejmą obsługę. 

Zdajemy sobie sprawę z trudności, ja 
Janiszewska - i przyszła pora. odjazdu 
kiero\rca oznajmił, że do Rydzyn nie 
pojedi;ie, tylko do Pawlikowic. Ta,k po­
leciła mu dyrekcją. - poinformował pa­
sa.żerów. Zaczęły się pertraktacje. 
Trwały one godzinę. Nikt z pasaże­
rów nie zrezygnował z jazdy, nikt nie 
opuścił wozu, bo 1 dlaczego? Po godz. 
17 autobus ruszył. Nie do Rydzyn jed­
nak, l~z.„ do Piotrkowa! 

Tyle o wydarzeniach tamtego kwiet­
niowego dnia opowiedzieli nam ludzie, 
którzy je przeżyli. My zaś dziś już na­
p~sać możemy, że „organizator" nie za­
planowanej wycieczki 30-0;:;obowej gru­
py lu<lzi - kierowca Julian Kołodziej 
- dotkliwie odczul jej skutki. 

kie ma PKS. Niewystarczająca ilość ta- I 
boru, ni;,dostatek kierowców, brak czę. Co z krnmaG ją? 

- Podczas jaz,dy kierowca usiłował 
udowodnić nam, ze autobus jest nie· 
sprawny - opowiadają Kazimierz Ja­
niak i Ryszard Janiszewski (dodajmy -
zawodowi kierowcy). Na zwróconą u­
wagę, że tzw. zrywanie symu,lujące 
usterki niszczy wóz, usłyszeliśmy w od­
powiedzi gdzie „pan kierowca" ma to 
wszystko. Słowa jakich użył nie na­
dają się do powtórzenia. Popisu umie­
jętności krasomówczych słuchały dzie­
ci. Uwagi nie zrażały „po•rywacza". I 
tak dojechaliśmy nie zatrzymując się 
nigdz:e do Piotrkowa, oddalonego o 40 
km od naszej wsi. 

- Kiedy zatrzymaliśmy się pod ba­
.zą PKS obrażony kierowca, który „za­
fundował" nam wyciecz.kę do history­
cznego grodu, pożegnał nas „sympaty­
cznym" st'i"<"ierdzeniem, że dla przykła­
du należ.ałoby dwie osoby spośród pa­
sażerów zabić! - dodała Genowefa 
Helb1k. 

- Przede wszystkim „głupotę" odczu­
je ua własnej kieszeni - mówi dyrek­
tor działu przewozu pasażerów piotr­
kowskiego Oddziału PKS - Waldemar 
Słodkiewicz. Za-płaci karę umowną za. 
niewykona,nie kursu do Rydzyn i za 
przelot dodatkowego autobusu. 

- Ponadto - dodaje kierowniQi: dzia­
łu przewozu pasażerów - Elżbieta Jan­
ke - pok.ryć musi koszt naprawy sie­
dzień, które pociął chcąc obciążyć w 
ten sposób pasażerów, a także za de­
zynfekcję i doprowadzenie autobusu do 
porządku. Ponieważ byla mowa o tym, 
że wóz miał usterki (tak motywował 
kierow~ swój wybryk) chciałabym 
wyjasnić, że nie pokrywa się to z opi­
nią komisji, która stwierdziła, i:e au­
tobus był s.prawny i do Rydzyn mógł 
pojechać. Najlepszy dowód, że dojechał 
ponad 30 k.m dalej - do Piotrkowa. 

Ten oburzający przypadek jest bez 
precedensu. Ale ni~tety, nie jest to 
jedyny grzt!Ch PKS (nie tylko o piotr-

- Sprawę powrotu clo d'Otnów 11&ła- kowskim mowa). k'iszemy to z pełną 
twion1:> błyskawicznie. Specjalny auto- odpowiedzialnością, mając w zanadrzu 
bus jui bez- przeszkód dowiózł nas do w;ele przykładów zaczerpniętych, bądź 
Rydzyn - informuje nas p. Janina Ja- to z własnych doświadczeń, bądź .z li-
n[szewska. - Mimo to zdarzenia tego nie stów Czytelników. Wiele do życzen i a 
traktujemy jako zwykłej przygody. np. pozostawia punk.tualność przyjaz-
.Testeśmy oburzeni. Dzieci, które wyje- dów i odjazdów autobusów, częste też 
chały z domów przed godz. 7 rano, są przypadki niezatrzymywania się na 

ści zamiennych do naprawy autobusów 
itp. Nie moiemy tylko z.rozum:eć i 
nigdy nie z.rozumiemy braku kultury i 
z.lej pracy wielu ludzi, którzy obsługu­
ją pasażerów. Tych grzechów nie mo·żna 
wytrumaczyć przyczynami obiektywny­
mi. ' 

Powróómy - jeszcze raz do naszego 
„bohatern" - Juliiana Kołodzieja. W 
przedsiębiorstwie pracuje on dopie­
ro 4 lata, a rejester jego przewinień 
jest już obfity. Karany był m. in. za 
zly stan techniczny powierzonego mu 
autobusu, za falszowanie dokumentów, 
miał nawet wypadek, w którym uzna­
no jego winę. Kolejne ostrzeżenia i ka­
ry nie dały - jak widać - rezultatów. 
Niechlubną listę win zakończyło owo 
oburzające „porwanie" pasażerów. 

Czy zakończyło? J. Kołodziej pozo­
stał w przedsiębiorstwie. W dalszym 
ciągu przewozi pasażerów. Jeszcze raz 
zaufano mu. Dal1-0 szansę rehabilitacj:, 
o co usilnie prosił, kiedy ważyły się 
jego losy. Szczerze mówiąc nie bardzo 
rozumiemy tę decy21ję dyrekcji. Prze­
cież ryzyko jest bardzo duże. Człowie­
kowi, który dał popis swojego braku 
s~acuruku dla zawod;u, lekceważenia 
pracy i niedośtatku kultury - powie­
rza się życie kllkudzlesięci.u pasażerów 
podczas każdego kursu autobusu. Nie 
możemy się z tym zgodzić biorąc nawet 
pod uwagę fakt, że w piotrkowskim 
Oddziale PKS brakuje 30 kierowców. 

E. ORZESZKOWNA 

były zmęczone I głodne. My dorośli prz)'\S'tankach. Dodajmy jeszcze do tego K. TYLKA 

~'~~"~~~'~'"~"-~~~,~~~~~~"'"'~~~ 

HUMANISTA WFABRYCE 
(Do]5ończenie ze s·tr. 3) 

niepobłażliwymi okazali się szef.am.i, i 
nawet w stosunku do młódych wyma­
gającymi szczególnie. 

Dziabnie działu kadr '!:a.wsze WY\VO• 
luje u ludzi rea-keję typu emocjona-lne­
go - mówi psycholog personalny. - Ty. 
powa niegdyś nieufność do ludzi, Die­
:iyczliwość i pe>nura,ctwo zdyskredyto­
wały się już powszechnie i nie trzeba 
psychologa, a,by zdawać sobie z tego 
spra-wę. Ale uczyć nowego podejścia do 
azłowieka trzeba, uświadamiać zatru­
dnionym w kadrach urzęd.nikom, jak 
poważne i szerokie ciążą na, nich obo­
wiązki i jak swoje za,dania. służbowe 
powinni wykonywać. 

- Występuje np. zjawisko częstych, 
jednodniowych nieobecności, nie uspn. 
wiedliwionych. zorientowałem się. że 
,;ja,wisko to daje o sobie znać ncze. 
golnie w grupie pracowników młod­
sl':ych wiekiem, z rocznika 1949-53 r. -
kantynuuje mgr Przetakiewicz. - Za­
bron.ić c•Y karać na.wet - nie wystar• 
1tzy. Trzeba te sprawy ułatwić ta~, 
aby młody człowiel,t zrozumiał, jakie 
konsekwencje każda bka nieC>beonośó 
dla pracownika i dla za,łogi niesie. 

Jest to w ogóle spr.a.wa, wypra-eowa­
nia odpowiedniej polityki kadrowej w 
warunkach oora'li bardziej · różlllicują· 
eych się za.łóg, uzupełnianych młod~ ! 
ba,rd:r;iej wykształconą kadrą, ludzm1 
wychowalnymi w ba.rdziej demokratycz­
nych stosunkach społecznych niż sta· 
ny. Te dwie generacje pracownicze, któ­
re coraz częściej sąsiadiują ze sobą 
przy tej samej taśmie po·tokowej, czy 
w tym samym zespole a•kordowym, to 
:w.pełnie dwa róiine światy: pogilądów 
i abyczajów. 
Młodemu człowiekowi po zasadnlttei 

szkole zawodowej lub po technikum nie 
wystarcza majs.terskie komendero"'ranie 
w stylu „zróh i nie zawracaj głowy", 
w czym celują zwłaszcza starsi wiekiem 
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brygadziści e tzw. prak.tyc'llnym przy. 
uczeniu do zawodu. 

Konflikty ja,kie na tym tle powstają 
nie mają niczego wspólnego :11 walką 
pokoleń, · le-O'Z z różnicą poJ.iomów H· 
wodowo - intelektua,lnych. Jest więc 
sprawą wa:bną, aby tworzące się na 
tym styku zadrażnienia umiejętnie roz­
ładowywać i tonować, nie ty!1ko na za­
sadzie przypadkowych spostrzeżeń i 
ocen dokonywanych na oko, ale w dro­
dze wnikliwych analiz uwzględniają­
cych podłoże i mechanizmy ludzkiego 
d.zfała,nia i rea-kej!. , 

Stosunki bowiem w zakładach pracy 
io sprawa wt6!'>na, gdyż sytuacje robią 
na,jozęśoiej ludzi wrogami. Trzeba to 
widzieć i nie bagatelizować popełnia­
nych w codziennej praktyce błędów: na 
tle podz1alu pracy, ocen oso•bowych i 
awansowania. Niestety, wiedza. o me­
cha-nizm'8-0h wa,runkujących stosunki 
społeozne między ludźmi i wynika,ją­
ee stąd rea-keje emocjonalne jest 
jest wciąż jeszcze w powija.kub, 'l:'Wła­
szcza wśród średniego dozoru technl­
crno • a,dminlstracyjnego. 
Weźmy chociażby kadrę rezerwowa 

przew·idzi.aną do awansu. Kadlrę tę ·ty­
puje się, ale z nią nie ~acuje. 
Nie mo:i:na też be7: specjalistycznych 
badań psychologiczno - prognosltycznych 
przewidzieć na jakie stanowisko tyipo­
wany pracownik s!e nadaje, jakie wy­
kazuje predyspozycje do określ~ego 
zawodu i funkcji. 
Można być np. §wlełinym kłer-.ił· 

kiem działu, a.le nie mieć predyspozycji 
do kierowa,nia przedsiębiMstwem, mimo 
najlepszych wy·ników w dotychoza.sowej 
pracy I magisterskiego dyplomu w kie· 
szeni. Idealną pomoc11 byłyby więc 
sys.tematyczne badania oraz dulblowa­
aia stanowisk przewidzianyclt do wy­
miany osobowej. Badania takie w 
„Próchniku" iaczy·nają być IM"aktyką 
a.le z et,atami, jak wszędzie, jest go­
rzej. 

- Dam tego pnykład - wtrqca A. 
Przetakiewi<:z. - Ma.my w fabryce 
dwóch doskonałych konstruktorów o­
dzie-iy. Jeden z n.ich za dwa Jata od­
chodzi na. emeryturę. Naleialoby wyty­
powa,nego drogą badań młodego ka.n.dy· 
da-ta. na to sbnowisko już tera.z spraw. 
di;ić pod kierunkiem i okiem d'oświad­
czonego mis.trza. Jak dotąd jednak jest 
to w praktyce niemożliwe, z przyczyn 
niezależnych od fabryki. 

- Co nam psychologom i socjologom 
daje nasza wiedza specja.Iisty>cma w 
aspek.cie potrzeb zaklładlll pracy? 
podsumowuje rozważ.ania szef dziaro 
osobowegd. - Zdajemy sobie sprawę z 
pewnych mechal!lizmów zachowania, sta­
ramy się nie wnos•iĆ na teren zakładu 
swoich prywatnych niepowodzeń, bo 
wiemy, że istnieje taki czynnik, jak 
mechanizm przeniesienia, wiemy, że 
człowiek oprócz potrzeb biologicznych 
odczuwa potrzebę uznania, samoreabza­
cji, s,prawiedliwej oceny jego pracy, ko­
leżeńskości, iojalności w stosunku do 
grupy i ze strony grupy. Wiemy, jaik 
ważną spr&W!!< za.rÓWIDO dla żalące«"O się 
praeownika, jak i dla 01ólnego klima­
tu w zaikład7lie pracy są nie tylko tre­
ści ostatecznych decyzji, ale i sposób za­
łatwia.nia spra.w, forma. pl'IZyjęcia z.aża. 
lenia, stosunek do cZłmrieka, który ,; 
za.ufa.niem zwrócił się z poslula;tem czy 
ska.rrą. Bo przeciet wł.aściwe reago­
wanie na skargi i ~tUJlaty pracowni­
ków to najważniejszy element badamia 
postaw pracowniczych i atktY,Wizacji 
tkwiąc~h w nich wartości. 

Kw W·ie czy w tej właśnie uwadze, 
jaką · kierownictwo „Próchnika" okaz.iu­
je ważnym problemom szeroko pojmo­
wanej hulllJlnizacjl stosunków w zakła­
dzie, nie leży przyczyna :prodlukcyjnych 
l integracyjno - l~ich sukcesów tej 
fabry'ki. 

K. WYBZYKOWSKA 

·-E 
E 

W XX wieku występll'ją najwyraźniej w świecie tenden­
cje rozwoju miast, a w latach ostatnich wzrastają głów­
n:e miasta wielk.ie, zachodzi burzliwy proces aglomeracji" 
W niek>tór~h częściach świata pojawiło się jUŻ i zja­
wisko odwrotne: ucieczka z wiel<kich miast. Jednak na­
dal z.decydowa·nie przeważają tendencje ekonomicznej, 
naukowej i kuHmralnej koncen<tracji, a zatem rozrostu, 

wielkich aglomeracji. 
Powstaje przy tym niebagatelny pro'blem miejsca; 

Miejsc•a, które,go trzeba coraz więcej dla nękanego 

stressami człowieka, ze wzgl~d.u na konieczność posze-
rzenia rekreacji na świeżym powietrzu. Ojcowie miast 
zmuszeni są więc oszczędnie gospodarzyć przestirzenią; 

zastanawiać się też nad wyszurkiwaniem nowych rezerw; 
Między innymi obiektami pochłaniającymi w miastach 

coraz większe przestrzenie, są cmentarze. Dlatego też co­
raz powszechniejsza staje się w całym świecie kremacja 
zwłok, Dla pochowania 1000 osób na cmentarz,u popioło· 
wym potrzeba bowiem sześciokrotnie mniej powierzchn~ 
grzebalnej niż przy grzebaniu zwłok do ziemi. 

Ale nie tylko strona ekonomiczna ma tu znaczenie; 
Chodrzi tu również o higienę i o estetykę. Zwłas:z.c.z.a. 

estetyka odgrywa wai.ną rolę. Obecnie buduje się cmen­
tarze popiołowe w formie parków, z prostych przyczyn 
nie oddalonych zbytnio od m iejsc kremacji. Roślinność 
spełnia tu m. in. rolę wiążącej całości. 

Formy grzehania kształtowały się zależnie od epoki; 
Dowody kremacji zwłok stwierdzono juź w epoce brązu, 
Decydowała wówczas wiara w oczyszczającą silę ogn.ia. 
Ceremoniał taki stosow~ny był prawie w całym staro­
żytnym świecie. Ta.ki tei b)"ł zwyczaj prasłowiański, oo 
między iJnnymi opisuje w „Starej baśni" J. I. Kraszew­

ski. 

~ 
Obowiązkowe chowanie do ziemi wprowadzono za cza­

sów Karola Wielkiego w 785 roku. Chrześcijański obrzęd 
pogrzebowy byl niewątpliwym postępem. Kładziono kres 

okrutnemu tu i ówdzie obyczajowi, wywodzącemu się 

jeszae .z układów rodowych (głowa rodziny była panem 

I 
1życia i śmierci pozostałych jej członków). Wraz ze zwło­
kami męża poa·IOM na sto&ie jego wnę, palono też psy i 
konia, na którym Z!Il<lrły ostatnią pocliróż odbywał. Pa-

() 

lono tei niełatwe wówczas do wytworzenia cenne na­
rzędzia, którym.i się zmarły posługiwał. 
Pomysł kremacji pojawił się znowu w okresie Wielkiej 

•A Rewolucji Francuskiej. Archi.tekt Giraud :z.a.projektował 
VI na Montmartre w Paryżu kremat-Orium w kształcie pi-

ramidy. Pom~ł Giraud.a, mimo że przemawiały z.a nim 
l!I'- względy gospodarcze i hi.gienlcz.ne, nie został zrealizo­

"' wany. Przeciwstawił się zdecydowanie kościół. W Pierwszą ustawę o równowartości kremacji z pogrze­
bem do- ziemi wydały Włochy, kraj typowo katioLclki. W 
Mediolanie wybudowano krematorium, w którym pierw­
szą kremację iprzeiprowadoono 22 lutego w roku 1867. ·-E Ten nowy sposób chowani.a zwłok wiprowadzono stop­
niowo prawie we wszystkich krajach Europy. Nip. w 
Czechosłowacji według ustaw (1919 i 1921) spalanie może 
być przeiprowadzane w krematoriach, z.godnie z wolą 

;zmarłego, lwb jego ['Odziny. W razie ep:demii ze wzglę-

E 
dów sanitarnych kremacja mogła też być nakazem u.rzę. 

dowym. Dz·iś w Pradze około 70 proc. iporgirzebów odibywa 
się iprzez kremację~ · 

We Francji kościół katolicltli jeszcze pr.zed pół wiekiooi 

• 

wy>raził zgodę na kremac'ję. W wielu inn~h krajach, 
j-a!k: Szwecja, Austria, An.gl!.ia, NRD i NR~ 

ilrościół kartolickri nie przeciwstawia się te·j form~e obrzę-
l!lm . du. Międzynarodowa Federacja Kremacyjna skupia 21 

.a pańsitw, choć nie ws.zystltie kraje, w których kremacja 
jest stosowana (llłP. NRD) należą do tej federacji. Pra­
wie MSzystkie wielkie miasta na świecie stosują krema-

0 
cję, rozwią.z~ąc w ten sposób m. in, trudny problem 
braiku miejsca. 

W Polsce rte-:i: ten prdbllem wymaga rozwiązania. Na·j­
fj właściwszym wyjściem .z tej syltuacji l>ęd.me stopniowe 
1111 w.prowadzenie krema.cji. Również i ze w.vględów h'igie-

a. nicznych, a także i za.potrzebowania społecznego, kre<t 
macja znajdować będzie coraz więcej zwolernnik6w. 

STANISŁAW MADEJ'. 



Dyrekcjai To tam gdzie auta po dachu jeidiq. Zobaczy pan na 
pewno. - I zgadza się. Dwa „Polskie Fiaty" na dachu budynku 
tworzą ciekawy akcent plastyczny i reklamowy zarazem. Na parkin­
gu przed dyrekcją żerańskiej Fabryki Samochodów Osobowych, dłu­
go szukam wolnego miejsca. Wreszcie wciskam „Trabanta" na za­
rezerwowane miejsce. Obok bezszelestnie wsuwa się „Audi" z za­
chodnioniemiecką rejestracją.„ 

Leszek Rudnicki 

D 
yrektor techniczny FSO Marian-
Karwas stara się zaprzeczyć tern.u, że 
nie ma na nic czasu. Ale i tak na­
sza rozmowa toczy się przy akoi!lllPa­
niamencie brzęczyka telefonów. 
- Nie będziemy odbierać. Mam do 
„DziellJI!ika" wielką sympatię. W 1947 

jaśni.a: - Jestem, widzi pan, koordynatorem 
do spraw współ>pracy z zagranicą. Stąd sam 
pokazuję zakład wyłącznie specjalistom z in­
nych krajów. lnJlymi „wycieczikowiczami" zaj­
muje się !lJB.sze zakładowe koło PTT-K. 

roku kiedy studiowałem na Politecbnice Łódz­
kiej, wygrałem taki konkurs w „Dzienniku" 
oo mi dało stałe stY'Pendium. Pan wie, co to 
wtedy znaczyło? No i samej Łodzi też nie mogę 
,zapomnieć„. 

Dziwna sprawa z tym naszym grodem. Oka­
zuje się, że najgorzej mówią o nim sami ło­
dzianie. Od razu przypomina mi się jak przed 
kilkoma laty minister S1.opa przy bufecie u­
A.iielał mi wywiadu na stojąco, bo... On też 
studiował w Łodzi. 

Wszystko jasne. Rzeczywiście w parę minut 
później m1Jamy naipierw jc:dną. a potem dru­
gą wyciecz!{ę. To młc.clz·„ż ze szkół warszaw­
skich. Okaz.uje się, że wycieczek takich jest 
codziennie kilka. Zresztą n.ie ma też dnia bez 
wizyty kogoś z zagranicy. Dopiero na tym 
przykładzie widać najlepiej jak dużym zain­
teresowaniem cieszy się „Polski Fiat" nie tylko 
u nas. 

jeden, dwóch ludzi. Odlew wału korbowego 
trafia n11Jp;erw na maszynę „planującą" czo­
ła. Taśma przesuwa odlew do następnej ma­
szyny, gdzie od:bywa się precyzyjne wyważe­

nie. Każdy następny automat obrabia inną 
płaszczyznę wału. W międzyczasie kilkakrot­
nie jeszcze odbyWa się wyważanie. Produkt 
końcowy wędsruje na montaż mechanizmów. 
Autom.atyiczmymi liniami rnMLchodzą tu tak sa­
mo obrabiane korpuisy sillników, głowice, ele­
menty sk.rzyni biegów wyttwarzane w sąsied-
111iej ha1i. Złożony silni!k ze skrzynią biegów 
ląduje WTeszcie na stanowisku prób, gdzie 
iJ>f:l:ez piętnaście mi•nwt musi pracować na wy-

pern na takim trrunspoTterze jak w halach, przez 
caly zakład wędro\\·ać będą na montaż ponad 
ulicami zak!adu si.tnlki i in. elementy. NaTes~e 
będziemy pewni, że nic im się nie może &tać. 

Nasza rozmowa OSCY'lwje jednak w sirO<!lę 
,,Fiata". Te 86 tys. samochodów i standardów 
w br„ to przecież teraz pozycja wyjściowa. 
Ju:i: w przysz.lym roku będzie ponad WO tys. 
„Polskich Fiatów". - Wiemy doskonale, że 
krajowy klient narzeka, ale mamy cały czas 
kolosalne możliwości eksportowe. Z naszych 
standardów montuje się „Fiata" nie tylko w 
Jugosławii, ale w Egipcie i Kolumbii. Gdy by­
łem tam przed rokiem, nie chciałem wierzyć, 
że ma on tak wielkie powodzenie. Salon 
jest pół kilometra od zakładu montażowego. 
Gdy mają nadejść samochody, klienci czekają 
w kolejce od rana. Wóz nie stoi tu drożej niż 
trzeba czasu na wypełnienie pa.pierów. Zresztą, 
fakt, że były prezydent Kolumbii jeździ „Pol­
skim Fiatem", a dla obecnego już zamówiono 
go, ma dla nas kolosalne znaczeuie. To fanta­
styczna reklama. Ale o krajowych klientach nie 
zapominamy. W przyszłym roku dzięki zwię­
kszeniu produkcji otrzymają o 100 proc. więcej 
„Fiatów" niż w tym roku. 

Można powiedzieć, że jesteśmy już przyzwy­
czajeni da wie1'ldch zakładów przemysłowych. 
Nowa HU>ta, Sląsk, łódzkie kombinaty baweł­
niane ... To jednak co prezentuje FSO przypra­
wia o lekkii zawrót głowy. Na przestrzeni po­
nad jednego kilometra kwadratowego znajduje 
się prawie pół kHometra kwadratowego hal 
produkcyjnych. Zakład Mechanizmów, odlew­
nia, tłocznia, malairnia, montaż, hale magazy­
nów„. ,Wszystko ;pocięte szerokimi ulicami, a 

W czasie gdy my krążymy po zakładzie, u dy• 
rektora naczelnego odbywa się narada tecbn imna. 
Dyskutuje się nad szybką modernizacją tłoczni. 
Ol>ok montażu oglądam budowaną nową halę. 
W następnej, gdzie dotychczas montowano „War­
szarwy", trwa adaptacja pomieszczeń. Będzie tu na­
stępna linia montażowa, przez.naez<JJla <ila Jrolej­
nych wer:sji „Po.lskieg0 Fiata". 

Mów.imy ·„Polski Fiat". Ale to nie jest talle, 
W SFO produkuje się teraz dwie odmiany - ber­
lin, tzn. z karoserią limuzyny cmerodrllWiowej 
i - combi. Ale te dwie odmiany mają w sumie 
46 wersji. Dla Afryki nie trzeba ogrzewamia, a 
dla Norwegii 1 Finlandii potrzebne jest znacznie 
silnlejsze. i ogrzewana tylna szyba. Franeuzi ma1ą 
swoje wymagania co do roz,mies=zenia elementów 
wyposażenia wewnętrzmeg{), określane tamtejszy­
mi przepisami. Poszczególni kCllitrahenci madą 
swoje wymagania kole>rystyczne. Między innymi 
dlatego pojawily się na naszych ulicach „Fia<ty'• 
w żywych kolorach - zielonym, niebieskim l <> 
czerwieni koralu. Samochodu nie można pt"Zecie~ 
produkować ,,raz na zawsze", bo kito g0 wt.edY. 
kupi? 

Zostaję „oddany" w ręce inż. Wacława Dy­
mitrowicza. Formalności w biune przepustek 
trwają moment i wchodzimy na zakład. Czuję 
się głupawo, bo traktują mnie tu jak cudzo­
ziemca. I dop'.ero po chwiJi mój cicerone wy-

każda z nich ma swoją odrębną nazwę wido­
czną na specjalnej tabliczce. Najdłuższa jest ul. 
Frontowa. Tu skupia się wszystko co dz.ieje się 
w FSO. , 
Oglądamy wysol;tie, znakomicie klillnatyzowa­

ne hale Zakładu Mechanizmów. Na zautoma~y­
zowanych liniach odbywa się obróbka poszcze­
gólnych detali. Kilkad:ziesiąt maszyn óbsługuje 

sokich obrotach. WTes.zcie stempel w karde 
mechanizmu i.„ gotów. 
Og!ąsdamy najnowsze urządzenia galwanizemt. 

Inż. DymLtrowi.cz tłumaczy mi na czym polega 
nowość za.srosowamego ostatnio wybłyszczania czę­
ści nilk'lowamych. Niewdele z tego ro.zumiem. Pla 
mlll'ie najważniejsze jest stwierdzenie następne ... 

Nie mamy żadnych rek!lamacji co do niklu, 
Nasze Zlderza>ki. i kol.paki na kola nie rd"Zewieją. 

Na zaklad spawa"bnic:zo -montarowy trafiają ele­
menty wyprod.U!kowane na tłoczmiach. Tu pmvsta­
je „Fiat". Ale ten surowy. Z szarej stalowej bla­
chy. Pudl.o samochod<U podwieS'zone na linii wę­
druje do sąsiedniej hali, gdzie w olbnzymich ko­
morach wyik001uje się procesy za1beZ1Pieczające 
przed korozją - b<>nderyzaqja, el~foreza, na­
ikładanle warsitw zalbea;pieozających i wygłuszaJą­
cych pudło sarrnochod<U i wreszcie pow1oka la:kie­
.rowa. Chodzę OS:?:olomtony po ogromn~h · po­
mieszcwniach i zastanawiam się, czego mi tu 
bTak. I dopiero .przy wyj~iu wld'Zę pierwszego 
człowieka. Wlaśrtle ludzi brakluje przy tych po­
łę1m~h ,.gregatach. I dopiero tera:z „Fiat" wędruje 
ina halę wlaśctwego m®tażu. Na kat.dym stano­
w~sku knkru. ludzi nadZWY'CZaj seybko wylkonuje 
poszczegól.ne <;zynnoścl. LllC?<Y się. w jedn11 całość 
dzlesląbkl elementów i układów samochodu, no 
1 w.reszcie rolki„. Gorowy „Fiat'• wyjeżdża na 
plac. 

OglądaJ11c hale 1 cale zaklady FSO m6W1my jed­
rilllk przede wszys'!lkirn o tym, co się tu zmieni. 

- Najgorsze - mówi mż. Dymitrowicz - że mu­
simy mechanlmiy W'O'z.ić na montaż samochodami. 
To tatalne. Ladowanie, wylad·owywanie, w flr:z11sy 
podczas ,przewożenia.„ Ro2l!>oczm·lemy niebawem 

\o budowę li.n.il pr.zesyaowE(j. Pod specja[nym O<ka-

Zerań taki, jakim widzimy go dziś, to zupebnle 
.nie to, czym był przed pięcioma laty. I równocze­
śnie wcale nie to, czym ma być za następne pięć 
lat. Określenie - wizytówka polskiej motoryzacji to 
nie \ylko slogan, ale i poważne zobowiązanie. Co 
zaś najważniejs!e, nie ma na ZeranLu czloWlieka., 
który nie Zldawalby sobie z tego sprawy, 
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Tłum. MIECZYSŁAW DERBIEN 

Odsunąłem od siebie pusty talerz. Zaipa!liłem pa.'Pie~ 
rosa. 

- W sumie, jeś1i dobrze r021Umiem, Ebiaigerowi mu­
dziła się już praca dla i..n111yoh i w tym roku Zid€Cyido­
wał się popraeować dla sie-bie. 

- Masz rację - powied2Jiał Stuart, :za.palająe również 
pa.pierosa. - Pr<21y=am ci się jedlll.ak, że ta wtlaiciomość 
poruszyła nas wszy'Stlki~h. 

- Dlaczego? 
- A więc, słuchaj! PI'IZede -~im - ~Y'Ch~ka ~ 

• g~ pana. Arnold Ebinger jesit ezłowiekieim, który lubi 
pociągać za sz.nurelk, lec:z nie lubi występować na sce­
nie, a tu nagle, za.ledwie tnzy tygodnie temu, oświad­
czył oficjaJ.nie, że będ!z.ie kaindydować na stain-owisko 
mera. 

- Rozmawiałem z jego żon.ą. Sprawia wrażenie oso­
by, której zU1pebl.ie Dlie za.leży na tym. aby być panią 
merową. 

- N~rawdc:? - spytał Stuari, obrru.cając mnie peł­
nym ZJdzi'Wienia spojrzeniem - w)"dalwało mi się do 
tej pory, :ie chodzi jej o ambicje małżonka. 

- Pom6wmy troszkę o niej. Mlusi.D ją chyba lepie1 
znać niż wiele illl.n~b osób? 

- Cóż mogę o niej powiedzieć„. Ładna dZJi~zyma. 
Ożenił się iz nią w rdku 1965, kiedy jego córka miała 
18 lat i wmąpifa na uniweirsy-tet. Mógł sobie na to po­
zwolić. Janice Dunn pochodzi iz: Ka.litom.ii - tam ją 
poznał. Właściwtie nie można o niej specjaJ!nie Dliic powie­
dzieć, prócz tego, ż.e jest doskonale zbudowana. Taka ty­
powa dziewczY'na, jaką kuipuje oobie milioner. Liczy 
dokłasdnie porowę jego 1.ait. Nigdy nie WY'.ka.zywałe. żad­
n)l'Ch ambicji. I jeżeli ty zaipewniasz mnie, że projekty 
polit~zne jej męża specjaJ:nie )ej nie iJnlteu-esuiją. tr-.zeba 
sz\llkać i.run.ego wytln.Janaczenia. 

- Na przyldad~ 

- Nie wiem - ()(jQpwiedział Stu.art, otaozając się kłę­
bami dymu. - Kiedy z.a!.tni-er.z.asz brać udz.iał w WY'bo­
rach, jeżeli nie robisz tego dila siebie„. 

- Być może, robisz to przec.iwlko komuś, aby komuś 
µ.s21kodzić„. Talk myślisz? 

Mój przyjaciel dziennilka·rz wzruszył ramiO!!lamt 
- To jest zby-t proste. Nigdy nie słyszałem, aby Ar­

nold Ebtnger miiaił jakieś sipory z Riainem, którego prze­
cież ~dz.ił ,w fotelu mera. Ale, z drugiej strooy, w 
czlow1eku, który ma 50 lat, może naigle e>bUJdzić się tę­
sknota za honorami. To, naitura.lnie, byłoby naj!plI'ostsze 
wytłUJl'!lacze.n•ie. W każdym razie rea.keja pa111i Ebinge~, 
o kltórej mi opowiedziałeś, bardzo mnie interesuje. Mu­
szę poszperać„. Jeżeli dowiem się o czymkołwielk, na­
t~hmiast do cieb.ie zadlzwonię. Zgoda? 

- $wieo1mie. A teraz uciekaj! Z pewnością będUesiz 
chciał jeszcze zobaczyć pierwsze wydainie. 

Renner po!>łuchalł mojej rady, a ja zamówJ•łem następ-
111ą czal!'lną kawę. Miałem już przed oczyma obraz A~­
nolda Ebi111.gera i to obraz bardzo ciekawy, n.aświcllony 
z różny<:h stran. · 
Brnkowało mi ty'lk.o delk"Or.a.cji. w kitórej naileżałoby 

U"Stawić tę postać. 
Wsiadłem do mego sarrnoch()ldiu i ro11P00Ząlem przejaż­

d:iJkę po nocnym &primgville. Była gocl.zi•na 11 wieczOl!'em. 
W prowi•ncjanalnym mieście je11t to godzilna raczej spo­
kojna . 

RellJiler podał mi killka ad•resów lolkialli, kanttirwowa111ych 
pnzez Arnolda Ebdngera. Oczywiśaie, 111ie mogłem 
wszysbkkh odwiedzić, ałe skorzystaiłem z oka2·ji, że znaj­
dowałem się w pobliżu ósmej ulky i zaltra:ymałem wóz 
przed nocnym lokalem, noszącY'm nazwę „Lou ie". Zma­
·lazłem miej"sce przy pustym o tej porze chodllliku i 
pchnąłem dlrzwi baru. BY'ł to lokal kia.sycz.ny: okna dy­
skretnie osłonięte ciężikimii firankami, przyćmio111e świa­
tła ,$peeyficzny nastrój„. 

l\IIoje wejście nie wz.budz.iło specjalnego zai111.teresowa­
nia. Orientujecie się chyba doskanaJe w segrega.oji ra­
sowej w Stanach ZjednoczO'llycil: są lokale, do których 
wst~ ludziom o innym kolora:e skóry niż l>iiała jest za­
broniony. Ale zazwyczaj d-z;ieje się to na połurln1ru i w 
miejscowościach na W\SIChodnill'll wybrzeżu Pa<:yfilku. Tu, 
w mieŚG.ie poł;ożonyim na środlkowym zachodzie, problem 
tein nie ma wielkiego z:naczenfa. Nik:t wam nie pawie, 
że DJie jesteście mile wi'Clziani w kawia'Mli czy nocnym lo­
kalu. Czasami jednalk dad+ą wam do zrozumienia, że 

macie twarz, która nie bairdzo podoba się go\Śleioim czy 
też właściciellowi. 

Moja twalI'.z !;I)OWodawała tyLko baidia'WO:Ze spojn:enie 
barmana i siE<lizącej przy .ka!Sle d:zieweayu1y. Zlwróici~em 
uwa1gę na jej obci$ły sweter. podlkrreśl.ający p.iersi. Jej 
platyinowe Wł<lsJ. b7ł7, starannie uczesallle. 

SOBOTA, 26 MAJA 

PROGRA.i'\ł'. 

a .oo Wia<l. 10.0G Muzyczne 
propozycje. 10.40 Oo słychać w 
śwoecie. 10.45 Spiewa Karel 
Gott. 11.00 z lubel.sikiej to.noie­
ki. l!.25 Refleksy. 11.30 Nas i u­
lu•bieńcy. 12.05 Z kraju i ize 
świata. 12.20 Dl& wag gir.a:ny. 
12.30 J{ioncwt tym.eń. 12. 50 Te­
maty 'operowe. 13.2-0 Pora<l.n ik 
rollnuka.. 13.30 Tr·ainsm, z t.rasy 
XVI etapu >VC?. 13.35 Operetka 
~na.ozej. 14.00 Trasn.sm. z trasy 
XVI etapu WP. 14.().) Ze świata 
aiaUki i techniki. 14.10 Spotka-
1t1.i.e z pilo5e:rulrą. 14.3Q Tr.a.nsm i­
sja rz :zaik<>ńczenla XVI etapu 
WP w Berlimie. 15.00 Wia<l. 15.05 
Orientalme moty>Wy w muzyce. 
15.30 Listy rz PO'l:s.kL 15.35 Ne­
&tomy piosenski. 16.00 Wuad. 16.10 
Piosenilti do słów 'K. Dzik<YW­
skl~. Hi.30 Płyty IL :różnych 
stron - Polska. 17.00 Studio 
Mtodyioh.. 17.lS „F>anoteka". 17.50 
RY'tm. ryinek, rekl·am·a. 18.05 
RytbmooOO.pem po !kraju ! śwle­
c le. 1·8.30 Przy muzyce o Wy­
ścLgu • Pl<>koju. 19.-05 Muzyka il 
~ktuallnooci. 19.30 Rr:zy m~11:y­
ce o Wy9ci<gu Pokoju. 20.00 
Dzienm l1k.. 20.15 Rr.zy muzyce o 
Wyści<gu Pokoju. 21.00 Zgaduj 
zgadula. 22.30 Hal,o Berlćin„ halo 
Wa=aiwa, - llrom.cet't. 2.4.00 Wlad.. 

PROGRAM U 

8.30 Wlia,d. 8.35 „Dlaozego kon­
fl ~lct"? 8.55 Muzyka spod st.:"ze­
ohy. 9.00 Dla .kl. VII Wspóhnym 
fronitem. 9.20 Chór PR. 9.40 Stu­
dilo Mlodych. 10.00 Czytamy kla­
sylków. 10.30 A. DW<>.l"lla.k: Wa­
r iaC'je symfsoniC7Jile. 11.00 Wokół 
mied;zl l spra'\V miedzi. 11.25 
Spiew1a Rlobem;ruo Loretti. 11.30 
W.iad. 11.35 Rodzice a dziecko. 
11.40 Od Ta.itr do Balty<ku. 12.05 
(iL) Komwnhkaty. 12.10 (L) ,.Głos 
Ziemt Lódmklej" magazyn. 
12.25 (L) Aud tygoonfa. 13.00 
Dla '.kd. III d. r:v „Awantura o 
Bas; ę" - słuch. 13.25 I.msprzsje 
jaszwwe. 13.30 WJad. 13.35 „L' ­
p lec w maju" - opow. 13.~5 
Miml-ipnegiląd flo.l·kilryrystyc.z.ny. 
Jri..OO :Woęcej, lępiej, ~ainiej. 1 14.15 

,.Mabka" - aud. H.3.'i z muzy­
k i baletowej. 15.00 Zawsze o 
15.00 - pmgram dla dz.iewcz~ 
i chtopeów. 15.40 „MatU.S moja, 
ni.a.tuś„ pieśni o matce. 
15.50 Pmegląd czasopism. 16.00 
Alfa d Omega. 16.15 Muzyika. o­
perowa. 16.45 (L) &kt'UaLności 

łód21kie. 17.00 (L) „Okolice kul­
lury". 17.20 ' (L) Stereo~rewia 
(Stereo). 18.05 (L) Ame.rykańslti 
lon.g-.play Zcl.z. Sz.oetaka 
(Stereo). 18.30 E~ha d1ni& i8.40 
\V1d1n-okrąg. 19.00 S1udio Mlo­
dYCh. 19.15 Lekcja jęz. franc. 
lD.30 ,.Ma•tysLakowie" .. W.OO Re­
ci>ba,\ tyg·odmia. 20.30 W.iers.ze M. 
Buczkó\\"ny. 20.4-0 Ka,cik starej 
p!yity. 21.(){) „Czt"1wiek w musz­
ce" - opow. 2L.15 Sk1'zynka 
muz~"Cma. 21.30 Z J<iraJu i ze 
świata. 21.45 Wisad. sport. 21.50 
Prze•W'Qod1nuk operowy. 2'2.30 ze­
spól Dz:e·wiąiika. 23.00 Kartki ~ 
muzyioznego albumu. 23.30 Wia­
domooci. 

PROGRAM W 

12.05 z kr.aj u d ize świ.ata. 12.20 
,.Nowy ra<loony d.zień" - gr.a 
zespól &nava. 12.25 ZJa kierow­
.nlcą. 13.00 ,Na .s;;czeciookiej an­
te-nie. 15.00 Ek;spreseITT\ przez 
świat. 15.10 z kompru:yl·o" kiej 
teki J ima Webba. l~.30 c:.Jpo­
wied•zi z ró:ialych szuiLad. 15.45 
Nowe bn,m:enie or.k.iestry Gu­
stawa B!'O'ma. 16.05 Leo Ferre 
śp.ewa Baudelaire'a.. 16.20 Eks­
per~·menty di;w"ię'kowe kwartetu 
Assooiatl()tll. 16.45 Nasz rok 73. 
17.0"0 Ekspresem pr.zez świat, 
17.05 „I.lwy mają arpetyit" - odc. 
pow. 17.15 Mój ma,gneibofon. 
17.40 Mama, mamUsSia, mat-ka. 
17.55 Sami tego _chcil!'liiście. 18.25 
Poe.zja śpiewarna. 18.30 PIOl.!tyka 
dla wszyis~kich. 18.45 Asnwl~ia 
mi.nia.iury mu.zycznej - pieśń. 
19.(){) Ekspres.em pnzez świat. 
19.05 Z kva.IHYW&lticih kałla.re­
tów. li!J.20 KISiąriJka tygod.nla. 
19.315 Muszyiczn.a poczt& UKF. 
w.oo Korowód ta&11eoz.ny. :Z.1.50 s. 
Prie>kof!ew ,,Kopciuszek' '. 
2J2.00 Fadcty d<ni·a. 22.08 Gwta.zda 
s.e-d.mlu wiecwrów Ma.rie 
Laforet. 2:2.15 ,.Klll2.ymk.a :Bietka" 
- odc. pow. 22.45 Pieśni.arze z 
Samt;.ago. 2.3.00 WJem.ze o Ko­
pevn~ku. 
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~ ...... ~ ............ ~ ...... ~ ...... ~~~ 
abc!a moja, która lat~ 

I 
wiele tyla w zdrowiu, garść ~ 
wróżb kullnarnych pozostaw!- f::i 

Co one o nas myślą, 
jak myślą i co o nas 
mówią? Te nasze Ka­
sie, Magdy, Marcinki? 
Z okazji Swięta Mamy 
- niech się dzieci uczą, 
że wszystko u nas się 
zawsze robi z jakiejś 
okazji - przeprowadzi­
liśmy wywiad w pew­
nej piaskownicy, który 
nam pozwolił uporząd­
kować poglądy naszych 
skarbów na nasz temat. 

la mt w spadku. l'yml wlaś- ~ 
nie dziś podzielić się pragnę ~ 
z naszymi Czytelniczkami. A ~~ 
więc posłuchajcie: 

• Cerę świeżą zapewni cl ~ 
ryba tuńczyk, jarzyny I owo- ~~ 

~ce. 
• Młodą wiecznie chcesz ~ 

być - sałatę, papryke. w ~~ 
strączkach, a takoż kapustę 

młodą a kiszona 1edz. Jarzy- ~~ 
ny to najlepsza apteka mło­
dości. A to cl jeszcze radzę, 
abyś co dzień szklankę prze­
gotowanej wody na czczo wy- ~ 
pila. ~ 

I~ ~~~oro ~~• ~~~„.I porządek życia w czerstwości ~ 
zachowasz do końca dni two- ~ 
Ich. 1eśl! chleb czarny ma- ~ 
słem smarowany jeść bę- ~ 

~ d~!esz, kwaśnym mlekiem po-~ 
0 P!Jać, a rodzynki O.o smaku~ 

Opinie swoje wygła­
szali: 

Leszek - przedszko-
lak mama: telety-

~ 
pr?.ygryzać. ~ 

• Zęby blale jak ser bę- ~ 
da, podziwiać, Jeśli blale~o se-~ 

~ ra zjesz tyle, Ile dusza za- ~ 
~ pr>łgnie. ~ 

pistka 
Kasia - jak wyżej 

mama: pielęgniarka 

Gosia - uczennica la 
- mama: dziennikarka 

Asia - przedszkolak 

~ • Na wszystkie choroby~ 
~~ odporna będziesz, gdy zjesz~ 

co dzień kapusty świeżej, gdy e 
piel będziesz sok dzikiej róży~ 

~ a od czarnej porzeczki 1 zie- ~ 

i !onej pietruszki stronić nie~~ 
będziesz. 

- mama bufetowa 
l..ZG. 

. . 
~~~ ............ ~'""'""""'"'""'"""~ 

STARSI CZYTELNICY PAMIĘTAJĄ ZAPEWNE, 
NGIS ZWYKŁO SIĘ ZWRACAC DO LEKARZA 
- PANIE KONSYLIARZU, SZLACHETNY TEN 

TYTUŁ RESTAURUJEMY OBECNIE. POWODEM SĄ 
LISTY NASZYCH CZYTELNIKÓW, ZWRACAJĄCYCH 
SIĘ DO REDAKCJI W WIELU CZĘSTO SPECJALISTY­
CZNYCH SPRAWACH Z ZAKRESU MEDYCYNY, KON­
TYNUUJEMY WIĘC NASZE MINIKONSYLIUM „DŁ", 
J,UB JAK KTO WOLI„, 

I 'Pani Jadwiga Z. niepokoi się z powodu swej 14-letniej I 
córki. Od roku trwa trądzik, który nie daje się leczyć. 
Dziewczyn.a jest załamana, nie chce w ogóle chodzić do 
szkoły. 

Mówi DOC. DR ANITA WRANICZ Z KLINIKI DER­
MATOLOGICZNEJ AM: 
Trądzik mlocLzieńczy, j~dna z wielu form trądzika 

występuje, jak sama nazwa wskazuje w okresie po­
kwitania. Na jego powstawanie ma wpływ caly szereg 
czynników. Hormony, zwłaszcza przysadki i kory nad­
nerczy P<JWOdują zwiększone wydzielenie łoju, co z kolei 
prowadzi do łojotoku. Łój jest znakomitą P<JŻywką dla 
wszelkich bakterii, więc do zmian ropnych jest już nie­
daleko. Mogą tu zresztą odgrywać rolę i czynniki gene­
tyczne, dziedziczna skłonność, jak i sprawy związane 
z funkcjonowaniem przewodu pokarmowego. 

Trzeba także zwracać u wagę na możliwość Istnienia 
innych ognisk zakaźnych w organizmie - zęby, zatoki 
itp. - mogących podtrzymywać proces chorobowy. Rolę 
spożywanych pokarmów podkreśla wielu specjalistów. 
Uważa się obecnie, że tłuszcze zwierzęce, }ak i nadmier­
na ilość węglowodanów (choć co do tego zdania są P<J­
dzielone), mają znaczenie w wypadku trądzika. Trzeba 
więc uważać, co się je - sól, ostre przyprawy, a nawet 
jak twierdzą niektórzy czekolada, sprzyjają trądzikowi. 

Zmiany chorobowe najczęściej występują w okolicach 
części środkowej twarzy, mostka i pleców. Postacie trą­
dzika są różne - od bardzo łagodnego przetłuszczenia 
skóry, aż po głębokie ropnonaciekowe zmiany. ustępu.ią-

1 
ce z pozostawieniem szpecących blizn. Ta ostatnia postać I 
jest najczęściej wynikiem zaniedbań leczniczych w 
okresie początkowym. 
Chcąc zapobiegać tym najbardziej dokuczliwym posta­

ciom, pamiętać trzeba o pewnych żelaznych z.asadach 
postępowania. 

- Absolutnie nie wojno wyciskać wykwitów ropnych, 
ponieważ w ten sposób z.akaża się głębsze warstwy skóry, 
a nawet tkanki podskórnej, co może doprowadzić do po­
ważnych kłopotów. 

- Nia trzeba chyba wspominać o potrzebie właściwej 
higieny osobistej w tym okresie, osobnym ręczniku itp. 

- W okresie letnim słońce jest idealnym lekarzem, 
zwłaszcza w przypadku zmian powierzchownych. 

- Należy bardzo zwracać uwagę na jedzenie spożywa­
ne w tym okresie. 

Jest sprawą zrozumiałą, że długotrwałe utrzymywanie 
się szpecących zm:an, zwłaszcza na twarzy, stwarza mło­
dym ludziom poważny czynnik stressowy. My lekarze 
obserwujemy takie przypadki załamań nerwowych. 
Młodzi ludzie nie tylko nie chcą chodzić do szkoły, ale 
starają się w ogóle unikać kontaktów z rówieśnikami, 
uważając, że wzbudzają odrazę. Sprawa jest tyleż pow­
szechna co ważna I delikatna zarazem. 
Wpływ czynników psychiczn.v;:h na występowanie 

zmian chorobowych jest w piśmiennictwie fachowym 
bardzo podkreślany. W związku z tym konieczna jest 
pełna współpraca lekarza prowadzącego leczenie z pa­
cjentem, oraz duża pomoc otoczPnia. Niestety jest to scho-

l 
rzenie o charakterze przewlekłym, a więc wvmaga i 
od pacjenta i od lekarza dużej ciP-rpliwości. Przy za-
chowaniu tych wszystkich elementów można jednak 
oczekiwać całkowicie zadowalających wyni•ków. ' 

• 
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MAMA JEST NAJPIĘKNIEJSZA 

bo: .„bo jest najpiękniejsza 
- jest piękna, mimo, że Tata m6wl., ie to 

111ieprawda, 
- bo san;ia się stroi, szwedy nie szwedy, oo 

dzień kupuje sobie jakąś bluzkę, a mnie ka­
że cale życie chodzić w granatowym, ohyd­
nym fartuchu, 

bo ma piękne czarne, kręcone wlosy. 

MAMA JEST NAJMĄDRZEJSZA 

bo: - wszystko zawsze wie, czasami nlepo­
trzebnle, 

- od razu wie, oo byto w przedsz.kolu, 
- sama powiedziała, że jest najmądrzejsi.a 

l żeby tylko ją albo Tatę pytać o takie róż­
ne rzeczy. Ostatnio pytałam co to jest socja­
lizm, 

- nie wiem skąd się dowiedziała, że cho­
dziłam po dachu naszego wle:Wwca z Jackiem 
1 Kasią. 

MAMA JEST CIĄGLE ZAMYSLONA 

bo: - muszę trzy razy do niej mówić, by 
wreszcie uslyszala. 

- Tylko ciągła w kuchni coś robi albo la­
ta po sklepach a potem mówi, ie ja nie chcę 
się z nią już pieścić. 

- Mówi, że kocha swoją córeczkę, a wiem1 

I
że myśli tylko o tej swojej pracy. 

- Porozmawia ze mną tylko wtedy, kiedy 
ma czas mnie wykąpać wieczorem. W tazien­
ce. 

CO WASZE MAMY NAJBARDZIEJ 
LUBIĄ ROWC? 

- sprzątać i prać 
- przewijać Jarka 
- czytać na tapczanie 1 palić papierosy 
- stać w kolejkach. 

ZA CO KOCHACIE SWOJE MAMYT 

Bo ma cieple; kochane, miękkie ręce1 

- bo jest smutno i źle jak jej nie ma w 
domu, 

- bo czasami to ml opowiada jak była ma­
ła. Nie lub1ę, kiedy żartuje, że była zawsze 
grzeczna i s ię najlepiej uczyła. Lubię kiedy 
mówi prawdę. 

- Bo swoją Mamę się kocha. 

CZY !\'LAMY BYWAJĄ NEDOBRE? 

- jak 'nie chce mi kupić gumy do życi a; 
- jak ml nie pozwala oglądać telewizji, 
- jak mówJ, że nie może mi opowied zi e~ 

bajki, bo musi prać rajtuzy, tak jakbym nie 
mogla Iść do szkoły w skarpetkach, · 

- jak mi każe jeść. 

JAK SOBIE DAJĘCIE RADĘ 
ZE SWOIMI MA.l\1AMl1 

- Ja nie jem, 
- ja się obrażam i nie odzywam się, 
- ja ryczę, bo "inaczej by mnie nigdy nie 

słuchata, 
- ja mówię, że to nieprawda, że mnie ko­

cha. 

CZY CHCIALYBY NASZE POCIECHY POJSC 
W ZAWODOWE ŚLADY SWICH MAl\11 

- Nie. Bo nigdy Mamy nie ma w domu. . 
- Nie będę w ogóle pracować. Moja córecz-

ka nie będzie musiała na mnie tylko czekać 

i czekać. 
- Mama ma bardzo lichy zawód, albo jej 

nigdy nie ma, albo jak jest, to chodzi i my­
śli, jakby w domu nie bylo dziecka. 

- Będę pracować, ale tak bym mogla swo­
ją córeczkę odbierać z przedszkola. Mama na 
to nie ma czasu 

A WIĘC CO BYSCIE CHCIA,LY? 

Zeby zawsze byla niedziela. Zeby zawsze 
była Mama. 

„.:JA TEZ -

MAJ\'LA 

~~~-~~ 
Dlo nagrody ~ Wczasy 

dlu uczes lników w pensjonacie 
an kie ly „Orbisu" 

Wycieczka 
• nasze1 

. CZEKAMY NA DALSZE LISTY. 
PYTANIE BRZMI: JAK POZNAŁES 
(AS) SWOJĄ ZONĘ, MĘZA, 

zagraniczna 
we dwoje 

„Tc =~u będzie". Jednvm słowem pan.­
-n11 b11rd.Zo się spodobata. rodzicom. Panl 
Zaiwierwch11 opowiedzl.aUi, w j-0,kim celu 
przyszli t<Lm mo\ rodzice. Pann-0, pomyś­
lal11, co tQ %11 kaiwa.!er, któremu rodz ice 
szuk,<J,ją pa.nny, ale sama nakryta stó! i 
podała smaczny obi.ad. Przed odeJ:lc1em 
rodzice zapytaU pa.nny, czv svn moie 
przyjechać. Ona ozn.a.jmiia., iii tak, niech 
przyjedz-ie, zob<LCzvmy ••• 

Po pa·ru tintach ubrate-m się we frak, 
nowe spodnie, ta/derki, bi.ale rękawiczk i, 
zetbralem do teczki 2 butelki wina z du,. 
że grube czekolady I petrę petczek' pap ;e­
rosów. Poo rn.oje mieszka.nie przyjech.al 
wol<LM - wsiadłem i pojechaliśmy ..• 

c11. Chętn le przyjęta zaproszenie. - Pa.nl 
-nadzwyczaj tekk.o tańczy, bardzo mi.to ł 
przyjemnie z panią tańczyć. - Co pa.Ił 

mówi - podoba s i ę to panu? - Najbar• 
d:iej. Po skończen.iu plyty za.prowadzi• 
Iem ją do otomcmy, siadła I Ja obole n.tej. 
Zerkal iśmy n.a siebie wzajemniu I utm1e­
chal tśmy się do siebie, jak male dziec!. 
W ten sam sposób tańczyliśmv Jes:cz• 
poikę, oberka I kra.kowiaka. W cza.s„ 

tańcet będąc tak blisko siebie, Ja,klel bM-
dzo dziwne uczucia milosne zaczęlv slą 

gwauownle potęgotead Jak u mnie, ta~ 

Po ukończen.iu Seminarium Na,ucz11c!et­
sk 1ego w Siennicy przyjq.tem pra.cę na.u­
c;yc1eLa. w p<Xlstawowej szkole powsz<iclt-
11ej we 11,>s1 Za.lesie. Wówczets miałem 
21 tCLt. To ju.ż za mlOOu przekonalem 
s i ę, że w pojedynkf, tyć ;est trudno. Ro­
dz ice mol często mnie od·wledzau I ret­
dz il! mt, a.żebym się ożll'n.il I wziq! przy­
jac i ółkę oo domu. Ja net to: nie znam 
takiej, a szukać nte ma.m czasu. Net to 
słyszę taką radę: To my ci pomożemy 

poszuketć pa.nny. - Zgoda. szuka,jcie, a 
później ja zobaczę, Było to w 1920 r. 
Net drugi dzień rodztce ubrnnt odśw;ęt­
n ie idą w świa.t szukad pa•nny dl.a swo­
jego ulubionego syna. W drodze uradzili 
sobie, że gdyby ktoś ze znajomych. za,py­
ta.t ich. dokąd jadą. to mieli mówić, że 
idą za kupnem krowy. Przechod:ąc przez Onet ubra:na bylet w wetnAamą kol.orową 
jed·ną wieś s)Y.Jtkali przy drodze nleznet- sukienkę w grubą kratę, dllłgi lcotorowy 

wyczułem I u niej. A potem, przy pomo­

cy kartek tiirtu wzajemn.ie przesyl<L!iśm11 

sobie w;ele - wiele miłosnych pytań ł 

od.powled:!. Zabawa t<l Jeszcze glę6ie1 

potęgowa.la na.sze uczucia mirosne wzglę­

dem siebie. Jednym stowem poczuliśmv 

;omego Józefet zawleru,ch.ę, który praco- fartu,ch I :!licznie uczesa.na. Zastalem ;ą 
u:·a.l net swoim polu. przy przygotowywaniu obiadu. - Prze­

pra.szam najmocn.ie}, widzę, że pant obec-
- Szczę~<! Boże I - Bóg z11>płat. A do- n ie ;est bardzo zetjęta, nie chc i ało ym 

kąd to idziecie. 1.u<fzie? Ma,met mówi: - pr:eszkadzać swoją osobą. Czy mogę na 
Idziemy szukać pa.n.ny dta synet. - Po- chwilę wejść do ogródket kwiatowego, 
dobno u Bq.ce!! we wsi Dlugie ;est taket gdyż widziałem w nim piękne kwia,ty. -
panna. A czym się syn zetjmuje? - Syn Bardzo prosze, niech pa,n wejdzie. Ws:ed-
;est na.uczycielem. - O! ta. pa,nnet to nie iem. przyglądając się budowie kwiatów, 
diet na•uczyc1elet. Jet znam petn.nę di.et na- wq.cnalem ;e nie zrywając. Wtem 
11.cz11c iela, ale to betliie ze 6 km do niej. bryczką nadjechali rodzice pa.nny. Wy-
Chodźcie ze mną do mojego domu. od- skoczyle-m na.tych.miast z ogródka t wi-
poczn/ecie sobie. et moja matula pójdzie ta1q.c ich przedstawiłem się. mamus;ę w 
z wamt do niej, bo my ta.m bywetmy. obie rączlc;, pomog!em zejść z fJryc:ki t 
Rod:ice chębnie się zgodziH. odprowa.dz/lem do mieszkania. Tu pannet 

oboje, że ;estesmy w sobie 
zakoch.an!. 

wzajemni• 

Pobraliśmy się w dniu 17 !Lpca 1920 r.; 
to ;est Po 10 tygodniach zna,}.omości. W 
rol.u bieżącym 17 !ipcet 1973 r. obchodzą 

„Złote Gody'', 53-lecie pożyciet ma.lteń­

s1<: iego. na. które zapra'?am szanowną re­
dakcję. Do d:is;ej . .zego dnia w je,yc i u 

su..,,,;m ża-dnycli ju.bileuszów nie oocho­
dzilem .. , 

Za.stall ou:q. pannę I jej rodziców. Z szybko I nadzW.tf<;Zoj zręcznie pocla!et 
pierwszego wej1·zenia ojciec pomyśtal: obietd. Po obiedzie poprosiłem ;ą do tań- JAN - MĄZ LEOKADll 
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Prak ycznze * 1 * aktycznie * Modnie 
Nie możemy zapomina~ o najmłodszych ele­

gantkach. Zresztą prZYP•Jmina o tym zbliżającv 
się Dzie1i Dziecka. W tym dniu. oprócz zabawek 
i słodyczy, pociechy zo~tanq obdarowane now\·mi 
ubrankami. bucikami, skarpetkami ;tp. Dla d71P.­
ci ucie_cha, rodzie<>m r'ldość obdarowywania psuJa 
stale Jeszcze występujące trudnosci w dostaniu 
rzeczy w odpovnednim rozmtarz.e, kolorze. C7 .... V 
gatunku. Nie jest najlepiej z letnimi plaszczyk•-
111i dla dziewczynek. W poszukiwaniach życzę D<J­
wodzenia . a dla mamuś, które z. rtecydują s ię n• 
uszycie płaszczyka, ki1ka propozycji. 

Rys. 1. Plaszczyk dla dziewczynki dwu-trzylet­
niej. Kołnierzyk pod szyję, ozd<>b'1Y karczek i 

małymi pateczkami. Plas7czyk z tylu. prz. korcz­
ku, marszczony. Zaoięcie na pli-;ie, zakończoneJ 
owalnie Ozdobne kieszonki. Mo<:a być k'llorowe 
stębnówki t guziczki w kolorze stębnówek. 

Rys. 2. Plaszczyk dla dz iewczynki około siedm iu 
lat. Lekko dopasowany. uszyty z tkani~y w drob­
ny wzorek Duro kiesronęk. rękawek ujęty w 
mankiet. Zapięcie umieszczone na plisie. 

Rys. 3 Pia szczyl< z kolorowej elanobawełny . .Test 
to miniatura dorosłe:::o, damskiego nrochQ\\"Ca. 
Nadal modne jest. ubieranie m•m.v i córk i w takie 
same rzeczy. Wygląda to bardzo wdzięcznie I za­
ba,vnie. 

Rys. ł. Krótki rozkloszowany pła•zcz~·k z tk~­
niny dwustronnej. o wzorze kraty po jed nej. 
a gładkiej po drui;:iei stronie. Re"(l an, kroiony 
ze skosu Kieszonki, kołnierzyk, patki, z gtad.kiej 
&trony tkaniny. 

Ubranka dla chłopców. wizy to we "sukienki dla 
dziewczynek, w następnym ma~azynie. 

BARBARA GANCARZ 



Wanda Karczewska 

z mo1ego punktu widzenia 

N ie za górami, nie za lasami był sobie, też nie 
tak bardzo „onego czasu", młody człowiek pró­
bujący się parać krytyką literacką. Przeczyta! 
książkę znanego pisarza i w gburowato-mentorski 

'sposób zarzucił mu, iż pisarz nie wie, kim są jego po­
stacie, nie jest też zdecydowany, jak się spr a wa przed­
stawiana w powieści miala naprawdę. Pisarz miał za­
miar w odpowiedzi wyjaśnić adeptowi, że w powieści 
swojej operuje techniką kilku przeplatających się „mo­
noJogow wewnętrznych", której celem jest wielostron­
~e, różn~, a nawet czasem sprzeczne oświe!lenie postaci 
1 zdarzen, że technika tego tzw. „ wieloosobowego pun­
ktu widzenia" weszła już dawno w ciało i krew wspól­
cze~nej literatury i zgodnie z rozwojem nauk psycho­
logicznych , także filozoficznych i fizykalnych mówi o 
niepełności ludzkiego poznawania, o potrzebie ponawia­
nia pomiarów i doświadczeń i stosowania wielu perspe­
ktyw, aby człowiek zbliżył się do trudnej do osiągnię­
ci.a pełnej prawdy o świecie. Po pewnym jednak czasie 
pisarz, przeczytawszy ponownie mentorską recenzję 

adepta krytyki, odłożył pióro, zapalił fajkę. mrukną­
ws~y coś o ,,zaskrońcach". co, podejrzewam, było wy­
kwmtnym zniekształceniem rzeczownika ze znanego 'po­
rzekadła pochodzącego z czasów Franciszka Józefa. 
(„Man kann singen, man kann tanzen.„"). 

Nie za wieloma ulicami i domami odbył się też nie 
tak bardzo „onego czasu" wieczór autorski, w czasie 

razie cze 
którego jeden z dyskuta,ntów zadał pisarzowi pytanie, 
jak pracował nad językiem swej powieści, który - jak 
określił pytający - jest plastycznym, obrazowym, gięt­
k im i przede wszystkim jakimś bardzo „własnym" ję­
zykiem pisarza. 

Autor wyjaśniał, że na pewno na rozwój i wzboga-
. cenie języka ludzi parających się literaturą, ma wpływ 
czytanie dobrych dziel, nie tylko współczesnych, ale ta­
kich pomników literatury, jak dzieła Reja, Paska. Przy­
datnym wielce jest fakt uprawiania lub czytania do­
brej poezji, zwłaszcza jeśli jest to poezja słowotwórcza, 
jeśli cechuje ją kojarzenie ze sobą „słów, które dziwią 
si ę same sobie". Sprzyja gięlkości języka praca tłuma­
cza, k tóry w poszukiwaniu odpowiedników obcych 
słów wertuje słowniki i napotyka na dziesiąlki znaczeń 
jednego słowa. Czyni język pisarza bardziej lotnym, 
bogatym - w ogóle czytanie słowników zwykłych i 
słowników frazeologicznych, synonlmów, gwar, idiomów, 
przysłów oraz oryginalnych tekstów zebranych np. przez 
Kolberga czy Glogera. Nie bez znaczenia jest zwraca­
nie uwagi na „mowę zasłyszaną" w różn,Ych środowi­
skach - wsi, przedmieścia, gdz.ie pisarz żył, czy prze­
bywa obecn.i-e; czujne i czułe ucho, które pozwoli mu 
wychwycić w mowie potocZ111ej róż.nice składni, czy 
charakterystyczne dla danego czasu i miejsca - słowa. 
Wszystko to, co wynosi się z powyższych czynności, 
stapia się, przetrawia razem i być może sprawia (przy 
jakiejś doziie talentu i wiedzy pisarza, kim są jego po­
staci jako osobowości), że język danej książki wydaje 
się ciekawszy i bardziej bogaty od języka innych ksią­
żek i stanowi - co najważniejsze - „własny język" pi­
sarza. 

Ale wtedy jeden z obecnych na dyskusji wstał i jak­
by w głuchocie swojej nie wychwyciwszy sensu całe­
go wywodlu pisarza, w autorytatywna-mentorski spo­
sób przestrzegał pisarza przed używaniem w powieści 
„języka zasłyszanego". Rzeczony pisarz nie operuje „mo­
wą zasłyszaną", ale owym wytworzonym stopem własnego 
języka, który niekiedy, gdy chodzi o wypoowiedzi 
post ac i, z lekka podbarwia wyrażeJ1iem charakterysty­
cznym dla rejonu czy czasu, w jakim umieszcza boha­
terów książki. Mentor jednak z bufonowatą pewnością 
s iebie, właśnie owo „podbarwienie" języka jakimś sło­

wem „makówka" (zamiast głowa) . „kafejka" zamiast 
kawiarnia. (bohater książk,i był reemigrantem z Francji), 
uważał za język „rodzajowy" I zakwestionował go. 
C zym„.? Własnym doświadczeniem, znajomością własne­
go środowisika, w którym takich słów się „nie używa". 
:Właściwie moi.na by wytłumaczyć, co to jest „mowa 

- z ••• 
rodzajowa" (?), operowanie „mową zafilysz.aną", czyli Ję­
zykiem rej<l'nU dajmy na to .Kaszubskiego, poznańskiego, 
góralskiego, językiem ulicy Piotrkowskiej, Bałut czy 
Kozienic, ale„. Pisarz machnął ręką i zapalił fajkę. Zda­
wało mi się też, że mruknął coś o głuchocie i chyba 
o„. zaskrońcach. 
Notuj~ to w obliczu Lódzkiej Wiosny Artystycznej 1 Fe­

s tlwa.Ju Poezj i. pa trząc na ltStę świetnych poetów i kryty­
ków, k tórzy na pewno spraw ią (jeżell me z.mkną po 
swoich referatach i Po plerwszyn1 dn lu zjazdu). że poo:lom 
d yskusji będzie wysoki, obrady płodne Nie staną się, jak 
część zeszłorocznych obrad (drugi d zień), raz.mową z głu­
chymi, lllb czymś w rodzaju Wieży Babel. PrzypomlJnam 
b owiem sobie ciekawy, błyskotliwy referat jednego z dwóch 
krytyków, którzy pozostali na placu boju, Referent nie 
s twierdzał kryzysu poezji, ale anallzował takty, dla jakicb 
r az po raz mówi się u nas o kryzys ie. Natomiast wielu dysku­
tan tów nie trzymając się meritum sprawy, zalamawszy ręce 

n ad rzekomo skonstatowanym przez krytyka upadkiem 
poezji, przecząc mu, rozdzieralo po rejtanows!ku szaty na 
p iersiach. A że przemawlaty taJtże poetessy - s2'ko<ia, że 
rozdzieranie s zat byto tylko symboliczne, mielibyśmy śli­

cme widoki, jaJto że dziewczyny były piękne i młode. z 
drugiej strony d<>brze, że ciosy I strzały oddane do k ryty­
ka nie były dosłowne, Jak strz.aly armatnie z Reduty Ordo­
na, choć niektórzy, broniąc bastionu poezji, postanawiali si41 
bić o jej istnienie do ostatniego ... czytelnika. 

Rzecz sprowadził na właściwe tory jeden z jesa:cze 
obecnych, niegłuchych na całość wywodów referenta, 
ale było to zawracanie kijem wody, zwłaszcza, :i:e zro­
b iło się późno, ostatni słuchacze - obserwatorzy wykru­
s zyli się z zamkowej sali. Może mieli rację, bo zaiste 
lepiej jest spaść na samo dno zamkowej piwniczki, na­
w et pod ławę, prosto w objęcia Bachusa i bełkotać 
nieprzytomnie o niczym, z równym sobie partnerem z 
wyboru, niż mówić z koniecz ności na trzeżwo o sztuce 
z pa rtnerem przypadkowym. Zwłaszcza jeżeli partner jest 
„głuchy". 

Ale to było rok temu, a rok temu, to jest tak dawno, 
ja~by to nie działo się na.prawdę. Co powiedziawszy, wy­
pada wznieść toast za pomyślność obecnego festiwalu, 
j e~o świetnych uczestników. 

Prosit, Panie i Pa111owie. 

Rozmawiamy z rektorem PWSFTviT 
doc. St. Kuszewskim 

- Panie rektorze, szkoła stała się po­
siadaczem nowege studia, przeznaczonego 
do nauczania studentów sztuki telewizyj­
~j. Fakt ten niewątpliwie wprowad:i:i w 
iycie szkoły pewną „rewolucję". 

- Od wielu lat trwały zabiegi o utwo­
rzenie odpowiedniego warsztatu twórcLe­
go i dydaktycznego do nauczania sztuki 
telewizyjnej. Mimo że nazywamy się szko­
lą filmową, teatralną i telewi.zyjną, jed­
nak w tej ostatn iej dziedzinie nie wypeł­
nialiśmy ciążących na nas obowiązków. 

Decyzja Komitetu dis Radia i Telew:zji 
o przekazaniu sprzętu telewizyjnego, sta­
nowi dla szkoły waż.ny moment. Zapo­
trzebowanie na kadrę telewizyjni! jest 
bardzo duże, a niewątpliwie będzie jesz­
cze wzrastać. Tak więc ta dziedzina ak­
tywności ma przed sobą duże perspekty­
wy podejmując szkolenie specjalis tów 
dla telewizji, spełn i amy bardzo wainą 
funkcję społeczną. Przyznany nam sprzęt 

techniczny jest wystarczająco dobry. Otrzy­
mujemy bowiem studio z 4 kamerami 
czarno-białymi. Na sali prób będziemy 
mogli korzystać dodatkowo z dwóch to­
rów kamerowych z monitorami. Obiecano 
nam dwa magnetowidy po·lskiej produk­
cji do rejestrowania obrazu. W najbliż­
szym czasie otrzymamy wóz transmisyj­
ny. Być moae uda nam się uruchomić 
także telewizję kolorową. 

Studio może być używane zarówno do 
zajęć przewidzianych · wylącznie dla „spe­
cjalności" telewizyjnej, jak też pomagać 
w nauczaniu reżyserom i operatorom fil­
mowym. W przypadku stosowania w pra­
cy kamer telewizyjnych, efekt widoczny 
jest natychmiast na monitorze. W przy • 
padku posługiwania się taśmą filmową, 

musi upłynąć pewien czas, nie zbedny do 
wywołan ia taśmy, skopiowania lub mon­
tażu. 

- Inne ośrodki w Europie, stosnjącr. w 
systemie nauczania. kamerv telewizyjne, 
uzyskują dobre rezultab ... 

- Oczywiście. Szkolenie przebiega spr;iw­
niej i przy znacznie mniejszym nakładzi e 
kosztów. 

- W Polsce nie mamy zawodu „reiyse-

ra telewizyjnege". lteżyseri11 spektakli w 
telewizji niejednokrotnie zajmuj11 się 
twórcy, którzy kieruj11c się intuicj11 nie 
za.wsze potrafią sobie da.ć radę z techni­
ką. Stąd też w wielu przypadkach zado­
walają się tzw. metodami pro~tyml. Bez 
efektów, bez dokrętek filmowych Itp, 
Czy szkolenie specjalistów w szko!f! spo­
woduje wypieranie reżyserów. te,o typ:i. z 
naszej telewizji? 

- Być może w dal!lzej przyszłości tak. 
Zgadzam się, że niejednemu reż.vserowi 
podejmującemu pracę w telewizji, brak 

świadomości szans, jakie daje mu aparat, 
którym się posługuje. Dzieje się chyba 
tak istotnie dlatego, że mamy z.byt mało 
zawodowych „reżyserów telewizyjnych". 
Jest to przecież inna technika tworzen:a 
dzieła niż w filmie c'zy teatrze. 

- A więc szkolenie określonych specja­
listów?„. 

- Chciałbym się tutaj zastrzec, że nie 
zależy nam na szkoleniu specjalistów 
przeznaczonych wyłącz.nie dla filmu c~y 
telewizji. Absoi.·1ent naszej uczelni powi­
nien swobodn ie poruszać się po „obs7.a­
rach" telewizji, teatru, w różnych eatun­
kach sztuk w idowiskowych. 

Nie uważam jednak, aby należało re• 

uww:O' -- u mwau n 

r:yfnowa~ H współpracy telewi.zj.i czy fil­
mu, z twórcami specjalizującymi się w 
innych gatunkach sztuki. Mamy bowiem 
dobre •rzykłady takiej współpracy w hi­
storii telewizji polskiej I światowej. 

- Kiedy studenci po raz pierwszy będl\ 
mieli okazję „zasmakować" sztuki telewi· 
1yjnej? 

· - Już od I roku studiów WS1Lyscy stu­
denci w mniejszym lub większym stopniu 
korzystać będą z naszego studia. TakżP. 
słuchacze wydziału aktorskiego już w 
szkole będą mogli za.znajomić się z pew­
ny.mi właściwościami aktorstwa telewi­
zyjnego, a także z procesem ppwstawania 
spektaklu w telewizji. 

- Kiedy nowe studio ruszy? 
- Studio jest już właściwie gotowe. 

Odbywają się pierwsze zajęcia ze studen­
tami. Oczywiście potrzebny będzie jeszcze 

pewien czas na „dotarcie się" urzl1dzcf1 
technicznych. Trzeba także przeprowadzić 
jeszcze kilka zapiegów „kosm~tycznych". 

Oficjalne, uroczyste otwarcie nowego 
studia telewizyjnego przewidujemy w po­
czątkach nowego roku akademickiego. 
Fakt ten zbiegnie się z innym ważnym 
dla naszej szkoły wydarzeniem. W bie.i:ą­
cvm rnku bow iem PWSFTviT obchodzi 
25-lecie istnienia. 

- Zatem - od nas l '"' imieniu Czytel· 
nlków - jubileuszowe życ.zenia. „na zapa.s••, 

Rozmawiał: 

ANDRZEJ WOJCIECHOW!iiKI 
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I Triennale Malarstwa i Grafiki 

Grafik& Jerzego Dudy-Gracza 

I Triennale Malarstwa i Grati'ki „Nass 
czas - metafora - tendencje", impreza o 
randze ogólnopol.sk:iej, stanow ią zinakomitą 

atrakcję V Łódzkiej Wiosny Artystycznej. 
Jak informowali9my, już sama wystaw" 

rozbita została na trzy dzriały, eksponowa.na 
w trzech róimych lokalach. 

Wczoraj odbyło się w Ośrodku Propagan• 
dy Sztuki uroczyste otwa.rcie wystawy 
współczesnego malarstwa polskiego, stoj<4• 
cego pod z.na1kiem metafory. Znalazło sii: na 
niej 120 prac, reprezentujących wszystkie 
poważniejsze ośrodki plastyczne naszego 
kraju - a wśród nich prace plastyków łó­

dzkkh: St. Fijałkowsk~·ego, B. Liberskiego, 
J. Klata, B. Łukaszewskiego, J. Szajdziń­

skiej - Krawczyk. 
Wystawa ta cenna jest :n;ie tylko dzięki 

swoim bezspornie wysok1im walorom artv­
stycznym. Stanowi ona również w pewnym 
gensie lekcję poglądową, zaznajam i ającą nas 
ze 51Pecyfiiką i tendencjami malarstwa nad­
realistycznego. 

Na otwarcie wystawy przybyli m. in. 
kierownik Wydziału Propagandy i Agitacji 
KL PZPR Zbigniew Faliński , sekretarz Pre­
zydium RN m. Łodzi - Maria Jeżewska, li­
czni przedstawiciele łódzkiego św iata art:v· 
stycznego, a także bawiący w Łodzii uczes­
tnicy narad Klubu Publicystów Kultura!-: 
nych oraz sekcji upowszechnienia plastyki 

Dziś o godz. 10 w Salon.ie Sztuki Współ­
czesnej otwrurcie wystawy mala-rstwa pn. 
„Te,ndencje metaforyczne w dawnej sztuce 
polskiej" a o godz. 10.45 w Klubie ZPAP 
kolokwium, poświęcone problema>tyce sztu-

ki metaforycz.nej i nadrealnej. M. J. 

~'''''-'''"''"""'"''~'-'~'-'-~'-'-~~~"~'-~~'-"''~'-''''''''''''~'''-''''''''''''''''''~'-'-'-''''''''''''~''''~'''~"''"''''"~''~''~'":;;_;i ~ ROMAN J. (urzędnik instytucji pań- ANDRZEJ GRUN (artysta plastyk ~ 
~ stwowej) - Nic na ten temat nie my- publicysta) - Poezja współczesna jest ~ 
~ o ślę, bo wierszy nie czytam. Czasem trudna dla tzw. przeciętnego odbiorcy. 2 
~ lubię oglądać w telewizji, jak aktorzy Myślę, że edukację społeczeństwa w 2 
~ recytują poezję. Najbardziej podobał tym wze;lędzie należałoby zacząć od ~ 

~ mi s ię „Pan Tadeusz". lepszego upowszechnienia poezji na- ~ 

~ JOLANTA W. (uczennica liceum) - szych wielkich klasyków. bowiem ~ 
~ Niech pan nie podaje mojego naiwi- wbrew temu co się powszechnie sądzl. ~ 
~ ska i numeru szkoły, bo moja pol,mi- nie jest ona wystarcza.jąca. Szkoła ~ 
~ stka mogłaby się gniewać. Polskiej również nie zawsze spełnia swą insoi- ~ 
~ e poezji współczesnej prawie nie znam i ratorską rolę, zabijając na długie lata ~ 
~ as trpchę mi wstyd. Ale myślę. że szkoła chęć w człowieku do obcowania ze sio- ~ 
~ n . nie bardzo rozwija miłość do niej, wem poetyckim. ~ 
~ Wałkujemy starą poezję, głównie od- KATARZYNA RZEPECKA (studentka ~ 
~ powiadając na pytania, co autorzy UŁ) - Jestem przekonana, że wsp6ł- ~ 

~ chcieli powiedzieć, i n ie ma czasu na czesna poezja polska jest o wiele cie- ~ 
~ bliższą znajomość z poezją wspólczes- kawsza od prozy. Staram się czytać ~ 

~ na.. Bardzo lubi ę Tuwima i Gałcuń- wiersze tych poetów, którzy mni" ~ 

~ skiego. Czasem czytam w iersze w szczególnie interesują, a więc Ernesta ~ 
~ I „Odgłosach" i w „Kulturze", ale nie Brylla, Jerzego Harasymowicza, Stani- ~ 
~ • zawsze je rozumiem. sława Grochowiaka, Wisławy Szym- ~ 
~ e nicy CZESLAW ZARAWSKI (student UŁ) barskiej i Urszuli Kozioł. Myślę. ŻP ~ 
~ - Dla mnie wielka poezja polska skon- dzięki twórczości tych poetek i poetów ~ 
~ . czyła się na Broniewskim i Przybosi11 - zawierającej twórczy sceptycyzm, ~ 
~ To co teraz drukuje się w pismach li- nieustępliwą . wiarę w człowieka, nuty ~ 
~ terackich i w tomikach poezji - a obywatelskiej troski - możemy śmiało ~ 

~ staram się je śledzić dość uważnie - mówić o dobrym stanie naszej liryki. ~ 
~ rzadko ma coś wspólnego z pięknem. I jeszcze jedno. Wiele się mówi o nie- ~ 

~ W wierszach szukam przede wszystkim zrozumialstwie dzisiejszej poezji. Są- ~ 
2 , I odpoczynku od szarej codzienności, szu- dzę, że mamy raczej do czynien ia z ~ 
~ kam wielkich wzruszeń. potwierd~en i a lenistwem umysłowym tych, którzy ~ 
~ my ą moich stanów psychicznych. Może to tak twierdzą. Norwida też oskarżano ~ 
~ banalne, ale na przykład chciałbym o mętniactwo, a dziś musimy s ię wstv- ~ 
~ swojej dziewczynie czasem powiedz:er. dzić tego, że jego wielka poezja była ~ 
~ jakiś wiersz, a trudno mi recytować tak długo w za,pomnieniu, ~ 
~ niezrozumiale, za11matwane rozważania (And.) ~ 

~ "filozoficz.ne", ~ 

I o w s p ó I c z e s n e j p o e z j i'? I 
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Czas wolny 
• utracony - Die 

Nad sposobami praktycznej 
;realizacji założenia, b y czas 
'W'Olny młodzieży nie był cza­
sem zma.onowa.nym i utraco­
l!lym dyskutowali wczoraj lódz­
cy pedagiodzy, nau.kowcy z 
PAN. nauczyciele zajęć poza­
lekcyjnych, pracownicy domów 
Jmltury .klubów i bib l:.Ol ek. 
Młodzieżowy Dom Kultu,ry w 
Lodzi P<'ZY wspólpracy ~nspek­
toratu Oświaty i Wydziału Kul­
tu.ry Prez. DRN Bałuty zorgani ­
rzowal l>owlem całodniowe ~e­

m inar!um pOOwi~ne problemo­
wi organlzGwania czasu wolne­
gp młodzieży; two-rze.nia współ­
czesnego modelu wypoczynk u 
i socj aEstycznego trybu życia. 

W czasie obrad porusz.aino m. 
lin. sprawy funkcjonowania pla­
cówek wychowania pGza.zk'll­
nego w śr<>dowisku wielkomiej­
skim, czynników wpływających 
na kulturę czasu wolneg'° rnto-
dzfeży itd. (si) 

Sympozjum 
ni. problemów 
eh emii Io sloru 

WczGraj, w salach WydLlalu 
Farmacji AM w Lodzi odbyło 

się sympozjum związków losio­
roorganicznyclt, zorgauizowane 
przez łpdzkie Cent.rum Badań 

lllołekularnych i l\lakromoleku­
Jar11ych PAN - w ~amach ob­
chodów Roku Nauki Polskiej. 

Obok uctonych polskich pod­
czas sympozjum wygłosili rów­
nfeż referaty znani zagraniczni 
specjaliści z dziedziny chemii 
fosforu. (sł) 

Spotkanie 
publicystów 
polityki kulturalnej 

Imprezy trwające w Lod.zt w 
ramach W:osny Artysty·cznej, od 
wczoraj obse:'wują dzlenn:kar7.e 
:z całego kraju. u~zestnlcy 

2-<l,ni'OWeJ sesji wyjazdowej 
KJ u.bu Publ:iicY's.tów Pol ,tyki 
Ku l•tu,ra1nej. Wczor·aj dzie!lal­
karze spotkali się z władzami 

kultury miasta. Go-ście zapozna­
li s'ę z koncepcją ogólną pro­
gramu rozw'°ju kultural·nego 
Lodzi do .!"Oku 1090. W ramach 
sekcji, dz.iennilrnrze obejnell 
ekspozycję Trien.nale malars twa 
i grafiki. Wieczorem. u.c7.eś'.nl­

czyli w spekta.klu sztuki Brootz­
kiewicza „P.ru:epis ze starej kro­
nLki". Dzisiaj. PoQ przeglą•hi" 
filmów przedistawiających pla­
stykę !ódz.ką i dyskusji w Klu­
b ie Plastyków uczes•tniczyć bę­
dą w komcero'e fiinałowym 
Ogólno.polskieg.o K>Ol!likursu Ch<>-
reo>grafi czneg'°. 1r.1l 

Odwołane pociągi 
W związku z robotami toro­

wymi na szlaku Koluszki -
Rokiciny od 25 maja br. zosta­
ły odwołane w dni robocze o­
prócz sobót poeiągi pasażerskie: 
Lódź-Fabryczna - Piotrków od­
jeżdżające z Lodzi-Fabrycznej o 
godz. 11.55 na ooclnku Kolusz­
ki - Piotrków oraz Piotrków 
Lódź-Fabryczna odjeżdżające z 
Piotrkowa o gooz. U.27 na od­
cinku Piotrków - Koluszki. 

Dokqd 
Jak jut informowaliśmy, w 

dniach 25 maja - 3 czerwca 
trwają w Lodzi obchody Vll 
Lódzkiego Tygodnia TUrystykl. 
z tej okazji Oddział Lódzki 
PTT-K organizuje szereg atrak­
cyjnych wycieczek 26 i 27 bm. 

I tak, 26 bm. w sobotę o go­
dzinie H.30 można skorzyst.acl 
z wycieczki autokarowej „Lcldf. 
w sobotę". Zbiórka przed fron­
tem Teatru Wielkiego. Nato­
miast dla amatorów wycieczek 
kolarskich PTT-K proponuje 
IX rajd kolarski do Zgierza. 
Zbiórka o godz. 15 na Rvnku 
Starego Miasta. 

Natomiast w n.ieclzielę - 27 
bm. - wycieczki piesze odbędą 
się na trasa.eh: Glinnilc - Pa­
lestyna - Lagiewniki - Artu­
rówek (zbiórka o godz, 8 na 
Dworcu PKP Lódź-Kaliska) : 
Sika.wa - Moskuliki - Kalon­
ka - Arturówek (zbiórka ~ go­
dzinie 9 przy zbiegu ul. Brze­
zińskiej l Janosika. Dojaz.cl au. 
tobusami MPK linii „52", „68" 
i „A" z Pl. Dąbrowskiego); 
Wisltitno - Górki Stare - J6· 
zefów Chojny (zbiórlca na krań 
cówce autobusu nr „63" . pny 
ul. Tomaszowskiej o godz. 10), 
Również w niedzielę odbędzio 

się wycle~ka. autoka.rowa po 
Lod:l.i z zakoń&eniem w Artu-

• 33,8 mln zł. na budowę izb zastępczych 
e Nowoczesne zaplecze dla MZBM 
e Rozszerzen:e i usprawn~eoie usług 

lokatorskich 
dem wartości świadczonych 
u s!iug lokatorsktlch z,ajmuje 
wśród m iast wyidziielonych o­
statnie miejsce w kraju. TrzP­
ba Wlięc już teraz w ykorzy­
stywać wybudowane bazy za­
plecza technicznego do przP­
prowadzania remontów bie­
żących i lokato~skich domów. 

W ubiegłym ro'ku wytypo- to sprawa p'il'na, bowiem -
wane zostały w poszczegól- jak mówiono podczas wczo­
nych dzieJ.nicaoeh miasta fra- rajszego po.siedzenia Komisji 
gmenty u,lic, gdzae można Budownictwa i GOS1pcdarki 
będzie przeprowadzać remon- Mieszkaniowe j RN m. Łod;'.i 
ty kapitalne budynków, po- - nasze miasto pod wzglę- (j .kr,\ 

łączone z pełną ich moderni- ·-----------=-----------------,---­
zacją oraz systematycznym 
porządkowa<niem zabudowy 
tych rejonów. Obecnie opraco­
wywane są szczegółowe plany 
zagospodarowania, które za­
kończone zostaną jeszcze w 
tym roku. Ponadto dokony­
wana · jest ocena stanu tech­
nicznego budynków przewi­
dzianych do modernjzacji. Nie 
do pomyślenia jest, aby w 
czasie remoJ1tów komplekso­
wych w domach remontowa­
nych m ieszkaili lokatorzy. 
Muszą oni być wyprowadza-
ni do pom ieszczeń .zastęp-
czych. Tymczasem miasto 
dysponuje zaledwie 400 izba­
mi zastępczymi, co je&t „kro­
plą w morzu" .zważywszy, że 
dla sprawnego przeprowadze­
nia remoU1tów kapiltalnyr.h 
potrzeba m inimum o kolo 
2.500 izb. 

Ministerstwo Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Srodo­
w iska zezwoliło przeznaczyć 
ze środków na remonty ka­
pitalne w latach 1971-75 
k'wotę 33,8 mln zł na budo­
wę izb zastę,pczyeh dla wy­
kwaterowywan ych lokatorów. 
W ubiegłym roiku wykorzy­
stano z kwoty tej 873 t ys. 7. ł. 
Nat.omia.st w latach 1973-75 
W)"korzysta się pozostałą su­
mę na zakup b.airaJrnwozów, 
adaptację budynków posiada­
jących odpowiednie warunki 
na iZJby zastępcze oraz budo­
w~ jednego nowagq bloku 
mieszkalnego dla dzieln icy 
Srćxlmieście. 

Blok ten budowniczowie 
• przekażą w sta,nie surowym 
władzom gospodarki miesz­
kaniowej, które systemem 
gospodarczym wykończą go 
i przekażą na izby zastępcze. 

Z remontami ka1pitalnymi 
w1ąze się sprawa remontów 
bieżących i lokatorskich wy­
konywanych prze.z MZBM. 
Zostały oddane do użytku 
nowoczesne ba1zy zaplecza te· 
chniczinego dla MZBM-Górna. 
MZBM-Bału1ty i MZBM-Po.Je­
sie. Są one obecnne wypo5a­
żane w odpowiednie maszv­
ny i urządzenia. Polepszone 
zostały również waruruki pr~­
cy konserwatorów ADM. Od· 
dano do eksploatacji .zaple· 
c za wa•rsztatowe ADM przy 
ul. Rudzkiej wa.z zaplecza 
dla MZBM Łódź-Górna i dla 
MZBM Łódź-Sródmieście. W 
trakcie realizaoji jest budo­
wa zaplecza technicznego dla 
następnych a,dmi•ruistracji przy 
ul. Marysńń&kiej, Pó~nocnej i 
Dębowskiego. Zootaną one 
przekazaine do użytku w koń­
cu br. Dzięki temu będzie 

moiina rozszerzyć uSlługi. Jei:t 

na sobolnio­
niedzielne 
wycieczki 

rówku pod hasłem „Lód:I 
wczoraj, dziś i jutro". Zbiór­
ka o godz. 10 przed fnontem 
Teatru Wielkiego. 

O godz. 8 na Rynku Stare· 
go Miasta zbierają się w nie­
dzielę kolarze, którzy chcą u­
czestniczyć w wycieczce kolar· 
skiej w ramach IX rajdu do 
Zgierza. 

PTT-K wspólrne z Lódzkim 
Ośrqdl\łem Turystyki I Wypo­
czynku organizują także w nlP.· 
dzielę Imprezy w Arturówku w 
godz. 12.3łl-15.30. Są to mlni­
zawooy na Grlentację (uczest­
nicy winni zabrać ze sobą bu­
solę) kolarski przełaj żóhvla 
jazda kola<rska, pokazy płeLwo­

uurków z klubu PTT-K „•rry­
ton", zawody kajakowe, a na 
zakończenie o godz. 16 WY•lę­
PY zespołów artystycznyc.b. Za· 
pisy na te imprezy przyjmowa­
ne będą w Arturówku J>rzy 
wypo1yczalui sprzętu w nic· 
dzielę od godz. 12. 

Przypominamy t.ak:te, ~e dla 
amatorów wypoczynku za mia­
stem MPK uruchamia w kat• 
dą niedzielę „zieloną Ilu!~" au­
tobusową do Sokolnik oraz dp 
Arturówka. Do Sokolnllt au11> 
bWly odjeżdżają z Pl. Pionie­
rów, 7,a• do ~6wka z Pl, 
Dąl>rmv1tkle'l:O. "' kl'.l, 

„Czekając na Godota'' 
w Teatrze Nowym 

I 
Dziś w sGbotę w Małej Sali Teatru Nowego Studfo ' Współ­

czesne zaprezentuje słynną sztukę Samuela Becketta „Cze­
kając na Godota", w reżyserii Witolda Zatorskiego, a. w o-
prawie scenograficznej lwGny Zaborowskiej. M. 

Od wtorku w lelki konkurs w1staw 
Szczegóły w „Dzien .iku" 

Wielki. ko.n.kurn wystaw skle­
pow:;"h w i;wiąZJku z 550-Jec:em 
mla&ta a 150-lec;em Lodzi prze­
mysłowej '°ra.z jarmarkiem lódz 
kim o:igainlzujemy wspólnie a; 
Centralą Te.ksLyUnoQ-Odi.ewwą i 
Lód.z.kim Przedslęblocstwem Tek 
styLno-Od.Z:eżowym w dm.Lach 
26-31 bm. 

W 15 Sik:lepa,ch tego przeds'. ę­

b 'o.rsl•wa. zmajdtującyich s'ę przy 
ul. PiotrkmYsk.lej, dekorat'°rzy 
reprezentujący ta~< ie same 
przects.:ęb ''°rst„.-·a te kstyJ,n-0-0,n.e 
:óowe w kraju urządzą koon·kU!'­
s·owe wystawi-: W Slklepaeh tych 
każdy kupujący będzie m ógl 
otrzymać naszą gazelę z kon­
kthr3owym kup0onem (zamieści­
my je 29, 30 i 31 bm.) Po \\ Y­
petnieniu teg•o kuponu I ws.ka­
zaniu .najl·ep'ej udekorowanej 
w)l'S'ta.wy spośród 15 k'°n.kuroo­
wych. ozi,tel<n'cy nasi wezmą 

ud?.'.al w · 1oso\\·a1n!u tr1e(':h U• 
fu.n<1owaonych prze2 PTO na­
gr61: 1.5 tys., 1 tys. i 500 :z.l. 
Per~onel sklepu, który uz)·ska 
największą ilość głosów. otrzy­
ma nagrodę CTO - 2 tys. zł . a 
dek'°ratior (~ub :zespól) - 3 tYs. 
złotych. 

N'eza·le-ilnie od tegoo specj~lne 
jury oceni pracę de<korato~(iw 
urządzających wysta"A'Y ws·zyst-

Znura1z„mv 

Zdrowł'e na 

Dzień Dziecka 
tuz ••• tuz„ •• 

Do iredalkc.jL 7'glo.si!a. si ę w'.el­
ce ,s.ymopatyozma delegacja dzie­
ci rz.e szJkól poleskich, by za 
naszym po&rednicW;em zapr.>sić 

w~zys.bkich Cz•·telników „Dzle;n­
nl1ka Lód2lkiegio" na festyn pie­
śni, muzyki l poezji. rmp~eza 

to orgam\20'\\·a.na pod h<islem: 
,,Alby d ziedko spot)ckało wszę­

dzie przyjaciół" odbędzie sie w 
najbL!żs.zą l!liedJzielę 27 maja br. 
o godz. 11 - w Parku Ludo­
wym na Zdrowiu. 

Kradzione 
nie tuczq 

Kontrolerzy elektrowni ujaw 
niają kwartalnie 150-160 przy­
padków nielegalnego poooru e­
nergii elektrycznej. szacuje 
się, ie np w I kwartale war­
tość skradzionego prąd u wy­
n iosła około pól miliona zł. Jak 
wiadomo, kradzione nie tuczy. 
l{ażdy udowodniony wypadek 
kierowany jest do Prokuratury. 
Sądy wy_mlerzają winnym wy­
sokie kary grzywny. Przy oka­
zJI wychodzi na jaw, te znacz­
na część schwytanych na kra­
d zieży to ludzie. których ze 
względu na stanowtsko, wy­
kształcenie I zarobki - fakty 
te bardzo kompromitują. 

(lt.) 
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Nie ma kultury tam, 
gdzie brak ładu, 

porządku i czystości"' 
I Z ?UIPD& &/Jl i 

kfch 15 sklepów bioTąeych u­
dział w konr.rnrs;e i p.rzyzna 
nagrody dekorato.rom po f tys. 
zł w trzech bra.nżach: odo:ie~<>­
wej, tekstylnej i ga.!a.nteryjnej 
oraz wy,rói.nienia po l tys. z.l. 

Już od dzlś prooLmy w:ęc wy­
b'erać najp'ę·kmiejszą wystawę 

spośród siklepów przy ul. Piotr­
kowskiej pod numeraini: 5, H, 
15, 18, 46, 51, 71, 81, 87, 103, 122, 
133 (w nielt!órych posesjach 
LPTO ma po 2 sklepy). 

WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-11, 
Pogotowie ~alunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96, 
Pogotowie wodocla,gowe 
Pogotowie ;azowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

03 
59r.-J5 
09 
07 

rr;s-;s 
517-20 
13S-ll 
39S-SS 
33~-Z& 

ZU-81 

WIELKI - godz. 19 Koncer\ 
Jaurea,t&\\• I Ogó~nopolsk;ello 
K0onku.rsu Choreog•!'af.~neg0 

POWSZECHNY - g. 16 ., Uczeń 
d.abła". g. 19.15 ~ Wiebki czło­
wiek do mat~·ch jll'!teresów" 

NOWY - ~odz. \9.15 „Dla ml-
legio g1'<>5.za ·• 

MALA SALA - godz. Jil „Cze­
ka ją.c n a G<Xloł.a" 

JARACZA - godz. 19 „Kram & 
p .o;erukami" (.zam•km.) 

TEATR 7.lS - godz. 19.15 ,,Trę. 
d<>wata" 

MUZYCZNY - giodz. 16.30 „Wiel 
.ka aleja" (zamtk'n.) 

ARLEKIN - iodZ. 17.30 ;.Dta­
mU I różie" 

PISOKIO - godz. lO „Szarik 
6Yl!l Szari.ka" 

FILHARMONIA (Narutow\eza :OJ 
godz. 19.30 Koineert symfon'.cz­
ny. Orkiestra PFL. Dyrygent 
Zdzisław Swsta•k. Soliści Ze­
i!lon Płoszaj (skrzypce) Jerzy 
Jadcz.a.k (baryt>on), Hanna Ko­
wrulczyik (:f>ortepia.n). W pro­
gram ie : T . Kiesen.vetter - U­
wer-tura „Opoiwieść o d,zru ra ­
wym bęhnie". K. MrOSZC7.Yk 
- T ryptyk na orkiestr11 smy­
czkową. R. IżY'k<>wskl - Lar­
ghebto na sikrzypce. B. K. 
Przybyil&ki ,.om.aggio a 
N~c-01aus Copernicus'' na OL­
kóestrę. P . Hetitel - ,.Prelu­
de" na baryton. fortep ian 1 
orkiestrę. B. Pietrzak - „Co.I> 
dolic>re" na o.r'k iestr~. 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wlęckow&k:ieiO 36) 
godz. 9-15 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (u,J, Gdań.s.ka U) 
l!lleczytnme 

HISTORII WLOKIENNJCTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 16-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Woln~CI Hl 
god1z, li)-,115 

EWOLUCJONIZMU (Park Si611-
k iewicza) godz. 16-17 

ł..ODZKIE ZOO 

czynne w godz. -111 
czynna do &od.z. 18l 

(kasa 

PALMIARNIA - n!eczll'l\n& 

ltlN A 

BAŁTYK - i ,Układ" (USA), od 
lat 18, g. 10, iL2.30, 15, 17.30, 20 

LUTNIA - „Tajemnica Aleksan­
dra Dumasa" (czeski ) od I. H, 
g.o.<Jz. 14 .30, 17, 19.30 

POLONIA - „WY1najęty czlo­
Wiek" (USA) . od lat 16, godJ:. 
10, 12.15, 14.30. 17, 1g,30 

WISLA - „Mę.żozY7-l!a, który mi 
&141 pod<llba'~ ~.) od l.M l'4 

i J>ZmNN~ ~()p'LK;I • !~ ~łl!5ł , 

...... u =··= == 
Drugi etap „ Teofilowa" 

Pół roku przed terminem? 
Drug,i etap Za.kła.du Tek­

stylno - Konfekcyj.nego „Te­
ofilów" to wyoudowa­
nie kosztem około 2 mln zł, 

ll'tksturowni i wykończalni 
i szeregu innych obiektów 
pomocniczych. Generalnym 
wykonawcą tej inwestycji 
jest „Chemobudowa-Lódź". 
Termi•n oddan.ia cal-0ści bu­
dynku - koniec 1974 r . Jest 
to termin pierwotny, bo od 
dlui.szego czasu już, na bu­
dowie i u inwestora mówi 
się o ewentualności skróce­
nia cyklu cal'Ości. 

Waor.aj także, temat ten 
był omawiany w czasie Ra­
dy Budowy, w której ucze­
stniczyli przedstawiciele za­
interesowanych inwestycją 

instytucj<i. O ile nie ma 
wątpliwości, że bµd&wa 
teksturowni zostanie zna-
cznie pn;yśpieszona, budo­
wlani oddadzą ją JUz w 
grudniu bieżącego roku pod 
montaż maszyn a tym sa­
mym umożliwią eksploata­
cjQ od 1 maja przyszłego 

roku, o tyle skrócenie ter­
m~nu budowy wykończałni 
nie jest w t e j chwiil.i jesz­
cze tąkie pewne. 

Doipiero w końcu czerw­
ca wtiadomo będzie na pe­
wno, czy projektanci z „Bi­
prowłóku" uporają się .z 
dokumentacją (dla robót o 
wartości 16 mln zł). W 
zwiąZ'k1u bowiem ze znacz­
nym opómieniem MPL w za­
warci u kontrak.tu na dosta­
wy zagranicznych maszyn, 
nie moŻina było w odpo. 

g<>.dJZ. 10, 12.15, 14.30, 19.30 (i. 
17 - seruns zam.kn.ięty) 

WLOKNłARZ - „Król, dama, 
walet" (NRF). od lat 18, 6'<><ll­
IO. 12.10, 14 . .30, 17, 1'9.30 

WOLNOSC - „Król, dama, wa-
let" (NRF) . od lat 16 &od.z. 
10, 12.15, 14,30, 17, 19.30 

ZACHĘTA - „Motyle" lA) 
\po\.) od lat 11, godz. 1.1, 
14. 16. 18, ,.Ponieważ s1ę ko­
chają" (rum.) od lat 16, g. 10, 
2~ 

TATRY LJ;:TNIE - ,.Poszukiwa­
ny - poszukiwana" (BJ (poi .) 
od lat H, godz. 19.30 (k:no 
czynne tylko w dni pogodne) 

l.DK - .. A111>Cirej Rubl<J".\'" Od 
lat 16 (ra.dlz.) giodz. 15.15, 18.45 

liTYLOWY - „Tylko wtedy. gdy 
się śmieję" (ang.) od 1ł lał 

eoo.z. l~, 17.30, 20 

STUDIO - ,1Klo7Jl róg" (oB) od 
la~ 18 (bulig.) godz. 18.30, 2~ .3 0 

TATRY „Wyzwoleme" (A) 
cz. IV 1 V (radz.) od lat lł, 

god z. 1.2.15. Pożegnanie z fil­
mem „St~zaly o zmierzchu" 
(USA) od lat 18, &odz, 10, 
15.3'0. 117.45, !O 

CZAJKA - „Tylko dla ot'lów•• 
(aing. ) od lat 14, gad.Z. 18 

DKM - ,.Klopoty z cnotą" od 
lat 18 (Jug.) godz. 16, 18, 2-0 

KOLEJARZ „MalU>nk<>W'.t 
roku ]I·• (!r.) od la~ 1~. godz. 
17. 19 

GDYNIA - Przegląd film&w o 
Lod.'Zi i rz:emi łódzk i ej zrea!i­
.z.o>\Vamych •w WFO w Lodzi : 
1) Ba1Jada o l.xxlzi 2) Port:et 
u,ni"".e;rsytetu., 3) Lócli 69, 4) 
Pątace ziemi obiecamej - g. 
12, 13. „Port lotni·CZY" (USA) 
od J.at lA, g. 9.30, 14. 16.3-0, 19.30 

HALKA - „Dom wampirów" 
(an.g.) od lat 14 eocta:. 15.30, 
17.30. 2'0 . 

1 MAJA - ,,Niebies-k.l Wlnleri:" 
(USA) od IM 10, lodZ. 16. 
17.15, 19.3-0 

MLODA GWARDIA - , , Błąd sze.. 
ryta" NRD od la~ lł . eooz. 
9.30, 11.30, 13 . fł. 15.45, - „ Je­
dynym wyjściem jest śmler~" 
(kanaqyjskiJ o4 J.M 16, lf0'3a. 
lB. 2<1 

MUZA - ., Ga.n~'I'Sl!d w.ale" 
(tr.) Od lat 16, go<l:t, U .30. 
17.1$, 20 

OKA - „Wi~a wlócz!l(a" (fr.) 
od lat 11 gOO.z. 10, 1.2.30, lł, 
17.30, 20 

POLESIE - ~,Sm '.E>rc! lndia.n" 
(rum.) Od. lait 11, giodz. m. 
,.Damski ga•n.g" (amin o4 Ili'\ 
16. godz. 19 

POPULARNE - „Białe c:taple" 
(bulg.) od lat li, fO'CllZ. l'l 
„Nie-eh bestia 7'dy~ha'~ fik,) 
od le<\ i..a. loda. i.a 

wiednirrn cz.asie pr.zystą.pić 
do opracowywaJ1ia doku­
mentacji wsze1kiiich moiżli­

wych a koniecznych podłą­

czeń. 
Jeśld wszystko pójdzie do­

brze - czas powinien być 
skrócony o pół ro.ku. Za­
mia.sit więc w grudniu 1974 r. 
drugi etap „Teofilowa" był­
by oddany do użytku w Lip­
cu przyszłego roku. (AP) 

t wiązkowi działacze 
kultury 

w ostatnim diniu kadencjij 
władze WRZZ re•pirezentowa.ne 
pr,zez wiceprzeowocinic.zącego .H. 
Sl cwińskiegio i sek.retarza z'°11ę 
Zatorską spookaly się wcwr&J 
ze ZIW~ą;i.kowY'ffii d.ziała·czam.l 
kul1ury. 

35 u;ób ik-0nceni-rll{Jąoeych s;ę 

na pracy kul tu<ralnej be.z,pośred­

n'o w 7,akład,ach pTIOd Uikcyj nych 
wy.róimi<>.no na,grodamri. pie.n:ięz­

n yml. 
W części artystyCZl!lej 5potka.­

n :a wystą,pili mu:zycy z F .Unall:'-
mo.n:ii Lód z:k iej. (rg) 

PRZEDW:tOSNIE - „Z ta:ntej 
strony tęczy" (pol.) od la.t li 
giodz. 15.30, 17.45, 20 

PIONIER - Hello Dolly" od. 
lat H (USA)' g'Od2°. 16, 1&.45 

PO ... OJ - „ Sl<>ń z indyjsk!~j 
d żUJJgli" (rądiz.) od lat -11; 
godz. 15.3-0. „Klan Syeyl ijczy­
l<ów" ttran.c.) <><S. \a,\ 1', a. 
11.~. '/,Q 

REKORD - ,.ITe>na do domu•• 
(A) (pol.) oo lat 7, godz. 101 
12 H. 16 „Wa.k.acje w e czwo­
ro" (Wł. ) od l~ 18, lfOd:Z, 
18. 20 

JtOl\fA - "Sza.re kac.zą.flko" (A) 
(Ta.dz.) od lat 7 godz. JO 
,.Gdzie jest gel!leral" (AJ 
(1pol.) od lat 14, go.dz. 12, H 1 
1. „Nat!lromain i" (USA) od lat 
18. Ji!odZ. .I.a 20 

SOJUSZ - „Na k!'aWQdz.i" (A) 
(PoQl.) od lat 14, godz. 17, 13.lS 

STOKI - ,.Fant•o.mas OOl!ltrai 

SCC>blamd YaNI" (~.) od lat lł 
!fOd·Z. 16, 18, 20 

SWIT - „Dziewczy1rua na rnlo­
tte" (B) (czech.J od lat U , e. 
9.45, 11.30, 13.30, „Zbie~ z AI­
catraz" (USA) od lat 18 . 1. 
15.30, 1U5, 2ł . 

DY~UJlY APTEm 

Zgierska ue, Nuuwwtcaa a; 
Piotrkowska 225, r.utomlersk• 
us. Dąbrowaklego &o, Obr, Sta­
ll11&rMlu li. al. K:oAciua~ 61 

DYŻURY SZPITALI 

l!!zpltal Im. M. Madurowicza 
ul. M. Fornalskiej 37 - d.z \el­
nica Polesie oraz z dzielnicy 
Sród.mieście z poradni K., ul. 
10 Lutego 7/9. 

Szpital Im.. B. Wolt - ut. 
Ła1lewnlcka H/36 - d.zielni<!a 
Ba luty 
Szpiłal Im. B. Jordana - ul.. 

Przyrodnicza '1/9 - ditiel:nlca. 
Widzew 

I Klinika Poł.-Gin. - ul. M. 
Curie-Skłpdowskiej 15 - dz.iel­
.n ica Gónna 

II Klinika Pol.-Gln. - aL 
Sterllo.ra 13 - dzde:lallea Srót1-
mieście - porad'!lie K - No­
wotki 60 1 Kopcińskiego 3!1. 

Chimrg ia ogólna - Si.!)ltal 
mn. Slterl~1nga (stel'loim.g.a 1/3) 

Chiru,r111a u,razowa - Szpcul 
Im. Biegańskilego ('Klnia4iewi--
cza 1/5) 

La ryngolo.g.1 a - Szpital 
P lrogowa (!Wólczańska 195) 

Okuli:Styka - Szpital 
Jonąchera eMU!<mowa 14) 

im. 

lal. 

Chirur-gia 1 laryngologia d.314• 
clęca - Tuh!itytut PC!diatiru All 
(Spor.na 36/50) 

Chlru.rg!a sZ<YLękowo-twanowa 
- Szpi.tal Im. Barllck;.et• (Kop­
cińskiego 2.2) 

Toks}'G<olo()tłla - instytuł ».. 
dycyny Pracy (Teresy 8) · 

łlfOO!lfA POMOC LEK.AllSIU. 

Nocna pomoc lekar8ka Stacjl 
Po1otowla Ratunkowego przy 
ul, Siellklewlcza 13?, tel. 166-8& 

Ogólnołódz.kl TelefO!lllCZRY 
Punkt Informacyj.ny dO'tyczący 
pracy placówek służby zdrowia 
teletOl!l &15-19. czynny je\!lt w 
god<l. od 7 4o „ opróc.2. ... 
ci.Mil•~ 
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§ NA WCZASY - ZE SPRZĘrEM § 
§ TURYSTYCZNYM = 
§ KIERMASZ „SPOŁEM" - PSS-BAŁUTY 
g przy ul. ŁANOWEJ 14 

-----
§ (osiedle mieszkaniowe Teofilów „A") 

~ .Jw'!Un. poleca turystom: 

---
s_ 0/BALUTY NAMIOTY 
_ 1-2-osobowe w cenie 980 - 2.500 zł -----------------

3-osobowe w cenie 1.700 - 3.500 zł 
4-osobowe w cenie 4.000 - 7.000 zł. 

MATERACE 
W CENIE 220 - 460 ZL 

ŚPIWORY 

= = ----------
= 

krajowe i z importu (NRD, CSRS, Węgry) w cenie 500 - 700 zł. --
------------------

MEBLE CAMPINGOWE 
FOTELE 
STOLIKI 
LEŻAKI 
LQŻKA krajowe 
LÓŻKA z importu 

220-360 zł 
230-400 zł 
165-220 zł 
520-530 zł 

(Węgry, ZSRR) - 450-810 zł 

o r a z 

------------------------= 

kuchenki turystyczne, oświetlenie namiotowe (latarki i na gaz), naczynia turystycz­
ne, promienniki gazowe, do ogrzewania. namiotów, butle gazowe 1/2 kg, 1 kg, 2 kg, 
plecaki i chleba.ki, sprzęt pływający (pontony, materace kola ratunkowe, maski, płe­
twy), sprzęt do gier sportowych (piłki skórzane, kauczukowe, rakietki tenisowe, do 
ping-ponga, badminton, luki,· strzały, szachy), rowery dziecięce, młodzieżowe, tury­
styczne, półwyścigowe, wyścigowe, składane, motorowery „Koma.r" 1, 2 i 3, odzież 

= = -----
-- sportowo-turystyczna. --- -- -
§ - = = ----- -- -- ----- = -- = - = ------- KIERMASZ CZYNNY W GODZ. 10 - 18. --
S Dojazd autobusami 78, H, B lub tramwajami 5, 24, 25, 26. = 
= 4381-k -
lillllllll11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111I11 llIT 
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Ili 

LECZENIE I OPERACJE • OGŁOSZENIA DROBNE 

ŻYLAK O W li\ 
• SPOLDZIELNIA PRACY LEKARZY 

Ili 
SfECJALISTÓW •111 
„ZDROWIE" 

• ł n t o r m u j e, 

Ili 
te zwiększona została dzialalno~~ w l•i

1 
zakresie leczenia l operacji żylaków. 
Zgłoszenia na zabiegi I konsultacje 

• przyjmuje codziennie w godzinach • 

~~ 7-20 Lecznica nr 1 · ~~~ 
Lódt, ul. Piotrkowska 159, tel. 629-50. 

3154-k -=·=·=·=·=·=· - - - . -- --- ----
I POSADZKI KSYLOLITOWE I 

) 
Z MATERIAl..óW Wl..ASNYCH 

' I POWIERZONYCH 
' 
' ) wykonuje 

) SPólDZIELNIA PRACY I 
) 

I N O W AT O R" • " • 
' 

w lodzi, ul. Sienkiewicza 9. 

Zlecenia przyjmuje I Informacji udzie-

, la dział techniczny spółdzielni, 

: fEb. 335-07. 1915-k 
' '-
~ 

PLAC z domkiem przy 
ul. Regatowej &pr.zedam. 
Narutowbc:z.a 4'5---1i 7810 Il 

GARAŻ w rejonie uJ. 
Zbio.l'czeJ wydzierża·w:ę 
lub kupi ę, Oferty „ 7896" 
Prasa, P i<>torkowska 96 

PLAC do 40-0 m w oko­
llcy Lag,ewniokiej i War 
sz.aw kiej ku.plę. Tel. 
266-~. po 17 7906 g 

DOMEK 3 p<llk<>je, kuch­
nia, sprzedam. Tel. 311-61. 
P<> 15 1812 !I 

DOM mu.rowamy częśc'<>­
\\"O Wytk<>ń•c.zony; Sokolów 
k. Zgienza, sprzedam . 
Wiadomość: Tałaj, Lódź­
Górna, Pom-oc&ka 13 

7877 g 

SPRZEDAM lub wy<l.zier­
:iawię: tok amię, wiertar­
kę. szlifierkę, spa·warkę 
elektr„ nożyce, prasę rę­

Cllilą. Fonna.l klej 65. m. 
18, od &OO.Z. 16 7807 g 

PROJEKTOR uniwersalny 
na taamę 8 mrn super i 
normalną oraz k.am~rę 

Kwarc-5 sprzedam. Tel. 
<!00-:n 7675 g 

RADIOTELEFONY 
sla" - spr.zedam, 

u mm nu uu u 

KOMUNl,KAT MPK 
W związku z wymianą torów na ul. 
Zachodniej od dnia 28 maja 1973 r. 
od godz. 9 zachodzi konieczność wyco­
fania z ulicy Zachodniej dwóch linii 
tramwajowych tj. „5" i „11", których 
trasa ulegnie częściowej zmianie, a 

„Te-
886-IR 

8033 11: 

F.JSllll SILNIK doQ rodzi „ WiP­
t ierolk 12" - .nowy, przy­
czepę samochoo<>WI\, je­
d1n·0olrołową - s:przedam. 

mianowicie: I 

Tel. Gn-9-0 7920 i: 

PIANINO sprzedam. 'Tel. 
845-41 7948 Il 

ROZRUSZNLK „O.pel-Ka­
det" k0upię. Tel, IU6-9~ 

7936 li 

PILNIE s1»rzedam kalory-

I 

~ fery że1'w.ne do c.o„ p le­
cyik kąpie.Lowy g.aizow;v. 
Jairac.za 80, m. 3 788S 

PRZYCZEPĘ campimgow11 
,Tl!'lamp'' - sprzedam. 
Garaż w śródmieśc iu dn 
wynajęcia, Tel. 305-55 po 
17 7938 li. 

ZASTAVĘ" 

Tel. 638-40 

„SYRENĘ 104" 
sprzed.am. Tel. 
goct.z. 16 

sp.rn•dam. 
8010 g 

(1971) -
601-57. po 

7839 li. 

„SYRENĘ lM" lub .. War~ 
burga" - stain dobry -
kupię. Ma~chewka l{.on-

sta1ntymów Lód z.ki, 1 u 
Styc:1Jn i.a 22 7369 i 

„WARTBURGA 
SHL 175 i WSK 
dam. Tel. 461-48, 
16-18 

~12", 
sp:ze­

god7.. 
7882 g 

„SKODĘ Octavię" 1963 r. 
(po blacharce) sprzedam 
Tel. 805-43, P<> 17 7886 g 

MLODE 
szu.kuje 
DZW<J>noić 
15 

małżeństwo po­
m ies.zkania. -

859-37, PoQ god!.. 
7784 g 

SAMOTNY po.szu.kuje P-0 
lroj u z wyg.od.am i i ni<'­
krępują.cym \\-ejściem. -
Oferty „ 7900" Prasa. 
Piotrl<owska 96 

RENCISTKA poszukuje 
nie umebl•ow.anego poko. 
ju. Al. l Maja 20, m. 15 

7895 g 

MALŻEŃSTWO z dzie­
ckiem wynajmie m it>s.z­
kanie. Oferty „79:H" Pa-a 
sa, Pi.o~kows•k.a 96 

DWA po.koje własnościo­
we w małym dom_ku z 
garażem, ogródk:em przy 
Z iei-onej nact.ające s:ę na 
pracown i ę lub gab'net 
oraz 3 pokoje. kuchm ' ę 

- bloki &póldz!elcze, o­
koli<::a Obywatelskiej. n­
mien ię .na 4-5-po.kojcwe 
m ieszkanie w doC'111ku je­
d.noO!t'Od,zinmym lub 11a 
domek (dobra k<>muni­
ka<::j.a), Oferty „7836" 
Prasa, P iotr1kowska 96 

I POKOJE, kuchnia -
staneozne. II p , - 65 m 
kw„ wygody - centrum. 
teleron, zamienię na 3 
pokoje, kuch•nię, I p„ 
wygody, najchętniej bu­
dowmicłlwoQ międzyw10jen­
ne, telefon.' Oferty „7338" 
Prasa, P·ioO'trklowska 96 

SLAWOMm Ka.sp.n..ak, ---------------------

JEDEN lub dwa pokoje, 
kuchmi.a - bto.k.i, zamie­
nię na większe. Warunek 
c.o. Oferty „7944" Prasa, 
P ioQtnkow.s.ka 96 

Al. PoQ\i•techniki li zgu­
bi ł legtt. studencką 24453 
wyd.. pr.zez PL 1949 g 

KRZYSZTOF Iwanowski, 
Br.aci Fibaków l ?.gub'.! 
leg!t. studencką 763/70 
wyd. pr.zez. PWS'l'iF 

T902 I 

CZERWONIEC Konstanty 
- · gtnekolog Tuwima ~o 

Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ - skórne, wene­
ryczne 16.30-19 Pró~h­
ni.ka 8 ll24 g 

-MURARZY, 
- BETONIARZY. 
- STOLARZY, 
- LASTRIKARZY, 
- SLUSARZY, 
- ZBROJARZY, 
- INSTALATOROW wodn<>-<kanalizacyj,nycn. 
- SPAWACZY, 
- OPERATORA sprzętu ciężkiego, 
- ELEK.TRYKO,W do ZakłaodJU Sprzętu BudoWlamego, 
- ROBOTNl!KOW budowlanych i magazy1rwwyell+ 
- PRAOOWNIKOW cLo Stużby Doooru. 
zatrudni natychmląst L6dzkie Przed&Siębions.two Bu. 

3 POKOJE bez kuchni, 
hol, 1azienk.a1 c.o., zam ie­
nię na jed!l1o- 'ub dwu­
p()koQjowe - bloki. Ofer­
ty „7945" Prasa, Piotr­
lrowska 96 MATEMATYKA, fizyka diowla.nto Prremyslu Lekkiieg? - „Póln<>c" .w Lod7'i. 

mgr Niepokojczyck i -i ul, Pl{>trke>w15kfl 171, tel. 602-66. Zglos:zen1a pr.zy j-1\1-3 spółdzielcze Os ied~e 
Pojezierska, blOlk i, pa.rter 
zam ietnię na rów.norzęd­
ne na piętrze ewent. bu­
d<>W.nictwo m ię.dzy·wuJ en­
ne. Oferty ,„7947" Prasa, 
P iotPkowska 96 

533-20 6934 g muje dział )tadr pod w. w. adrese_m .w godz._ 7-15. . I Waru.nki prncy i płacy do omow1ema na m1eJscu. 

DWA poikoJe. kuchnia, 
laz 'enlrn. rozkładowe, 
wszystkie wygody, c.o„ 
I p:ętro 87 m kw„ za­
mien,'ę 111a M-4 lub w 
starym budow;n:ctw:e z 
wyg.odami o mniejszym 
metrażu. Próchmi.ka 35 
LUlkasilk, ~. 16-20 

NID'UIECK.1, rosyiskl - Jednocześn i e inl<>rmujemy, że przyjmujemy vO:io­
KEPPE. Wigury 12. szer.fa na ku•s przyuczający do zawodu STOLA­
Front. II kla~ka 0082 Il , RZA bucłowlanego. Po ukończeniu kursu, który 

POPROWADZĘ gospO<iar-1 jest be:1J9łatny, zapew:niamy zatmdnienie w Zakła­
siWIO dom.ow małeJ k)ll- dzte Stolarskun nasze!loQ przedsiębiorstwa'. Zgłaszać 
turaLnej rod~'.n!e w ,~- się, nale.zy pod w.w. adresem lub. bezposredJmo w 
mia•n za m:esi;kan·e. n- Za;<lad7'1e Doskonalenia Zawoctowego, Lódź, _ul. 
fe""'tv .. 78~V1· 1 Prasa, P~ot.r LąiKoiwa 4· 449,_k 

~w~ka - 116 --- -- - 2 TELETYPISTKI 

n46 g 

3 POKOJE, kuchn ia, p.ar 
ter, b·~0>ki :z,am·ieni ę na 
dwi-e kawalen:d. N iemce­
w'cza 4/8. m. 35 w dni 
niepar.zyste, Po gOO.Z. 17 

m. 105 (Dąbr.ow.a). Po 1~ - PRACOWNIK.-'\. do da.:alu kadr i spraw soc.ja.t-

POTRZEBNA pomoc d<> - 2 FOTOLABORANTóW 
dziecka. Nao!JkJowsk'ej 6, 

1 

_ TELETECHNIKA 

li42 g nych 
----------- - 2 ROBOTNDKOW do prac ladunkO'\vych 
CHEMIA, matema,tyk a - , - PR.\COWNIKA do ol>sŁugi wózka podno~niko-
teL 4'78-41. Mg,r C es pl- I wego . . 
ski 7930 li! za.trud.ni naiychm!a·9t Ló<hkde Wyda/W111Jctwo Pra­

NAPRAWA telewizo~;;_; I sowe, Pl<>lir'k<>W!lka 96._. Zgłos.zenla p<rzyjmuJe dzial 

7907 g 
567-31. Gl<>Wiński 304ł g kadr, IV piętro, pok<>~ .. -~~. w g-Od·z. 9-13. 

MALŻEŃSTWO poszukll­
je pe>k<>}u su.l>l<>kat·orskie­
go .z niekirępującym wej­
śclem na okres 2-3 lat, 
najchębniej umeblowa.ne-

NAPRAWIA usz.,koQdrnna 1- 20 KONWOJElNTóW - wy.k><;z,takenie pocts<tawo-
garderobę. Artysty.:.zna I we, opinia z :! lat pracy, niekaralność. 
cer<>\\<nha, W!ęclrnwskiego . - 20 MASARZY wędl.iiniairzy - z tytU'lem czelad-
23. Frainkowska n37 li niczym. 

- 5 ELEKTRYKÓW z uprawnieniami. 

go. Tel. 853-00 1883 g 
FARBUJEMY: bluzki mo - 5 HYDRAULIKÓW z upraw111ieQiami, 

BEZDZIETNE małżeń-
stwo(). ab.s.ol>Wenci PL PoQ­
szukuj e poikoju lub PoQ­
koju z kuchnią. O!erty 
. 7876" Plrasa, PiK>tr-koQ~lf­

ska 96 

dyl<>m, bri-,nylon, elastor, 
bistor, helanco, kas2..iJ.e 
n()n ... iron, plas.z.cze ort;i-
1;o.n<l'We, ku.nbki, suknie 
ślu.bne. Prywatny za­
kł.ad, N<>Womiejska 10 

7637 g 

WYWAŻANIE kół samo­
ch'od•e>wych lm~Wi<iUJące 
d•rgan ia samochoou i 
nadm'enne zużycie opo..-i, 

ZYGMUNT R<>sińskl, W•· wykrywamie usterek w 
śLi10ka 5 z.gubił leg. stu- s'lnilkach, regulacje za­
denoką 20091 PL Wydz. p!.onó'w J g;a:ón'.ków elek­
Wlókienm:czy 79ii9 g I tronowym ._para.t.em -
UNIEWAŻNIAM zagub'<>- „Crypt~n". zb ,eżn~~. 
ną p:eczątkę 0 treści: kar~saz ~,pa.ra0t~m op:~­
„N.r H/6~83 Pr>()Wadzący czm; ':' •:Du0n!·()P - \\ ~­
ksią:bkę meldu.nkową Lóóź k~nuJe rnż. Supady. Su-
Baluty" 7919 " walska 24, tel. 438-78 • ' „ 8ll2~ g 

ZGINĄL p'es seter-goQr­
dnn. Odprowadz'ć za wy 
nagI'oid:z.eniem. Sw'erczew 
sk·ego 4 a, m. 3. teł. 

605-94 7951 g 

POMOC do dziecka na 
stale :z,ara.z po.!r>zebna. 
Gdań.sika 126 (Z31k ad Mle 
0 za.rski), Jóźwiaik &080 g 

ÓBRONV PRAC DOKTORSKICH 
Ihiiekain i Rada WyOO>aJu Ekoon.-01mi.<l'llllo-Socjolo­
gicrznego- Unirwe~ytetu Lódzk!ieg00 podają do wia­
dom<>Ś>Ci, i-ż dn, 5 czerwca 1973 r. w Sali KonfP­
rencyjneoj (4-01) Pa,wilmiu Techmi.k Obrachunko­
wych przy u11. RewoLuicji 1905 r. nr 39 od.będą sie 
publiczne obrony prac daklt<>rskich: 
1) godz. 15.00 - mgr J. Florczalk nt: „Zasoby ko­

biecej siły r1>boczej w Lodzi (la.ta 1960-1970)" 
P.rorn~o.:: Prof. dr bab. H. Mortimer-Szym­

czak (Uniwersytet Lódzk!i) 
Recenzend: Doc. dr hall. J. Ku1pińska 

(Uniwersytet Lód?!k i) 
Prof. dr hab. T. Przecis2ewsk:i 
(UMCS) 

2) g<><l.2. 16.3ł - mgr Muza•him Al-Noorachi nt: 
„czynnik <lemograt:czny a ro7lmieszczenle sił 
wytwórczych w krajach ro.z:wijaJą<::ych sie (na 
pnyJd.adzie Iraku)" 
Promotor: prof. dr hab. H. MO>rt'mer-S.z:Yl!n· 

czak (Un.i•wersytet Lódzd<i) 
Recenzenci: prof. dr hab. J, Górski 

(Uniwersyitet Lódzkil 
doc. dr Z>b. Zajda (SGPiS), 

Prace wraz z recenzjami wytorone są do wglądu 
w e ;bliotece Głównej Uni•Wersytetu Ló>d2lki.ego. ul. 
Matejki nr 34. Wstęp na roQzprawy wolny~~ 

Dziekan i Rada Wy>d'llia.lu Fl10211>łi02nto-RlstOll'ye.z­

nego Un<ilwe0rsyitetu Lódlllkcie~o poQ>da.ją do wiadomo­
ści, że dn ia 7 czerwca 1973 r. o go-dz. 10 w sall 
posiedzeń senatu UL, ul. Narutawicza &S. s. 200 
odbędzie się publiczna ol>t'Ona pracy doktO'l'Ski.ej 
mgr Tadeusllla Jatmuimy pt. „Taj•ne nauczan ie w 
Lodzi i wojewó-d>Jtwie łód21kim w lataeh ok.upacji 
hitlerO<Wsk.iej 1939-1945". 
Broonotoc: Doc dr Eugenia Podgórska 
Recenzenci: Prof.· d.r habil. staini.slaw Michal"kl 

z Uniwersytebu ln1. A. Mickiewicza 
w Pozna·niu 
Prof. dr Karol Katlowski 
1 Uniwersytetu Lódikiego. 

Praca wyloiJona je&t doQ wglądu w Bibliotece Głów­
nej UL, u.J. Matejki 34/38. Wstęp na r<l!Z!)rawę 

wolny, 442ł/ik 

D7'ielka111 i Rada Wy<d;:aialu FJl.OIZOltl=noo-H;storyco:­
nego Uniwersytetu Lódri.ki~go poda,j ą do wiadomo­
ści, że dmia 7 czerwca 1973 r. <> godz. 11.30 w sa"1 
pos iedzeń Senatu UL. ul. Na<ru.towicza 65. s. 2<06 
od.będzie s.ię publiczma obrona praey dokltorskie<J 
mgr 2lbysla1wa Horb•-ews!d.,g"o pt. „Dyskusje 
wokól o.peracjoni"1llu". 
Pr0>m.otor: Doc. dr habhl. Stetan Ams·terdamski 
Recenzenci: Doc. dr Wła,dysla.w Kn·Rje\\·sk,i 

z Un iwersytetu Warszawskiego 
Doc. dr RyszaTd Pa<nasi,uk 
z UniwersY,tetu Ló<lllkiego, 

Praca wylorona jest do wglądu w Bibhnece Głów­
nej UL u.i. Ma~ejki 34/38. Ws·tęp na r<>zu>rawę wol­
ny. ł425/k 

- 20 ROBOTNIKÓW do prac c;ęilltich. 
- 10 SPRZĄTACZEK. 
zaitrudn ią naJtychm iast Zaiklaidy Mi<;>'ine w 
Zgłoszenia kamdyda1tów z terenu m. Lodzi 
muje dział kadr i s>Jkolenla zawodowego, 
ul. Inżynierska 1/3 w godz. 8-15, 

l.c)d7.ł. 
przyj­
Lódź, 
4530-le 

-------·--- --- ---------
AGENTÓW prowizyjnych zamies?!kalych na t~e­
nie m. Lodzi i wojewód21bwa łód1'Jkiego, a szcze­
gólnie z powiatów: wieluńskiego, s~ierniewiok ie­

go, l<>Wi.ckiego i kutnowskiego d'<> sprzedaży pro­
duktów naft<>wych w stacjach benzynowych za­
trudni L6d.1Jkie PrzedsiębioQ>rs·bwo Obrotu Produk­
tami Naftowym! „CPN" Lódż, ul, Gdanska, 70. 
Od kandydatów wymaga.na jest pra"-<;tyka za woclo­
wa, dobra <>pinia, niekaralność. Waru.riki pracy i 
płacy doQ omówienia w dziale kadr n. przeds !ę­

bi<>TStwa, tel. 281-70, wew. 69, 4533,\k 

- łOO KOBIET nlewykwal!flkowanych przy pro­
dukcji owooowo-warzywnej (sezonowo), tj. przy 
odszypułkowywaniu truskawek, płukaniu, sor­
towaniu, pakowaniu i mrożeniu owoców i wa. 
rzyw, 

- ROBOTNIKÓW 
pracach ciężkich 

n!ewykwall!i.koQWa nycn przy 

zatrudnią natychmiast Wojewódzkie Zakłady 
Chłodnicze w Lodzi, ul. Trakto-rowa 170, 4216 ·k 

Lódo:kl Kombinat Budo-wy Domów, ut. Nowo-Te. 
resy 1 przyjmie do pracy na nowych budowlach 
Osiedla Retk.inia oraz . do Fabryki Domów nastę­

pujących pracowników: PLYTKARZY, TYNKA­
RZY, MURARZY, MONTAŻYSTÓW elementów, 
MONTERÓW wod.-kan„ MONTEROW c.o., CIESLii 
MANEWROWYCH, WARTOWNIKÓW do straży 
przemysłowej, PORTIERÓW-DOZORCÓW, Warunki 
pracy i płacy z kandydatami z terenu m. Lodzi 
do omówienia w d>,iale zatrudn(enla l p\ac w s·e­
dzibie kombinatu przy ul. Nowo-Teresy l, pokój 
126. Dojazd tramwajami linii: 5, 24, 25, 26 l 44 -
przystanek przy ul. Aleksandrowskiej róg Ka­
czeńcowej oraz autobusem Unii 76 - przystanek 
końcowy przed kombinatem. 3483-k 

KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH z I I II kat. pra• 
wa jazdy, konduktorów autobusowych, monterów 
&Samochodowych, blacharza samochodowego, spa• 
wacza gazowo • elektrycznego, elektromonterów 
samochodowych oraz prac()wników gospodarczych, 
portierów magazynowYch i pomoc palacza (męż.. 

czy:1Jn) zatrudni zaraz z terenu Lodzi Wojewódz· 
kie Przedsiębiorstwo PKS u Oddzial w Lodzi, 
Ul. Stokowska 12 (DC>ly), Bliż.:;zycb lniormacjl 
uazlela I zgloszen .a przyjmuje sam, sekcja d.s. 
osobowych, tel. 575-53. wew, 9 - 10. 4180-k 

- MLODSZEGO Inspektora ochrony p.-poż. z wy­
l<;sztalceniem średnim, 

- KIEROWNIKA zaopatrzenia 
średnie lub wyższe (praktyka), 

wyksztalcenle 

- ST. INSPEKTORÓW nadzoru w następujących 

specjalnościach: 

- st. inspektora robót przemysłowych I sanitar• 
nych z wykształceniem wyższym lub średnim 

+ uprawruenia, 
- dwóch st. inspektorów nadzoru robót budowla­

nych z wykształceniem wyższym lub średnim 

+ uprawnienia, 
- dwóch st. inspektorów nadzoru robót elektro­

energetycznych l słaboprądowych z wykształce. 

niem wyższym lub średnim + uprawnienia, 
- PROJEKTANTOW SEPD - wykształcenie wyż­

sze i praktyka zawodowa, 
- PROGRAMISTÓW SEPD - wykształcenie wyt.. 

sze lub średnie + praktyka zawodowa, 
- MGR INŻYNIERA - elektronika ze znajomości" 

jęz. angielskiego, 
- 'l't.UMACZA jęz niemlecklego, 
- ST. REFERENTA technicznego d. s. dostaw ma-

szyn 1 urządze11 - wykształcenie średnie t~ch• 

niczne oraz 2-letni staż pracy w inwestycjach 
- ST. REFERENTA technicznego d. s. importu ma­

szyn tel<sturują.cych - min.średnie wykształcenie 

techn°icz.ne, ze znajomością maszyn przędzalni­

czych (znajomość maszyn do teksturowania 
przędzy) o<az trzyletni staż pracy w zawodzie 
inwestora, 

POC. LINII „5" - będą kursowały z 
Chojen - Kilińskiego, Nowotki, 
pl. Wolności, Nowomiejską, 
Zgierską, Limanowskiego do 
Szczecińskiej. 

BRĄZOWE, śre<Lnie t>U- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

- KIEROWNIKA magazynu inwestycyjnego - mln. 
średnie wyksztalcerue ekonomiczne oraz 5-letni 
staż pracy, 

- MAGAZYNIERA - w magazynie inwestycyjnym 

I 
' 

I 

' 
I 

POC. LINII „Il" - z Kolei Obwodo· 
wej - Pabianicką, Piotrkowską, 

Czerwoną, Wróblewskiego, a.I. 
Poli:techniki, Zeromskiego, Gdań­
ską, A. Struga, al. Kościuszki, 
Zachodnią, Obr. Stalingradu, pl. 
Wolności, Nowomiejską, Zgier­
ską do Julia.nowa.. 

de1ki po championie I 
zwycięrey Polski sprze­
dam, Dąbrowskiego H-20 
g.odlz. 17-20 7878 e: 
FOLIĘ metalla.owa1ną tzło-
1.ą i srebrną sprzedaje 
wy1twórnia - Grod llsk 
Ma z„ Kanopnlekiej 4 

4602 k 

SPRZEDAM nowy magiel 
elektt·ycz.no - gazow~- do 
prasowania n.a gorąco. -
Warsztat Mecha111iczny 

• 
• 
• 

USŁUGI DLA LUDINOSCI 
w zakresie: 

projektpwania Instalacji elektrycznych w mieszkanlacll 
i domkach jednorod2linnych, 
wykonania wnętrzowych instalacji elektrycznych on& 

instalaicji do nagrzewaczy akumulacyjnych, 
remontów i napraw installlJCji, 

Powyższe zmiany obowiązują w obu 
kierunkach jazdy. Pozostałe linie tram­
wajowe km·sujące ul. Zachodnią pozo­
stają na dotychczasowych trasach. 
Przystanek na ul. Zachodniej przy ul. 
Lutomierskiej na czas robót zostaje 
przeniesiony za skrzyżowanie w.w. uli­
cy w kierunku ulicy Limanowskiego. 
Za kłopoty wynikłe ze zmiany organi­
zacji ruchu wszystkich PT Pasażerów 

- przepraszamy. 4576/k 

1 
Wacław Sobótko 5-0-327 
w ,nocJ.aw, ul. Swiętokri:v­
sk:.a 38 łeQl 

Gwarantujemy szybkie sołidne wykonawstwo 

„. u w w u = .:wa w 7SJLTA ...-...:ąaz = w • 

„FORD Tauinus" po 65.000 
km sprzedam. Stan bar­
drzo dl()bry. Moobowsk iego 
24-12 5n2 e 

w.w. prac. 

Zgłoszenia przyjmuje: 

SPOŁDZIEt.N'łA PRACY 'ElE'KPR'łKOW 

SPECJALISTOW 11 SP'ES11 

,.TRAMPA" 
Zub.rowej li5 

Łódź, ul. Narutowicza 24, tel. 210-08. 
ł562"k 

6.Przedam. • 
19~ i I .„._IPJ•..l.•_.l!U••IHl!l•IHlllll_•Hlt•lllmH•l•llHHll•l!!.H_•l_ll.llHHHH•I 

- min. średnie wykształcenie ekonomiczne oraz 
trzyletnia praktyka zawodowa. 

Pracownicy fizyczni: 
- 6 AUTOMATYKOW - konserwatorów - wy­

kształcenie średnie lub zasadnicze zawodowe, 
aktualna grupa bhp (obsługa do 1 kV!), praca 
w systemie 4-brygadowym lub 3-zmianowym, 
specjalność: - elektronika (elektryczna i elek­
troniczna, automatyka przemysłowa, radiotech­
nika l telewizja itp.) - 3 osoby, 

- automatyka ze znajomością. układów hydraulicz-
nych l pneumatycznych - 3 osoby 

zatrudnią natychmiast z terenu m. Lodzi Zakłady 
Tekstylno-Ko-nfekcyjne „TEOFILOW", Lód:t, ul. 
Szparacowa 6.8. 4094-k 

k.OMUNIKAT PZU 

PZU zleci solidnym osobom po odpoWiednim prze­
szkoleniu akwizycję dobrowolnych ubezpieczeń na 
terenie m. Lodzi. Dla osób nie pracujących zawo­
dowo istnieje możliwość zatrudnienia w charakte­
rze pośrednika stałego, któremu przysługują świad­
czenia socjalne. Wynagrodzenie prowizyjne - wy­
sokość uzależniona jest od inicjatywy J wkladu 
pracy, wymagane jest średnie wykształcenie. Za­
interesowani, posiadający dobrą opin;ę, proszeni s11 
o zgłoszenie się w I Oddziale Miejskim PZU w 
Lodzl, Al. KoQścluszkl 57, I piętro, pokój 16 we 
wt>orki i czwartkJi od 8.:90 do 10.30. 980-11: 
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SOBOTA. 26 MAJA 

PROGRAM l 

8.1$ „Uclecz.ka" Ulm tab. 9,55 Dla szkól. 12.30 
Spraw<;>zd~~ie z trasy XXVl 'Wyscigu Pokoju. 
l~.au 'l V ie<:lUHkum ttolrncze. 15. ló Program 1 
proponuje. 15 a5 ttedakcJa szkolna zapowiada 
15.ou 'l'V lnlormaLor w yaa wniczy. 16.1,ii DZLen: 
mk. l6.2li Dla młodych widzów: „Nie ma jak 
u mamy", 17.au Sprawozdanie l trasy XXVl 
Wyscigu Pokoju, 18.3U „Godzina Orfeusza". IY.20 
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.15 „Morskie opo­
wi.esci": 21.00 Dllennik TV. 21.25 „Pokój w 
miescie • film fab. 22.15 „Jut lecą" - prugram 
rozrywkowy, 

PROGRAM ll 

17.00 Polska oczami dokumentalistów. 17.50 
Klub DobreJ Ksią.<lti . 18.io „!:;prechen Sie 
deucsch", 18.50 „:Gatolta wieloryb.ów·-. 19 w Do­
branoc. 19.30 Moru1.<>r. 2U.15 „ttycerz szkJanego 
ekranu" - fum fab, 21.30 „ Wojskowy Fllm 
Dokumentalny" . 22 UO 24 godziny. 22.10 Spiewa 
Domemco Modugno. 22 .55 „Slim John", 

NIEDZIĘLA, 27 MAJA 

PROGRAM I 

7.40 TV . Kurs Holnlczy, 8.15 Przypominamy 
raaz1my, 8.2~ Nowoczesność w domu · i iagro~ 
dzie (WJ. 8.4> ttaaar. ~.uu Teleranek. 10.20 Allte­
na. 10.30 W ob1elttyw1e, 11.0U „Koncert niedziel­
ny z Berlina" u.uu J.Jz1enmk 12.2U Spotkanie w 
Kątacn Wroelawskicu. 12.50 Dla dzieci: „Jak się 
bawic, to su: ba wie·-. 13.50 Klub sześcill Konty­
nentów. 14.50 W sta.r ym kinie, 16.00 Sprawoz­
danie . z meczu Ptlki nożnej „Gwardla" (War­
szawa) - „stal" (Mielec>. 17.45 PKF. 18.00 „Pn 
przerzucie". 18.15 Piosenka dla Ciebie. 19.20 
Dobranoc. 19.30 L>z1ennik. 20,15 „Elżbieta, królo­
wa Anglii'•. 21.45 „Sofia - Show·· - program 
rozrywkowy. _22.35 Magazyn sportowy, 

PROGRAM Il 

15.05 Dla dziecl: „Krasnoludek 1 poezja". 15.40 
„Szczecin - szkic do portretu" film pllbl. 16.IO 
„Telewizyjny .Turniej MJodych Mistrzow" 17.10 
Chronicon mundi - rok 400 p.n.e. 17.45 „Po­
żegnanie 1 Petersburgiem·• - film fab. 19.20 
Dobranoc. 19.3n Dziennik TV. 20.15 „Dla kogo 
się maluje". 21.20 Estrada Literacka: „Niedole 
miłowania" Liryka staroprowansalska. 22.00 Da­
wid Ojstrach dyryguje. 

PONIED.ZIALEK, 28 MAJA 

PROGRAM I 

12.45 TV Technikum Rolnicze. 15.20 Politecl>­
nika TV. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzieci: zwie­
rzyniec. 17.30 Echo stadionu. 17.55 FUm dla 
dzieci. 18.10 Łódzkie Wiadomości Dnia. 18.45 
Magazyn postęp•J technicznego. 19,20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.15 Teatr Telewizji: Aleksy 
Arb.izow - „Irkucka historia". Wykonawcy: 
z . Kucówna, T . Lipowska. H. Bąk, St Jasiu 
k iewicz, St. Niwiński, L. Pak. J. Mayzel. K. 
Kowalewski, E. Kęoińska, chór - J Stiller. R. 
Wilhelmi . W. Duryasz, 21.40 Progr. pub!. 22.10 
Dziennik . 22.25 Gościmy w studio artystów w41-

g1ez:~~IEn· 22.~~- E9l!t~~!Ji~~ ::y 
WTOREK, i9 MAJA 

PROGRAM I 

9.55 Dla szkól: „Czajka" (W). 10.30 „Elżbieta., 
królowa Ani:lii·~ - film. 12.00 „Przyjaciółki'< -
film dok. I2.4ó Dla szkól. 15.20 TV Technikum 
Rolnicze. 16.30 Dziennik . 16 40 Telewizja Mło­
dych . 18.20 Łódzkie Wiadomości Dnia. 18.40 
Z cyklu: Spotkanie 7 pisarzem. 19.10 Przypo­
m inamy, radzimy 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik 20.15 „Droga w ciemnoscl" - film fab. 
21.50 Magazyn medyczny. 22.20 Satyryczna 
Agencja Telewizyjna. 22.35 Dziennik 

PROGRAM Il 

17.0.0 ,.Sllm John". 17.30 „za Odr!\, za Labą" 
program pub!. 18.00 „Dziś święto, jutro waka­
cje". 18.20 Włókniarskie dynastie. 18.45 Język 
rosyjski. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
„Architektura krajów socjalistycznych". '.0.45 
„Bułgaria pleśn111 I wierszem" 21.35 24 godziny. 
21.45 „Prof MĄrek Kuczma" (Kwadrans ze spe­
cjalistą). 22.00 „Z bl!ska I z daleka". 22.35 
;,Sprechen Sie deutsch". 23.00 „Slim John". 

SitODA, 30 MAJA 

PROGRAM I 

8.15 „Droga w ciemności" film fab. 9.5!i Dla 
szkól 11 .25 „Człowiek w obrazach dawnych 
mistrzów" - film 12.45 TV Technikllm Rolni­
cze . 14.00 z cyklu: Wybieramy zawod. 15.20 
Politechnika TV. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzie-

- --- -- .•.. .-: -

ci: Tańczą I śplewaJą „Male Lachy". 17.0S 
PKF.17.20 Informacje, Towary, Propozycje. 17.40 
Spacerkiem po kinach. 18.10 Lódzltie Wiado· 
mo~cl Dnia. 18.30 $wiat I Polska. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik . 20.15 „Cienie zanikają w 
południe" - film 21 20 Finał piłkarskiego Pu­
charu Klubowych Mistrzostw Ellropy Ajax (Am­
i;;terdam) - Juventus (Turyn) 23.10 Dziennik 

PROGRAM It 

16.50 „Nasze recenzje". 17.05 „Nie ma różni­
cy wieku" progr. pub!. 17.35 O czym innym -
doc . dr Stefan Kozakiewicz. 17~0 „Swiat w ki>­
merze naszych reporterów". 18 15 „Dokąd w 
niedzielę". 18.45 .Język rrancuskl. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik 20.15 „Złota nuta·•. 21.50 
24 godziny. 22.00 Teatr Kobra Andrzej Zbych 
- „Ucieczka" Wykonawcy: J. Barańska, A . 
Jurewicz, W. Ma.)erówna, J. Nalberczak, J. No­
wak, L.. Pietraszak, z. Kęstowicz, J. Zakrzeński 
1 innl. 23.10 Język rosyjskl. 

CZWARTEK, 31 MAJA 

PROGRAM I 

9.00 Dla szkól. 9.35 „Cienie zanikają w po­
łudnie". 10,55 Dla szkól. 15.20 TV Technikum 
Rolnicze. 16.30 Dziennik. 16.40 „Ekran z brat­
kiem". 17.45 „100 lat walki" - film dok. 18.ll' 
„Pod hasłem 'współpracy" - film. 18.25 Łódz­
kie Wiadomości Dnia . 18.45 z cyklu: Morskie 
spotkania 19.10 Przypominamy, radzimy. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Teatr Sensacji 
Jerzy Janicki „Akcja V". 21.25 Z cyklu: „Przy 
wspólnym stole". 22.05 „Ekspres Nr 27". 22.35 
Dziennik. 

PROGRAM Il 

17.DO „zawadiackie czastuszki". 17,15 „WszY• 
stko dla dzieci". 17.40 Polski film animowany. 
18.25 „Co nam zostało z tych lat". 18.50 Język 
angielski 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20,15 
„Pieśniarz cygański Nikołaj Sl!czenko". 21.00 
„Galeria 33 milionów''. 21.25 24 godziny. 21.35 
„Walka o JadWii:<r;:" film fab. 23.00 Język fran­
cuski 

PIĄTEK, l CZERWCA 

PROGRAM I 

8.25 „Walka o Jadwigę" - film fab. 9.55 Dla 
szkół. 10.15 „Harmonia świata" - film dok. 
10.30 „W kręgll muzyki" - film dok. I0.55 Dla 
szkól. 12.45 TV Technikum Rolnicze. 15 20 Poli­
technika TV. 16.30 Dziennik. 16.40 „Pora na 
Telesfora". 17.25 Nie tylko dla pań. 17.50 „Prze­
boje wielkich miast. 18 ,40 Lódzkie Wiadomości 
Dnia. 19.00 „Lubię kolor czerwony, zielony, żól· 
ty" ~ film. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.15 „Czas zie!on.ych dni" program rozrywko• 
wy. Wykonawcy: A. Dymszówna, K. Adamiec, 
E . Lemańska, E. Mlodyńska, P. Lorentz, I. Sa­
win, K. Stępowski, K . Kubicki, oraz zespól ba· 
latowy. 20.45 Panorama. 21.25 Teatr Telewizji: 
Oldrlch Danek - „Człowiek z dżllngli". Wy­
konawcy: M. Milecki, K. Kumor, W. Duryasz, 
B. Ejsmont, H. Piza, A. Żarnecki, T. Wieczorek, 
Wł. Press, Z. Koczanowicz, J. Cywiński. 22.40 
Dziennik, 23.15 Politechnika TV. .. 

17.05 Między morzenf " a" tądem program 
pub! 17,30 „Gnieźnieńskie Szpaki''· H.55 -Nasi 
milusińscy. 18.00 Telewizyjny Uniwersytet Pow• 
szechny. 18.30 „s11m John". 19.00 „Poozukiwa­
nY. poszukiwana". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien. 
nik. 20.15 Nasi mUusińscy 20.25 „w Judowyna 
wieńcu" film dok. ' 20.40 „Pięć tańców węgier­
skich". 21.10 Nasl milusińscy. 21.20 24 godziny. 
21.30 „Mój kochany Robinson" !Urn fab. 22.51 
Jęz.yk angielski. 

SOBOTA, Z CZERWCA 

PROGRAM I 

8,25 „Kochana ciocia Sarlka" - film tai., 
9.55 Dla szkól. 14.20 TV Technikum Rolnicze. 
15.30 Program I proponuje. 15.50 Redakcja szkol­
na zapowiada. 16.05 Telewizyjny Informator wy­
dawniczy. 16.30 Dziennik. 16.40 Teatr Młodego 
Widza: Alina Kort „Rozdroże" . 17.40 „Sando­
mierz - temat osobisty". 18.10 Z kamerą 
wśród zwierząt. 18.40 Pegaz. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Monitor. 20.15 „Gwiazdy siedmiu stolic". 
21.25 Dziennik. 21.40 „Kochana ciocia Sarika". -
tilm fab 

PROGRAM U 

17.00 „Mlodość od rana do wieczora" prog;ram 
muzyczny. 17.25 „Wzory" program popularno• 
naukowy. 17.50 Człowiek I morze. 18.15 „Cannes 
73". 18.50 „Sprechen Sie deutsch" 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.15 „Oblicze bandy" -
film tab. 21.40 24 godziny. 21.50 „Parada prze· 
bojów", 22.40 „Sllm John", 

Nowe zasady zwolnień z cła 
(Dokończenie ze str. 1) 

mioty przeznaczone dla pcitrzeb 
osobistych lub domowych po­
dróżnego i jego rodziny, których 
łączna wartość według cen de­
talicznych na rynku krajowym 
nie przekracza 6 tys, zł, W wy­
wozie zwalniane będą przed­
mioty o charakterze upominko­
wym o łącznej wartości do 2 
tys, zł. T 
Duża grupa przedmiotów bę­

dzie całkowicie wolna od cła, 
to znaczy, że Ich wartości ryn­
kowej nie będzie się brało pod 
uwagę przy przekraczaniu gra­
nicy. Przykładowo dotyczy to 
takich wyrobów przywożonych 
do Polski, jak szkło stołowe, 
meble, materiały budowlane, 
papier I wyrl}by papiernicze, 
przyprawy korzenne (z wyjąt­
kiem pieprzu), taśmy magneto­
fonowe, dzieła sztuki, numizma-

tyki. W wywozie: wyroby pro­
dukcji kra.jowej takie jak: 
pralki, Jodówki, odkurzacze, sa­
mochody (te ostatnie dotych­
czas clone w wysokości 80 proc, 
wartości), motocykle, radiood-
biorniki, telewizory, adaptery, 
tkaniny lniane 1 konopne, 
sprzęt fotooptyczny, narzuty i 
kapy, stroje ludowe, płyty gra­
mofonowe, wózki dzie\'ięce, ta­
śmy magnetofonowe, wyroby 
pamiątkarskie I wyroby rzemio­
sła artystycznego. 
zarządzenie modyfikuje prze­

pis dotyczący zwolnień z cła 
środków spożywczych, potrzeb­
nych podróżnemu w czasie wy­
jazdu za granicę. Zamiast do­
tychczasowego generalnego o­
graniczenia do wysokości 6 kg 
tych środków, obecnie ograni­
cza się jedynie wywóz mięsa l 
wyrobów mięsnych do 2 kg 
oraz czekolady i wyrobów cze­
koladowych do 1 kg, Uwzględ-

nia się także cel podróży i czas 
JeJ trwania oraz używany śro­
dek tra.nsportu. Poo:woli to np. 
na zwalnia.nie turystom udają­
cym się samochodem za grani­
cę i korzystającym z campingu 
większej ilośol środków spo­
żywczych 

Istotne zmiany nastąpią gdy 
chodzi o obowiązek zgłaszania 
do odprawy ceinej przywożo­
nych rzeezy. Znosi się bowiem 
zasadę warunkowania ulg ~el­
nych od pisemnego zgłoszenia 
przywożonych przedmiotów. Po­
dróżny nie będzie miał obo­
wiązkll pisemnego zgłaszania w 
deklaracji tych przedmiotów o 
ile podlegają one zwolnieniu z 
cła, tzn. gdy ich łączna war­
tość w wywozie nie przekracza 
2 tys. zł, a w przywozie 6 tys. 
zł i gdy są to przedmioty w 
ilości nie wskazującej na prze­
znaezenie handlowe. 

Zapraszamy na imieniny 

Chciałbym cl kupić złotą bransoletę, ale pomyślałem, że 
kwiaty to bardziej romantyczny prezent! 

- Powiedzieli nam, żeby każdy przyni6sl coś do picia! 

- Byliśmy juź dziś na GZte­
rech imieninach, ale mąż uparł 
się, żeby jeszcze i pani złożyć 
życzenia! 

(Redaguje HENRYK CISKI) 

KTÓRE9 

a<>z.poezynając Od litery ;.Z" 
przejść rnchem konika szacho­
wego do litery „E" z.najdlljącej 
się w prawym dolnym rogu i 
odczytać Po drod.ze ukryte 
przysłowie. 
Rozwiązania (przynajmniej 

dwóch zadań) nadsyłać prosi­
my pod adresem naszej redak. 
cji z dopiskiem na kopertach 
(kartach) „Rozkosze łamania 
głowy . nr 8", Term in 7 dni. 
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7·~12 
Kolejne liczby od I do 16 tak 

rozmieścić w dia.gramie. by su­
ma ich tak w rzędach poz!o­
wych Ja.k 1 pionowych wyno­
s ita 34. Dla ułatwienia część 
l iczb została już wpisana we 
właściwe miejsca. 

• 
Przypa~=ie się uwa.:!Jnle dne­

wom ponumerowamym od 1 do 5 
I pow'iecl·zcie, które z nich jest 
drzewem znajdu.jącym s ię w 
ramce, ale widiziamym od prze­
ciwnej strony. 

POZIOM_O: 1. Wstaję dzień, 5. Dęty Instrument muzyczmy z po­
dwójnym scbroiki·em, 8. Rośli.na o dir<>bnY'Ch owocach u.żywama ja­
ko. przyprawa, 9. Pieoorób, 10. Je<imostka długości równa w przy­
bh.zemu 1/40.000.000 długości poludmilca ziemskiego. li. Pr.zyszla c!o 
Mahometa , . 13. DzWIOnek w ta.JiJi., 15. Ostre zapalenie ślu.z&IN1ki gar­
dła lu.b rmgcllallk6w, 17, Z tatarem .na p.rzyj,ęcie, 16. Alima dla 
BalJ.adY'fly, 

PIO'."OWO: 2. P.aty,k :z przymętą, 3. Tarn.lee pochoda:enla argen­
tyńskiego, 4. Zwierzę pa.n.a Pasika., 6._ Do pnzeklad,a.nia w „ sy. 
rence" , 7. Kopu.Jasty namiot k.ry·tY WOJl<>kiem, 12. Rodzaj klamki, 
13. OWoc do interesów, 14. S!krz~'anie .lli8 okrągło 16. s ·zef kla­
sztoru. 

Roru;lłfz••I• I naqrodq 
„Rózkoszy łamania głowy„ nr 4 
ILE RÓŻNIC? Róilnlc był.o !!-0. 
DESZCZ: Rosiński, Nied,ziel­

&ki, Brzeziń.ski, Ciszewski, Woj­
c iechowski. 

ALGEBRAF: 

8113 + 2'1 - !>10 
+ X 
46 32 - 14 

929 - 864 - 65 

MINI-KRZYŻÓWKA 

POZIOMO: podkop, zakręt, 

wyciąg, Kasot=, :naiw.ialS, weJ.wet, 
ananas. 

PIONOWO: ogary. korki P i­
ta? CU' as. \Vy!k.onarwca, cis, „T.rl", 
wi!Lla, Atena. 

NAGRODY KSIĄŻKOWE wy­
looowa.li: Bolesław l\vański, 
Lódź, ul. Rudn ickiego 6 Kry­
styna Wróbel, Ló<lź, LI!. Kos;;a­
ka 1, Dionizy Rychlewski, 
Lódź, U<!. Wacla•wa 50, Maria 
Luczak, Bl'Zeźno. pow. S ieradz, 
Zdzisław Zgierski, Łódź, ul. Za­
kątna 52. 

Nagrody są do odebrania w 
sekretariaci e ,.DV . Czytelni.kom 
zamiejsoowym wyślemy je po­
cztą. 

UWAGA! Nagrody książkowe 
wysyłamy raz w miesiącu. 
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